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Porozumienie gospodarcze
polsko-niemieckie.

Refera t  P re ze sa  Samulskiego.

Dnia 17 lutego r. b. na posiedzeniu O ddziału P o ­
znańskiego S to w arzy szen ia  Po lsk ich  D zienn ikarzy  i P u ­
b licystów  G ospodarczych  w ygłosi! p. p rezes Satnulski, 
p rzed staw ic ie l sfer gospodarczych  P o lsk i Zachodniej na 
obradach ze sferam i gospodarczem u Niemiec, re ie ra t 
p. t. „P orozum ien ie gospodarcze  polsko-niem ieckie". •— 
Tok w y w o d ó w  prelegen ta  podajem y poniżej:

Stosunki polsko-niemieckie od dnia niepodległo­
ści Polski charakteryzow ała znaczna agresywność ze 
strony niemieckiej. Niemcy zastosowali wobec Polski 
bojkot gospodarczy. Kierowali się oni ukrytą myślą, 
że Polska skapituluje pod naporem stusanków gospo­
darczych, że wskutek tego Polska jako Saisonstaat 
ostać się nie może.

Tymczasem czas pracował za nas. Niemcy sami 
się przekonali, że byli w błędzie. Duży wpływ na 
zmianę ustosunkowania się do Polski wywarła nie­
miecka opinja publiczna. Spostrzegła ona bowiem, 
że wojny celne z licznemi państwami nie idą po linji 
interesów niemieckich. Skutkiem tego opinja publi­
czna w Niemczech zaczęła nalegać na zawarcie trak­
tatów handlowych między innemi i z Polską.

Polska natom iast bojkotowi zawdzięcza bardzo 
wiele. Nauczył nas bowiem samostarczalności, scalił 
polski organizm gospodarczy. W konsekwencji z a j­
m ujemy dzisiaj mocniejsze stanowisko, niż kiedy­
kolwiek. Dzisiaj Polska jest pełnym, równorzędnym 
kontrahentem. Zawarcie lub niezawarcie traktatu 
handlowego jest dla Polski obojętne.

W ewnątrz przem ysł nasz — od zasów wojny 
celnej — programowo się rozwijał. Szanse rozwoju 
przem ysłu przedstaw iają się dobrze.

Opinja ogólna w Niemczech zmieniła front. 
W yłoniły się jednak nowe trudności Niemcy mie

szali sprawę trak tatu  handlowego z polityką, za kon­
cesje gospodarcze żądali politycznych ustępstw ze 
strony Polski.

Ciągłe te żądania polityczne utrudniały porozu­
mienie się z Niemcami. Wobec tego rozległy się mię­
dzy sferami gospodarczemi Polski i Niemiec głosy, że 
konieczne są rozmowy bezpośrednie polsko-niemiec­
kich sfer gospodarczych, rozmowy, któreby zupełnie 
wyeliminowały kwestje polityczne.

Zjednoczony przem ysł Ziem Zachodnich i pol­
ski przem ysł górnośląski zainicjowały powyższą ak ­
cję na gruncie polskim.

W  dniu 6 grudnia ub. r. odbyło się zebranie w 
Berlinie polsko-niemieckich sfer gospodarczych. S ta­
rano się wytworzyć atmosferę zbliżenia: wyłączono
sprawy polityczne i podkreślono gospodarczy cha­
rakter tej akcji.

Ogólne wrażenie: Niemcy, — jak się okazało — 
niezorjentowani, stawiali wielkie żądania. Domagali 
się: 1. klauzuli największego uprzywilejowania, 2. 
wolnego przywozu z Niemiec i do Niemiec, 3. prawa 
osiedlania się, 4. utrzym ania ceł niemieckich na zbo­
że, 5. utrzym ania ograniczeń przywozu świń i bydła, 
6. utrzym ania cła na drzewo niższych gatunków.

Co do zboża argumentowali następująco: Polska 
ma niższe ciężary, niższe płace, podatki. Rolnictwo 
niemieckie zatem nie może się zgodzić na przywóz 
polskiego zboża. Co do bydła i świń, to Niemcy 
wskazywali na kwestję weterynaryjną. Mówili, że 
Polska jest siedliskiem zaraz. Pozatem przedstawiali, 
że rolnictwo niemieckie — w 70% małorolne — jest 
skazane na hodowlę świń, ponieważ świnie są głćw-
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nem źródłem dochodu rolnictwa małorolnego. P o­
nieważ rolnictwo nietriieckie ma wyższe koszty pro­
dukcji, przeto tak tanio jak Polska, świń oddawać nie 
może.

W sprawie importu drzewa Niemcy oświadczyli, 
że drzewo polskie wypiera z rynków zagranicznych 
drzewo inne, bo oddaje się niżej cen własnych. P rzy ­
znali jednak, że drzewo polskie jest im potrzebne z 
wyjątkiem okrąglaków i kopalniaków, t. j. drzewa 
niższych gatunków, których zbyt cierpi z powodu kon­
kurencji polskiej.

Delegacja polska tłumaczyła, że Polska nie jest 
w sytuacji przymusowej, lecz się zdołała uniezależ­
nić. W yszukała sobie nowe rynki zbytu. Polska nie 
sprzedaje niżej cen własnych, tylko wyzyskuje ceny 
rynków światowych. S tara się tanio produkować.

Co się tyczy zaraz, to zarazy z Polski stanowczo 
nie są zawleczone do Niemiec. Zarazy te zawleczono 
z Rosji i Litwy do Prus Wschodnich, sxąd się prze­
dostały na Pomorze niemieckie, do Niemiec Środko­
wych i Południowych. Dowodem tego jest fakt, że 
powiaty graniczące z Polską wcale nie są zagrożone. 
Polska bowiem ma nadzwyczajnie dobrze postawio­
ną służbę weterynaryjną.

Delegacja polska przyznała, że płace są trochę 
niższe, niż w Niemczech, jednakże ciężary socjalne 
są takie same, jak w Niemczech. Polacy wskazywali 
na przeracjonalizowanie niemieckiego rolnictwa jako 
na główną przyczynę wyższych kosztów produkcji.

Rolnictwo polskie prowadziło dotychczas gospo­
darkę rabunkową, inwestycje są dla rolnictwa pol­
skiego konieczne. Pozatem  rolnictwo silnie podkre­
śla harm onję interesów przem ysłu i rolnictwa. Roi- ' 
nictwo nasze dało do zrozumienia, że przem ysł pol­
ski jest równorzędnym faktorem i że nie może po­
święcić przemysłu.

Doskonale u ją ł to przedstawiciel p Pluciński. 
W ywodził on, że Polska jest zainteresowana w je­
dnolitym rozwoju gospodarczym k ra ju  t. zn tak  rol­
nictwa jak i przemysłu. Nadm iar urodzeń wynosi w 
Polsce 400 000 głów. Rynki emigracyjne są zamknię­
te. Em igracja sezonowa do Niemiec prawie ustała 
zupełnie. Koniecznym wobec tego jest również roz­
wój przem ysłu.

Pozatem  ludność przemysłowa jest pożądanym 
konsumentem rolnictwa. Koncesje przemysłowe na 
rzecz Niemiec nie rozwiązują bynajmniej kwestji ro l­
nictwa polskiego.

Zakazy przywozu
W  dniu 10 lutego b. r. uchwaliła Rada Mini­

strów  dw a projekty rozporządzeń: projekt rozpo­
rządzenia Prezydenta R zeczypospolitej o przelicze­
niu staw ek  obowiązującej taryfy celnej na now ą  
jednostkę pieniężną i projekt rozporządzenia Rady  
M inistrów w  spraw ie uchylenia zakazu przyw ozu  
niektórych tow arów .

14 lutego b. r. ukazały się oba projekty jako roz­
porządzenia w „Dzienniku U staw “ i obowiązują w  
30 dni po ogłoszeniu.

Rozporządzenia te przygotow ano bardzo sta ­
rannie. M inisterstwo. P rzem ysłu  i Handlu rozpisało  
ankietę w  połow ie r. ub„ która dostarczyła odpo-
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Tak postawiona sprawa trak tatu  handlowego 
korzystnie oddziałała na tok obrad.

Ale stanowisko przem ysłu niemieckiego było 
jeszcze dziwniejsze. Niemcy zupełnie nie zdawali so­
bie sprawy z głębokich zmian, jakie zaszły od roku 
1913. Sądzili, że po wojnie — wobec spustoszenia in­
nych państw — będą panami sytuacji przez swój p rze­
mysł; sądzili, że istnieje wielki głód towarowy, że 
skutkiem tego perspektywy są dla nich świetne.

Tymczasem Europa zubożała, nie posiada już 
tej siły nabywczej, co przed wojną. K redytu zaś nie 
chce zbyt wiele brać, ponieważ nie chce popaść w za­
leżność.

Postulaty polskiego przem ysłu były następujące: 
1. obustronne zniesienie zakazów, 2. -niesienie kon­
tyngentów, 3. zniesienie ograniczeń weterynaryjnych, 
4. klauzula najwyższego uprzywilejowania, 5. zasada 
równowagi korzyści i ustępstw.

Na obradach w W arszawie Niemcy gwałtownie 
atakowali rozporządzenie polskie o 50 kim. pasie 
nadgranicznym. Jest to — zdaniem ich — przekre­
ślenie dotychczasowych układów

Delegacja polska odpowiedziała, że to są sprawy 
polityczne, które nie należą do program u obrad.

Niemcy skarżyli się, że ich rolnictwo stoi przed 
bankructwem, przem ysł szuka rynków zbytu, tymcza­
sem Polska wprowadziła waloryzację ceł.

Pozatem obrady warszawskie wiele nowego nie 
przyniosły. Co do przemysłu, to sfery polskie nie 
miały właściwego kontrahenta, ponieważ po stronie 
niemieckiej brakło reprezentantów średniego prze­
mysłu przetwórczego. Fakt ten jest bardzo zna­
mienny.

Horoskopy na zawarcie trak tatu  są niedobre. 
Polska chce zawrzeć najpierw  krótkie prowizorjum, 
a potem ewtl. dłuższy traktat. Niemcy zaś prą do 
możliwie długiego traktatu.

W każdym bądź razie zawarcie traktatu  z Niem­
cami będzie osłabieniem naszego przemysłu.

W  sprawie waloryzacji p. Prezes wypowiada się 
przeciMi niej.

Ostatnie wystąpienie Landbundu est przeciwne 
zawarciu traktatu.  ̂ Polskie sfery rolnicze na konfe­
rencji u min. Niezabytowskiego oświadczyły, że, je­
żeli postulaty rolnictwa polsk. nie będą uwzględnione, 
w takim razie i one też nie-życzą sobie traktatu.

Apelem do popierania własnej rodzimej produk­
cji zakończył Czcigodny Prelegent swój niezmiernie 
interesujący referat.

' r ł f l i

i waloryzacja ceł.
wiednich w ytyczn ych  dla polityki handlowej pań­
stw a.

W yszło  na jaw, że w iększa część  naszych w ar­
sztatów  produkcji nie potrzebuje w aloryzacji ceł.

O kazało się, że reglam entacja przyw ozu szere­
gu tow arów  jest nieaktualna.

W  wyniku n ow ego rozporządzenia reglam enta­
cji przyw ozu  znosi się zakazy przyw ozu tow arów , 
w yszczególn ionych  w  rozporządzeniach Rady Mini­
strów  z dnia 17 czerw ca 1925 r. i z dnia 11 lipca 
J925- r., o ile tow ary te pochodzą i przychodzą nie 
z R zeszy  Niem ieckiej i o  ile przy odprawię celnej



■wstanie przedstawione świadectw# pochodzenia, 
zaopatrzone w wizę konsularną.

Przedewszystkiem znosi się listy II i III. P rzy ­
wóz towarów, zawartych we wspomnianych li­
stach, z innych państw  będzie na przyszłość wolny, 
niepodlegający reglamentacji.

Natomiast zakaz przywozu tych towarów z 
Rzeszy Niemieckiej zostaje nadal utrzymany, dopóki 
nie będą zniesione wzajemne środki bojowe między 
Polską i Niemcami.

Listy 1 i IV wyżej wspomnianych rozporządzeń 
zostają nadal utrzymane i połączone w jedną ogólną 
listę, którą załączono do nowego rozporządzenia z 
dnia 14 lutego b. r.

W  wyniku tego nowego ukształtowania się na­
szej polityki reglameotacyjnej okazała się koniecz­
ność zmiany polityki celnej.

Nasza obecna polityka handlowa poraź pierw ­
szy zrealizowała naturalne tendencje naszej polity­
ki gospodarczej, t. j. konieczność utrzymania możli­
wie niskich cel na artykuły pierwszej potrzeby i po­
pierania przemysłu własnego.

Obecnie ogłoszone rozporządzenie o w aloryza­
cji cel przewiduje wyłączenie z pod waloryzacji i 
reglamentacji t. zw. czwartej grupy towarów, tj. 
kawy, kakao, herbaty, cukru, mąki żytniej, kaszy, 
ryżu. słoniny, smalcu, wędliny, śledzi.

Jakkolwiek zawsze byliśmy przeciwni general­
nej waloryzacji ceł, gdyż sądziliśmy, że ogólny po­
ziom eon w konsekwencji musi się podwyższyć i żc 
może w ywołać cały szereg komplikacyj, to jed­
nak obecna waloryzacja ceł, ponieważ jest częścio­
wą i zrealizowaniem tendencji polityki gospodarczej 
do utrzymania niskich cen na artykuły pierwszej 
potrzeby, w wielkiej mierze przeciwstawia się ew. 
wzrostowi ogólnego poziomu cen.

Grupa artykułów luksusowych podlega nadal 
reglamentacji. Rozporządzenie waloryzacyjne pod­
w yższa cła w tej grupie ze 100 na 172. Do grupy 
towarów luksusowych należą perfumy, kwiaty, 
pasztety, jabłka świeże, świeże winogrojia, szla­
chetne sery, aromatyczne korzenie, kawior, ostrygi 
i t. d.

W prowadzenie waloryzacji ceł w grupie arty ­
kułów luksusowych i wyłączenie z pod waloryzacji 
i reglamentacji artykułów pierwszej potrzeby uw a­
żać możemy za zerwanie z dotychczasową chaoty­
czną polityką handlowo-traktatową i za przyw ró­
cenie właściwego znaczenia reglamentacji.

Dotychczas bowiem byliśmy świadkami niepo­
wodzenia polityki reglamentacyjnej. Głównym po­
wodem tego niepowodzenia było zwiększenie spe­
cjalnych, t. j. traktatow ych kontyngentów. Zwięk­
szenie to pociągało bowiem za sobą zmniejszenie 
automatycznych kontyngentów i godziło w rzeczy­
wiste potrzeby konsumeji krajowej. Importowaliś­
my bowiem zbyteczne i luksusowe artykuły, pod­
czas gdy artykułów pierwszej potrzeby sprowa­
dzać nie mogliśmy.

Obecna waloryzacja ceł usuwa kontyngento­
wanie środków spożywczych masowych, a pozo­
stawia kontyngentowanie artykułów luksusowych.

Przez to pozbyła się nasza polityka gospodar­
cza i traktatow a najgorszego elementu chaosu.

Co się tyczy drugiej grupy towarów, to walo­
ryzacja ceł będzie tutaj pełna, ale reglamentacja bę­
dzie zniesiona.

Trzecią grupę stanowią towary, w których pod­

niesienie .ceł nastąpi tylko o 30 proc., bez reglamen­
tacji.

Narazie jednak nie w i e r n y ,‘ jakie tow ary naieaą 
do kategorji drugiej i trzeciej.

Dotychczas zobrazowaliśmy tehdencję polskiej 
polityki gospodarczej, t. j. popieraniem przemysłu 
żliwie niskich cen na artykuły pierwszej potrzeby.

Obecnie zajmiemy się drugą tendencją polskiej 
polityki gospodarczej t. j. popieraniem przemysłu 
polskiego.

Otóż w myśl rozporządzenia waloryzacyjnego 
wolne od waloryzacji i reglamentacji — obok ma­
sowych środków spożywczych — są:

rudy metaliczne i mineralne, żużle, szlamy rud­
ne — w stanie rodzimym lub wzbogacone, prażone, 
w kawałkach, proszku, brykietach: żelazne: rudy, 
żużle i szlamy, oprócz pirytów i wypałków piryto­
wych, o zawartości żelaza 50% i mniej. Surowiec 
żelaza (surówka) w gęsiach, kawałkach i proszku: 
surówka wszelka, oprócz osobno wymienionych. Ze- 
laziwo i stal: stare, lane i kute; fragment, łom, 
szmelc, w ióry, również prasowane opiłki i proszek; 
stare belki i szyny o długości 1 metra i mniej: frag­
ment i łom żeliwny (lany).

Jak z tego wynika, popieranie przywozu su­
rowców uwzględnione jest w rozporządzeniu walo- 
ryzaeyjnem.

Ochrona celna przemysłu zaś w yraża się cyfrą 
30 proc. Tej ochronie podlegają tow ary t. zw. trze­
ciej grupy, t. j. wszystkie te pozostałe towary, które 
nie są wymienione w rozporządz. waloryzacyjnem.

Naogół już dzisiaj możemy twierdzić, że w a­
loryzacja ceł zasadniczo nie wpłynie na w zrost o- 
gólnego poziomu cen, ponieważ nastąpić musi obni­
żenie się cen artykułów pierwszej potrzeby. Mogą 
zatem być możliwe pewne przesunięcia w  układzie 
poziomu cen.

Z drugiej strony walka konkurencyjna przemy­
słu na rynku wewnętrznym zmusza przemysł do 
utrzymania możliwie niskich cen.

W reszcie Centralny Związek polskiego prze­
mysłu, handlu i finansów w  ścisłem porozumieniu 
z gałęziami przemysłu, wytwarzającem i artykuły 
masowego spożycia, a więc przemysłu włókienni­
czego, konfekcyjnego, papierniczego, mechaniczne­
go, chemicznego i innemi oświadcza, że w aloryza­
cja ceł nie może służyć jako pretekst do masowego 
podnoszenia cen w ytw orów  krajowego przemysłu.

Miejmy nadzieję, że nasze sfery przemysłowe 
nareszcie zrozumieją, iż zabezpieczenie sobie w e­
wnętrznego rynku zbytu jest daleko ważniejsze, ani­
żeli podwyższanie cen, które jest tylko wodą na 
młyn konkurencji zagranicznej.

W yrażam y pogląd, że waloryzacja ceł powin­
na mietylko nie w ywołać wzrostu cen, ale przeciw ­
nie obniżyć koszty produkcji.

Reasumujemy: nowe uregulowanie naszej poli­
tyki handlowej możemy uważać za pierw szy nader 
szczęśliwy krok programowej polityki gospodar­
czej. Dlatego też rozporządzenia te uważamy za 
nader pomyślny objaw. A. L.
GGOGOOOOOOOOOOGOOOOO0OOOOOOOOOQOOOOOOOO©

Kubełka elewatorowe dla młynów,
Sprełyny dla  wszelkiego rodzaju przemysłu, 

oraz inne części blaszane wyrabiają

Zakłady wyrobów  sprężynowych „Spiral"
5529 Ł ó d t ,  P o d l e t n a  1 0 .

©OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOGOOOOOOGG
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Związek Priemysłowców Metalowych

o ogłoszonej waloryzacji ceł...
(Opinja dyr. Chorzewskiego),

P R Z E M Y S Ł O W C Y  M E T A L O W I  W  P O L S C E  U W A Ż A J Ą  O G Ł O S Z O N Ą  W A L O R Y Z A C J E  CEŁ Z A  
N A J Z U P E Ł N I E J  S Ł U S Z N Ą . . .  —  N O W E  R O Z P O R Z Ą D Z E N I E  W Y Ł Ą C Z A  OD Z W Y Ż K I  CEŁ P R Z Y ­
W Ó Z  S U R O W C Ó W  I  P Ó Ł F A B R Y K A T Ó W . . .  —  W  Z W I Ą Z K U  Z P O D W Y Ż K Ą  CEŁ W I N N O B Y  N A ­
S T Ą P I Ć  Z N I E S I E N I E  P O D A T K U  O B R O T O W E G O  D L A  W Y R O B Ó W  M E T A L O W Y C H  -  T Y L K O  TO  

Z A P O B I E G Ł O B Y  Z W Y Ż C E  C E N  N A  K R A J O W E  W Y R O B Y  G O T O W E

Na pytanie, jak przem ysł metalowy zap a tru je  się 
na  waloryzację ceł, p. prof. M aurycy Chorzewski, dy ­
rektor Polskiego Związku Przemysłowców M etalo­
wych udzielił prasie  fachowej następujących  wy­
jaśnień:

P rzem ysł metalowy uważał, że w aloryzacja 
jest koniecznością, i dopominał się o nią już oddawna. 
O ile chodzi o zagadnienie, czy waloryzacja powinna 
być całkowita, czy też tylko częściowa, odpowiada­
my: jedynie w aloryzacja  całkowita uw ażana być mo­
że za słuszną. J e s t  faktem, że zachwianie się waluty 
polskiej spowodowało znaczną różnicę cen między 
rynkiem polskim, a rynkam i zagranicznemu. Z chwilą 
jednak faktycznego i formalnego ustabilizowania wa­
luty różnica ta zniknęła, i wskutek tego stopień p ier­
wotnej ochrony celnej produkcji krajow ej zniżył się 
w tym samym stosunku, w jakim nastąp iła  dew a­
luacja.

Jeżeli  naw et są do zanotowania pewne przesu­
nięcia w cenach w związku ze zwiększeniem p roduk­
cji kra jow ej, to uwzględnienie ich powinno nastąpić 
nie w drodze stosowania różnych stopni waloryzacji, 
ale w drodze udzielania odpowiednich ulg celnych 
towarom, pochodzącym z kra jów , które m ają  z P o l­
ską t rak ta ty  handlowe.

N a ochronę celną zasługują  też surowce i pó łfa­
brykaty, tu jednak zaznaczyć muszę, że koniecznem 
jest utrzym anie należytego stosunku między cłem na 
surowiec, a cłem na wyrób gotowy, aby nie zachodzi­
ły takie wypadki, że cło na  surowiec półfabrykat 
jest stosunkowo większe, niż cło za wyrób. Co do 
tych niezbędnych dla naszego przem ysłu  surowców, 
których w k ra ju  nie posiadamy, to zasługują one na 
to, aby przywóz ich mógł się odbywać zupełnie bez 
cła.

Muszę jeszcze jedną rzecz wyjaśnić- wiele c^ób 
bierze przemysłowi, a zwłaszcza przemysłowi m eta ­
lowemu, za złe, że domaga się on jakiejś specjalnej 
ochrony ze strony  państwa. Czy zarzu t taki jest słu­
szny? Otóż nie —  przem ysł-nasz  musi tę specja lną 
ochronę mieć, gdyż p racu je  on w warunkach specy­
ficznych, w warunkach bez porów nania gorszych niż 
przem ysł zagraniczny. Po pierwsze, w Polsce istnieje 
większa ochrona p raw na co do czasu pracy, niż z a ­
granicą, i większe świadczenia socjalne. Po drugie, 
znaczna część naszego przem ysłu  ma w arszta ty  u rz ą ­
dzone na s ta rą  modłę, a nie posiada dostatecznych 
funduszów na ich modernizację; silnie też daje  się

odczuwać —  obok braku kapitałów  inwestycyjnych 
—- głód środków obrotowych. Obciążenie podatkowe 
jest znacznie większe, niż w innych państwach (na- 
p rzyk ład  podatek  obrotowy od wyrobów gotowych 
wynosi w Polsce 2,5%, gdy w Niemczech 0,75%). — 
Stopa dyskontowa Banku Polskiego jest 2 razy wvż- 
sza, niż zagranicą.

Te wszystkie trudności —  trudności, dodajm y 
których usunięcie nie leży w mocy przem ysłu  —  sp ra ­
wiają, że fabryk- nasze są pod każdym  względem w 
położeniu bez porównania trudniej szem, niż fabryki 
zagraniczne, i w braku odpowiedniej ochrony ze s t ro ­
ny Państw a musiałyby upaść. A  trzeba pam iętać i o 
jeszcze jednej rzeczy, bardzo w ażnej; oto przem ysł 
metalowy ma olbrzymie znaczenie nietylko gospoda - 
cze, ale i ogólno-państwowe. O ile chodzi o obronę 
k raju , przem ysł metalowy gra rolę najważniejszą. 
W szystkie bowiem fabryki metalurgiczne w razie 
wojny przejść mogą odrazu  na produkcję  środków 
obrony. A  m ając broń, przeciwstawić się może sku­
tecznie napastnikowi naw et człowiek nagi, bosy i gło­
dny, podczas gdy bez broni ulec musi w walce nawet 
człowiek ubrany  i syty. Oto specja lny tytuł do pew ­
nego uprzyw ile jowania przem ysłu  metalowego przed 
przem ysłam i: włókienniczym, spożywczym i innemi. 
Bo, broniąc interesów przem ysłu  metalowego, P a ń ­
stwo nasze broni zarazem  swego własnego bezpie­
czeństwa, o którem —  z racji  położenia geograficzne­
go Polski —  musimy ciągle myśleć. Świadomość ol­
brzymiego znaczenia państwowego, jakie ma nasz 
przemysł, musi się wryć głęboko w um vsły  naszyph 
mężów stanii.

A le  bezpośrednia ochrona przem ysłu  m etalowe­
go, to mało: p rzem ysł ten nie może opierać swej egzy­
stencji na jakichś sztucznych zabiegach ze strony 
Państwa, nie może żyć tylko z zamówień rządowych, 
ale musi mieć szerokie i s tale zwiększające się grono 
konsumentów. N ajw ażniejszy  konsument przem ysłu  
metalowego, to wszystkie inne gałęzie przemysłu, k tó­
re o trzym ują  wyroby przem ysłu  metalowego bądź j a ­
ko środki produkcji,  bądź jako pó łfabrykaty  czy su ­
rowce. Nie może być mowy o wielkim rozwoju p rze­
mysłu metalowego bez równoczesnego rozwoju w szy­
stkich innych gałęzi przemysłu. Rozwój ten zaś nie 
jest do pomyślenia bez dostatecznej ochrony celnej.

I dlatego sądzę, że postu lat waloryzacji ceł był 
postu latem  nietylko naszej gałęzi, ale całości p rz e ­
mysłu polskiego.

Rozpoczę l iśmy już prece  około
3 wydań obszernych i okazałych na Miedzynar. Targi Poznańskie

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  które t rwać  będę od 29 IV. do 6 V. 1928 r.



Jak podnieść polska produkcje węglowa
do poziomu z roku 1913?...

Opinja był. ministra inż. Nośowicza, obecnie dyrektora Koncernu „Progress".

DO POZIOMU TEGO B R A K  JESZCZE 4V2 M I L J O N A  TON... — N A L E Ż Y  S T W O R Z Y Ć  W IĘCEJ  
W A R S Z T A T Ó W  P R Z E M Y S Ł O W Y C H  I RO ZB U D O W A Ć  RUCH K O L E J O W Y  W  K R A J U  . — TAK ŻE  
I K R E S Y  WSCHODNIE  N A L E Ż Y  W ŁĄ C Z YĆ  W  O R B IT Ę  TE J  DZIAŁALNOŚCI. . .  —  JUŻ W  R. 1928 
MOŻEMY W  TYCH W A R U N K A C H  O SIĄG NĄĆ N O R M Ę  P R Z E D W O J E N N Ą  ILOŚCI W Y D O B Y W A ­

NEGO WĘGLA...

— Dla przem ysłu węglowego w Polsce, a spe­
cjalnie przem ysłu górnośląskiego, aktualnem  jest za­
gadnienie, w jaki sposób podnieść produkcję węgla 
do poziomu z roku 1913. W prawdzie w roku 1927 
przekroczyliśm y stan z 1922 roku, ale do poziomu z 
roku 1913 brak nam jeszcze 4 i pól milj. ton.

Jednym  z podstawowych czynników, regulu ją­
cych stan wydobycia węgla, to zbyt jego na rynku 
wewnętrznym. Jeżeli weźmiemy pod uwagę rok 1927, 
to mimo tego, iż eksport węgla zmniejszył się o 2 300 
tysięcy ton w porównaniu z rokiem 1926, wydobycie 
węgla zwiększyło się, gdyż w pierwszej linji rynek 
wewnętrzny zwiększył swoją pojemność.

W  roku 1927 mieliśmy większą konsumeję wę­
gla, gdyż poważnie ożywiły się wszystkie w arsztaty 
pracy. Biorąc pod uwagę poszczególne gałęzie prze­
mysłowe, jako konsumentów węgla, zeuważymy, że 
w roku 1926 zużywały cne węgla górnośląskiego śre­
dnio miesięcznie 632 tys. ton, a w roku 1927 już 800 
tysięcy ton miesięcznie. Łącznie z ożywieniem się ży­
cia gospodarczego koleje nasze zwiększyły swoje 
zapotrzebowanie z 94 090 ton średnio miesięcznie w 
roku 1926 na 180 000 ton miesięcznie w r oku 1927 — 
Przez wzrost konjunktury wzrosło bardzo poważnie 
zapotrzebowanie węgla jedynie dla celów przem ysło­
wych i to właśnie zdecydowało, że w roku 1927 mie­
liśmy wyższy stan wydobycia węgla, niż w roku 1926, 
kiedy eksportowaliśmy o 2 3/fiO 000 ton więcej. Zapo­
trzebowanie zaś węgla dla celów opałowych wzrosło 
w roku 1927 zaledwie o 30 000 ton miesięcznie. Co się 
zaś tyczy konsumcji węgla na naszych Kresach 
Wschodnich, to trzeba stwierdzić, że są to okolice 
nieuprzemysłowione, posiadające na miejscu dużo in­
nego m aterja łu  palnego, a co najw ażniejsza odległe 
od centrum  węglowych, przez co koszty transportu 
cenę jego podnoszą, dlatego też i możliwości zbytu 
węgla na Kresach nie są duże. Mimo to zarówno rząd, 
jak i przem ysł węglowy zw racają baczną uwagę na 
Kresy Wschodnie. M inisterstwo Komunikacji obni­
żyło frachty kolejowe na węgiel, idący dó woje­
wództw wschodnich o 10 procent, zaś pizem ysł wę­
glowy bada bardzo skrupulatnie wszelkie możliwo­
ści, któreby pozwoliły zwiększyć zużycie węgla na 
Kresach.

Nie należy jednak zapominać, że zdolność pro­
dukcyjna naszych kopalń przekracza wszelkie mo­
żliwości pomieszczenia całej produkcji węglowej na 
rynku krajowym, dlatego węgiel nasz musi szukać 
rynków zagranicznych. W  eksporcie węgla przem ysł 
nasz pokonywać musi olbrzymie trudności, przede- 
wszystkiem nasze zagłębię węglowe oddalone jest od 
najbardziej pojemnych rynków o setki, a nawet ty ­
siące kilometrów, a rynki sąsiadujące z naszem za­
głębiem m ają ograniczoną pojemność dla naszego 
węgla.

Ale oprócz trudności komunikacyjnych, węgiel 
nasz ma do zwalczania konkurencję angielską, która 
wpływa na zniżkę cen. O możliwości zOytu węgla na 
rynkach zagranicznych decyduje cena oferowana loco 
odbiorca, a więc łącznie z kosztami przewozu i ładun­
ku. Ponieważ jednak odległość zagłębia naszego od 
tych rynków jest większa, aniżeli Anglii, dalej, brak 
nam odpowiednich urządzeń przeładunkowych, prze­
to koszty przewozu są znacznie wyższe od angiel­
skich, wskutek czego r cena netto jest niższą od tej, 
k tórą kopalnie angielskie otrzymują, co wpływa nie- 
tylko na zmniejszenie się rentowności kopalń, ale 
także osłabia bardzo poważnie zdolność konkuren­
cyjną. W szelkie wysiłki naszego przem ysłu idą w 
kierunku obniżenia kosztów transportowych, przy­
najmniej do poziomu kosztów angielskich. Jako kon­
kretne prace w tym kierunku wymienić należy budo­
wę wielkiej m agistralji kolejowej, łączącej Górny 
Śląsk z morzem, oraz budowę portu w Gdyni. Obec­
na zdolność przeładunkow a portów naszych wyko­
rzystana jest do maximum; posługiwanie się obcemi 
portami i kolejami pociągnęłoby jeszcze bardziej 
stra ty  naszych kopalń. Przem ysł węglowy, zdając 
sobie dokładnie sprawę ze znaczenia własnych por­
tów dla mocarstwowego stanowiska państwa, dąży 
do powiększenia ich zdolności przeładunkowych, — 
Jako konkretny wyraz tego dążenia należy wymienić 
wydzierżawienie przez koncern węglowy ,,Robur‘‘ 
mola i budowanie własnym kosztem urządzeń p rzeła­
dunkowych oraz tonażu, dalej pertrak tacje koncernu 
„Progress" o wydzierżawienie mola długości 220 me­
trów, „Skarboferm u" o wydzierżawienie mola 200-me- 
trowego i dla Spółki Akcyjnej „Giesche" długości 100 
metrów. Odnośne umowy są już przygotowane i w 
najbliższych dniach -zostaną podpisane. Dowodzą oŁ 
ne, iż przem ysł węglowy zdecydowany jest mimo 
strat, jakie na eksporcie ponosi, do dalszej skutecznej 
walki o rynki zbytu.

Przez zwiększenie pojemności portowej i wybu­
dowania specjalnej linji węglowej koszty transportu 
węgla według obliczeń fachowców ulegną poważnej 
redukcji. Frzez wzmożony eksport węgla przemysł 
węglowy dąży do utrzym ania produkcji węglowej na 
najwyższym poziomie, a więc do obniżenia własnych 
kosztów produkcji.

Proces jednak dalszych akcyj w kierunku wyda­
tnego zmniejszenia kosztów wydobycia, a zarazem 
zwiększenia zdolności konkurencyjnej przeż racjo­
nalizację produkcji utrudnia polityka cen. — Dość 
wspomnieć, iż od czerwca 1926 roku ceny węgla na 
rynku krajowym  pozostały bez zmianv. Ceny eks­
portowe pod wpływem angielskiej konkurencji, oraz 
olbrzymich kosztów transportowych spadły o połowę, 
gdyż równocześnie najw ażniejsze składniki kalkula­
cji cen, jak robocizna, wzrosła o 26.87 proc. m aterja-
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ły kopalniane od 30 do 35 proc., co cyfrowo wynosi 
3 do 3.50 zł na wydobywaną tonę węgla. Ten wzrost 
własnych kosztów nie kom pensuje ani wydajność ani 
też cena węgla, stąd też niema mowy o uwzględnie­
niu ostatnich zdobyczy techniki, gdyż przem ysł wę­
glowy nie posiada ku temu potrzebnych kapitałów.

Przyszłość naszego przem ysłu węglowego zale­
ży w pierwszej linji od dalszego postępu konjunktury 
w Polsce, dalej od eksportu węgla, oraz od przyw ró­
cenia podstaw kupieckiej kalkulacji cen Jeżeli po­
praw a konjunktury gospodarczej będzie postępować 
szybciej a eksport węgla będzie wzrastał, jeśli nastą­

pi przywrócenie równowagi w kalkulacji cen, to z zu­
pełnym spokojem oczekiwać możemy, że zdolność 
produkcyjna naszych kopalń podniesie się do pozio­
mu z roku 1913, czyli zwiększy się wydobycie węgla 
o 4 000 000 ton, przez co zwiększy się stan zatrudnie­
nia i poprawi się m aterjalne położenie klasy pracu­
jącej, i wzmocni się poważnie pozycja bilansu han­
dlowego. Rok 1928 powinien pod względem wydo­
bycia węgla w Zagłębiu Śląskiem równać się pozio­
mowi z roku 1913. — Takie jest moje przekonanie — 
zakończył naszą rozmowę p. generalny dyrektor inż. 
Nosowicz.

Polska a przemysł metalowy
na Targach Lipskich.

P O D  Z N A K I E M  P R Z Y S Z Ł E G O  P O L S K O - N I E M I E C K I E G O  P O R O Z U M I E N I A  G O S P O D  ARCZEGO.  -  

I M P R E Z A  L I P S K A  W  Ś W I E T L E  P O S Z C Z E G Ó L N Y C H  E T A P Ó W  P O L S K I E G O  R O Z W O J U  G O S P O ­
D A R C Z E G O .  —  J A K  R E P R E Z E N T O W A N Y  B Ę D Z I E  P R Z E M Y S Ł  M E T A L O W Y  N A  Z B L I Ż A J Ą C Y C H  
S I Ę  W I O S E N N Y C H  T A R G A C H  L I P S K I C H ?  —  W S Z E C H S T R O N N O Ś Ć  —  O T O  N A J W A Ż N I E J S Z A  
C E C H A  T A R G Ó W .  —  D L A  P O L S K I E G O  P R Z E M Y S Ł U  M E T A L O W E G O  O T W I E R A J Ą  S IĘ  W  L I P ­

S K U  W I E L K I E  M O Ż L I W O Ś C I  Z B Y T U  J E G O  W Y R O B Ó W .

Polska i Niemcy stoją obecnie pod znakiem bli­
skiego porozumienia gospodarczego. W psychologi­
cznym związku z tem pozostaje fakt, że właśnie tego­
roczne W iosenne Targi Lipskie wywołują w pol­
skich kołach gospodarczych o wiele żywsze echo, niż 
w latach ubiegłych, jakkolwiek Polska i w czasie woj­
ny celnej brała  żywy udział w tych największych 
Targach świata. Bo, jak wszędzie, tak i u nas, każdy 
zdaje sobie doskonale sprawę z tego, że Targi Lip­
skie są reprezentatyw nym  przeglądem  wzorów wszy­
stkich przemysłów świata i dlatego też każdy dalszy 
krok na drodze rozwoju stosunków gospodarczych z 
zagranicą musi się opierać przedewszystkiem i w 
pierwszej linji na tych Targach. Z uwagi na to, że 
przemysł i kupiectwo polskie, zachęcone bliskiem za­
kończeniem wojny gospodarczej, wćźmie liczniejszy 
udział w tegorocznych W iosennych Targach Lipskich, 
wydaje się rzeczą wskazaną dać krótki pogląd o do­
tychczasowym stosunku Polski do imprezy lipskiej.

Już  przed wojną istniały dla świata przem ysło­
wego i handlowego dzisiejszych ziem polsk:ch tylko 
jedne Targi o sławie wszechświatowej: Targi Lipskie. 
Przyczyna, dlaczego właśnie Lipsk wywiera tak silny 
wpływ przyciągający na świat handlowy Kongresów­
ki, polskich ziem byłego zaboru austrjacko-w ęgier­
skiego oraz Górnego Śląska, Poznańskiego i Pomo­
rza, leży przedewszystkiem w jego korzystnem poło­
żeniu jako punktu krzyżującego Europy, gdzie styka­
ją się blisko z sobą Południe z Północą i Zachód ze 
Wschodem. Dalszą podnietą do silnego zwiedzania 
przez kupca polskiego Targów Lipskich był charak­
ter Lipska jako punktu koncentracji przem ysłu: wo­
kół Lipska skoncentrowane są wielkie i ważne gałęzie 
orzem ysłu Niemiec, którego wytwory grają na ryn­
ku polskim wybitną rolę i z powodu kruchości skaza­
ne są na reklamę targową. Zważmy tylko na zabaw­
ki, wyroby szklane, porcelanowe i ceramiczne, dro­
bną biżuterję i wyroby drzewne, jak również wyroby 
metalowe. Stale w zrastająca liczba zwiedzających 
z dzisiejszych ziem polskich dowiodła już przed woj­
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ną wyraźnie wzrastającego zainteresowania i zrozu­
mienia dla znaczenia lipskiego rendez-vous.

W ojna i czasy powojenne do okołu 1920 r. po­
wstrzym ały do pewnego stopnia ten rozwój. Zaraz 
po zakończeniu wojny polsko-rosyjskiej w roku 1920, 
odkąd Polska wszystkiemi siłami zaczęła dążyć do 
odbudowy swego gospodarstwa, okazało się dobitnie, 
że kupiectwo polskie, częściowo też powodowane 
wielkim głodem towarowym, większą, n ż dotychczas, 
uwagę skierowało na Lipsk. W szczególności prze­
mysł polski przekonał się, jak korzystny jest udział 
jego w Targach Lipskich: z jednej strony mógł on po­
byt swój tamże wykorzystać dla zakupienia koniecz­
nych dla odbudowy zniszczonych warsztatów —  m a­
szyn i urządzeń przemysłowych, z drugiej strony 
Targi, na które przybywali kupcy z najodleglejszych 
krajów  świata, dawały niezwykłą okazję do zapo­
znania zagranicy z dotychczas częstokroć jeszcze m a­
ło znanemi polskiemi wyrobami specjalnemi. Cóż 
mogło być większem życzeniem przem ysłu polskiego, 
jak wzięcie udziału w Targach Lipskich, w Targach, 
w których uczestniczy produkcja prawie wszystkich 
krajów, od najcięższych maszyn Niemie: do najd ro­
bniejszych przedmiotów zbytku W schodu? Targi 
Lipskie witały wystawców polskich z większem za­
dowoleniem, niż się tego mogli spodziewać, a to d la­
tego, że nowi wystawcy przynoszą też dalszych 
kupców.

Dzięki uzyskanej pożyczce amerykańskiej, która 
umożliwia Polsce przeprowadzenie swego programu 
odbudowy k raju  i przemysłu, znaczenie Polski jako 
poważnego nabywcy dla wyrobów na Targach Lip­
skich wystawionych nabiera wielkiej wagi. Polska bo­
wiem dla odbudowy swego rolnictwa i przem ysłu po­
trzebuje przedewszystkiem nowoczesnych maszyn, 
narzędzi maszynowych i techniczny :h. Z braku tych­
że musi obecnie jeszcze nawet w głównych przem y­
słach używać maszyn i urządzeń przestarzałych. D la­
tego, aby podnieść ich 'w ydajność i sprawność pro­
dukcyjną, oraz ze względu na jakość tejże produkcji,



musi zastąpić te wszystkie przestarzałe maszyny i u- 
rządzenia nowoczesnemi. W łaśnie targi Lipskie są 
do tego najodpowiedniejszą sposobnością, gdyż są 
one największą i najwięcej wyczerpującą wystawą 
zbiorową technicznych urządzeń, umożliwiającą n a j­
dalej idący wybór wszelkich maszyn najrozmaitszych 
rodzajów, typów, wielkości i siły. Znajdziemy tam 
najnowsze typy różnorodnych maszyn spalinowych, 
maszyn budowlanych i do budowy dróg, wszelkiego 
rodzaju maszyny elektryczne, najnowsze maszyny 
pociągowe i traktory, maszyny rolnicze, maszyny do 
Wyrobu artykułów spożywczych i do gospodarstwa 
domowego, maszyny zawodowe i przemysłowe, jak 
np. maszyny tekstylne, urządzenia dla produkcji cią­
głej i seryjnej.

W ystawione będą również maszyny przemysłu 
młynarskiego i urządzenia kamieni młyńskich, ma­
szyny przem ysłu maszynowego i drukarskiego, arm a­
tury  wodne i parowe w bardzo bogatym w z o rz e . 
Przez zakupno modnych maszyn narzędziow yc"staje  
się możliwem przemysłowi drzewnemu i metalowemu 
zwiększenie ich wydajności pracy. Nowe konstrukcje 
tokarń i maszyn frytowych zwiększają intensywność 
pracy. Prócz maszyn standartowych dla tartaków  będą 
wystawione najróżnorodniejsze konstrukcje pił. Tech­
nika budowlana, kopalniana i cieplna, przemysł ga­
zowy, arm aturowy, żelazny, stalowy, jakoteż prze­
mysł środków lokomocji będą tutaj silnie zastąpione. 
Najważniejsze ulepszenia w instrumentach mierni­
czych, również wyrobach stalowych „Solingera" i u- 
rządzeniach remscheidowskich w pompach i wenty­
latorach zostaną demonstrowane. Każde targi przy­
noszą z sobą ulepszenia maszyn przem ysłu papierni­
czego, optycznego i artykułów  fotograficznych.

Polski nabywca znajdzie tam nietyłko wystawio­
ne te wszystkie maszyny, ale także poznać będzie 
mógł ich sprawność przy pracy demonstracyjnej. Na­
ocznie więc będzie mógł się przekonać, co dla niego 
dobre i odpowiednie.

Bogato obstawiony będzie na Targach Lipskich 
dział elektrotechniczny na wysokie i n 'skie napięcie. 
W yczerpująco przedstawiony będzie również dział 
radiotechniczny. Każde Targi przynoszą zawsze n a j­
świeższe nowości z dziedziny silników i maszyn elek­
trycznych, jak dynamomaszyn, przetworniKÓw i mo­
torów. Najrozm aitsze uilniki elektryczne są bezwzglę­
dnie wyrobami wysokowartościowemi.

W ten sposób przem ysł maszynowy wykaże do­
kładnie na wystawie i Targach Lipskich, jak daleko 
postąpiła nowoczesna technika i w jakim stopniu od­
powiada potrzebom przem ysłu polskiego i jak dalece 
skutecznie przyczynić się może do jego rozwoju.

W szczególności zyskać może na Targach Lip­
skich polski przem ysł drzewny i żelazno-metalurgicz- 
ny, których wydajność ilościowo i jakościowo pod­
nieść mogą nowe maszyny. Zwłaszcza odnosi się to 
do nowoczesnych tokarek, heblarek, frezarek i ' t. p. 
maszyn obróbkowych.

Obok ciężkich maszyn obrabiarek znajdzie się u- 
mieszczone maszyny mniejsze stopniowo od najw ię­
cej skomplikowanych aż do zwykłych narzędzi poru­
szanych elektrycznością. Między innemi wystawione 
będą także automatycznie pracujące wątornice, dę- 
ciarki, zwijarki i falcownice do wyrabiania opakowań 
blaszanych.

Obrabiarki drzewa stanowić będą na Targach 
Lipskich osobny dział. Obok maszyn do wyrobów 
standardowych dla przedsiębiorstw drzewnych, wy­
stawione będą najw ażniejsze i najlepsze gatry p ier­
wszorzędnej konstrukcji.

Dalej wybitne miejsce na wystawie zajm ą tech­
nika budowlana, górnicza, cieplna, gazownicza i a r­
matur, wyrobów żelazno-stalowych i przemysł po ja­
zdowy. Są to wszystko przemysły, na których wyroby 
Polska w szczególniejszy sposób odczuwa wielkie za­
potrzebowanie.

W dziale samochodów figurować t>ędą samocho­
dy ciężarowe najrozm aitszych typów o różnych siłach 
napędnych. W rzędzie specjalnych pojazdów znajdą 
się pojazdy komunikacyjne międzymiastowe i dla 
prowincji, pojazdy silnikowe dla przeds'ębiorstw  ko­
munalnych i gospodarczych, jak traktory, pługi mo- 
(orowe i t. p.

Na wystawie przem ysłu budowlanego oglądać 
będzie można praktyczny nowoczesny sposób budo­
wania domów, mostów, dróg, oraz najnowsze m aszy­
ny budowlane.

*

Jak  widać z powyższego, Lipsk i jego Targi 
przedstaw iają dla Polski, a zwłaszcza dla polskiego 
przem ysłu metalowego, nietyłko uwagi godną możli­
wość pewnych i solidnych zakupów, ale są również 
otwarciem sobie możliwości zawierania lepszych in­
teresów na przyszłość z szeroką klientelą zagraniczną 
na pojemnych rynkach światowych. Dr. F. S.

K Ą C IK  PRAW N ICZY.

Rodzaje odpowiedzialności za uszkodzenie rzeczy.
M amy zam iar w yjaśnić tu znaczenie term inów , 

któremi praw o operuje, a k tóre w  stosunkach hand­
lowych bardzo często zachodzą, w zbudzając w ątpli­
wości, że w spom nim y tylko spraw y, zw iązane z 
transportem .

W edług postanow ień kodeksów, obow iązujących 
aa ziemiach polskich, odpow iada dłużnik (komisant, 
przew oźnik, kolej itd.) za szkodę, w yrządzoną um y­
ślnie lub przez niedbalstwo. Niedbale postępuje, kto 
nie przestrzega zw ykłej staranności oględnego 
kupca.

P raw o  zna pozatem  szczególny rodzaj niedbal­
stw a, t. zw. grube niedbalstw o. Zachodzi ono przy 
zaniedbaniu wszelkiej staranności, naw et takiej, k tó­

ra nie w ym aga specjalnego natężenia, — którą sto ­
suje kupiec naw et niezbyt staranny.

Szkoda, w yrządzona 'um yśln ie, musi być doko­
nana z wolą św iadom ą. Samo np. w ydanie rzeczy 
osobie nieupow ażnionej nie jest jeszcze umyślnem 
w yrządzeniem  szkody; jest niem dopiero w tedy, gdy 
w ydający rzecz ma świadom ość, że przez w ydanie 
jej ginie ona dla upraw nionego.

Odpow iedzialność dłużnika aż „do siły wyższej 
jest już pokaźnem  zwiększeniem  odpowiedzialności; 
odpow iada on w tedy  także za zw ykły przypadek. 
W ogóle pojęcie siły w yższej, „vis m ajor", nie jest 
zdefiniowane ani w  starem  ani w nowem  praw odaw -
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sfwie. W literaturze prawa zaś rozróżniamy dwa sta­
nowiska : teorję subjektywną i teorję objektywną.

Według pierwszej siła w yższa zachodzi wtedy, 
gdy wypadkowi, k tóry  sprowadził $zkodę, nawet 
przy największej staranności nie dałoby się zapobiec. 
Druga teorja pod terminem powyższym  rozumie zda­
rzenia, których przyczyna leży poza obrębem dzia­
łania odpowiedzialnej osoby, i które z taką w y s tę ­
pują siłą, że przewyższają znacznie zw ykły  przypa­
dek. Odpowiedzialność „do siły w yższej11 nie roz­
ciąga się . na siłę wyższą, obejmuje tylko zw ykły  
przypadek.

W iększą jeszcze odpowiedzialnością jest „gw a­
rancja11. Tu gw arantujący odpowiada w każdym ra ­
zie za to, co zagw arantow ał; włączona tu więc jest 
także odpowiedzialność za siłę wyższą. Czy stanąć 
w konkretnym wypadku na stanowisku teorji sub­
iektywnej czy obiektywnej o sile wyższej, decyduje 
sąd na podstawie swobodnej oceny. W  praktyce jed­
nak drwa, odrębne dość w teorji, kierunki jedno z w y ­
kle zajmują stanowisko.

Jeżeli chodzi o zakres odpowiedzialności, to 
normalnie odpowiada dłużnik za szkody, w yrządzo­
ne tylko przez tych ludzi, k tórzy byli mu pomocni 
przy wykonywaniu samej czynności, wynikającej ze 
zobowiązania, — którym  on pewną czynność zlecił, 
i k tórzy przy jej wykonyw aniu  właśnie spowodo­
wali pewną szkodę.

P rzy  transporcie przedsiębiorca odpowiada za 
winę sw ych ludzi oraz innych osób, z k tórych usług 
korzysta  przy wykonywaniu przewozu, w  takim sa­
mym zakresie, jak za w łasną  winę; odpowiada „za

winę" (znaczy to za zawinione czynności)'w  tym ~
wypadku tylko, w którym odpowiadałby za nie tak­
że, gdyby sam je popełnił w tych samych w arun­
kach. ■ •

P rzy  dochodzeniach wynagrodzenia za szkodę 
na rzeczy musi dający polecenie dwie rzeczy udo­
wodnić:

1. że oddał towar na mocy um owy przedsię­
biorcy;

2. że przedsiębiorca nie oddał towaru lub od­
dał go uszkodzonym.

Rzeczą przedsiębiorcy jest uwolnić się od za­
rzutów, i to przez podanie praw em  dozwolonych 
przyczyń wolności od odpowiedzialności. P rzy czy ­
ny takie są wskazane przez omówioną w pierwszej 
części elaboratu Wysokość (różną, w  poszczególnych 
wypadkach, a zależną od konkretnego przepisu prawr- 
nego) odpowiedzialności. W  dawniejszych czasach 
p o z w a n o  prawo przewoźnikowi np. podanie dwóch 
takich przyczyn, k tóre zwalniały go od odpowie­
dzialności: wyżej wspomnianą siłę w yższą  lub w ła­
sną winę zleceniodawcy *).

Dziś do takiej wysokości t. zn. aż do siły w y ż ­
szej odpowiadają tylko jeszcze kolej i poczta; do in­
nych przedsiębiorców stosuje się niższe formy od­
powiedzialności.

A. Zw.

*) Ta forma odipqwiediziatao&i nazyw ała się „ęx receipjto11, ’
P&niiieważ w ym ogiem  jej było pnzyjęde rzeczy  celem trans­
portu lub przechowania. ............................
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Zduńska Wola
ulica Krucza 10 (rćg  Z łotnickiego)

Poleca wyroby w ła sn e :

Pralki  ( t a r k i  do prania) w  drzewnej  o prawie  z wk ładk ą  b la s za n ą
Same wkładki do pralek. Wieszaki do pokrywek. Pudełka do 
grzebieni dekorowane. Pudełka do ścierek. Blachy do ciast.
Formy królewskie. Tortowice. Sitka do mleka i do rosołu. Iłu- 
czaki (ugniatacze do kartofli). Koszyki druciane do cebuli. Kom­
plety! Soda, Mydło, Piasek dekor. Różne puszki lakierowane.
Polewaczki. Tartki kuchenne. Miarki litrowe. Formy do bab.
Umywalki żelazne lakierowane. Lejki do nafty. Skopki i t p.

1 Na składzie:
Wiadra ocynkowane, patelnie, kotły do bielizny, dusze do żelazek. Szpadle, widły, blachy itp. 
buksy i ruszty, blachy kuchenne. Przyjmujemy też zamówienia podług żądanych wzorów.
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NIEMCY.
Robotnicy metalowi środkowych Niemiec od­

rzucili orzeczenie sądu rozjemczego, podnoszące 
wynagrodzenie za godzinę pracy-z 75 do 78 fen. i 
bez wyczerpania możliwości porozumienia drogą 
pertraktacyj ugodowych samowolnie ogłosili strejk, 
celem wymuszenia pierwotnie zamierzonej podwyż­
ki o 15 fen. na godzinę, a nie o 3 tylko, jakto sąd 
rozjemczy przyznał. Wobec tego skartelizowani 
przemysłowcy metalowi również odrzucili orzecze­
nie sądu rozjemczego i postanowili ogłosić lokaut 
w swoich przedsiębiorstwach i wypowiedzieć z 
dniem 22 lutego pracę wszystkim swoim robotni­
kom. Jedna tylko pozostaje droga wyjścia, miano­
wicie, by min. pracy zmusił obie strony do uznania 
powyższego orzeczenia sądu rozjemczego. Opinja 
publiczna oczekuje tego kroku ministra, k tó ry  spo­
łeczeństwo i gospodarkę krajową uchroni przed tak 
gwałtownym wstrząsem, którego skutków w  obec­
nej chwili nikt przewidzieć ani w  przybliżeniu na­
wet obliczyć nie może.

Skutki zatargu w ciężkim przemyśle metalur­
gicznym dają się również na rynku metalowym sil­
nie odczuwać, a interesy idą bardzo słabo. Wszę­
dzie brak zdecydowania się i oczekiwanie na osta­
teczne rozwiązanie konfliktu.

To samo dzieje się na rynku metali, które w 
ostatnim tygodniu wykazywały tendencję zniżko­
wą. Najwięcej uległa tej tendencji cyna, która spa­
dła nieomal o 10 Ł  na tonie. Przytem zaznaczyć 
należy, że popyt pozostaje nadal bardzo słaby.

Ż Solingen donoszą: zatrudnienie w  przemy­
śle szlachetnych wyrobów stalowych utrzymuje się 
naogół na wysokości poziomu z miesiąca grudnia; 
zamówienia obniżyły się w styczniu i lutym nie­
znacznie tylko.

Wchodząc w  ocenę sytuacji poszczególnych 
branż, nadmienić trzeba, że przemysł nożowniczy 
nie dopisuje. Podniosło się jedynie zapotrzeboiwa- 
nie narzędzi ogrodniczych, jak noży i nożyc. Zre­
sztą jest to ich najlepszy sezon.

ANGLJA. j
Przemysłowcy w okręgu Birmingham są z bie­

żących interesów zadowoleni. Przedewszystkiem 
dobrze stoją wytwórnie rur, które cieszą się obec­
nie największą ilością zamówień. Narówni z fabry­
kami rur pod względem zatrudnienia i zamówień 
stoją producenci śrub, nitów, łańcuchów i ścięgieł.

Niedawno temu pdbyła się w Birmingham w y ­
stawa zagranicznych wyrobów żelaznych i emalio­
wanych. Głównymi wystawcami by ły  Francja, Ho- 
landja, Argentyna, Brazylja i Japonja. Eksponaty 
obejmowały głównie zastawy stołowe, zwłaszcza 
dzbanki do kawy i mleka, czajniki, cukiemiczki, m i­
ski i talerze, form y do budyni itd. Jakościowo w y ­
stawione wyroby stały znacznie niżej od wyrobów 
angielskich. Szczególną -uwagę ściągały na siebie 
ładnie żywemi kolorami i deseniami zdobione w y ­
roby brazylijskie i japońskie.

^ ie lk ie  wrażenie spraw iły w ostatnim tygod- 
• ulu bjyłoszenia -dwóch czołowych przedsiębiorstw

przemysłu żelazno-stalowego, świadczące o we­
wnętrznym kryzysie, który stale utrudnia jego ro­
zwój i minuje jego egzystencję.

„United Sted Company" podała do publicznej 
wiadomości, że nie jest w  stanie w yku p i* swych 
6% obligacyj, płatnych w  kwietniu, ani w tyrnsa- 
mym czasie płatnych 8% obligacyj kumulatywnych 
na akcje pierwszeństwa.

Druga firma „Robert Heath and Low  Moor 
Company", założona jeszcze w  18 stuleciu, zapo­
wiedziała grożący jej bliski upadek. Obie spółki 
przekształciły się po wojnie w  koncerny i w yp ła­
cały aż do roku 1921 dobre dywidendy. Wskutek 
ostatniego kryzysu gospodarczego popadły obie w  
wielkie trudności finansowe, z których dotychczas 
wybrnąć nie mogą.

HOLANDJA.
Wedle sprawozdań urzędowych i prywatnych 

konsumcja żelaza i  stali oraz wyrobów metalurgicz­
nych jest na rynku krajowym naogół zadowalająca. 
Jednakże koszty produkcyjne znacznie przechodzą 
naturalną prawidłową proporcję do ceny sprzedaży, 
wobec tego przemysł i handel coraz silniej odczu­
wają ciężar ofiar w tym kierunku ponoszonych.

Prawie wszystkie izby handlowe zwracały w 
swych dorocznych sprawozdaniach uwagę -na fakt, 
że przemysł kra jowy traci coraz więcej na swej 
zdolności i sile konkurencyjnej tak na rynku krajo­
wym, jak i  na rynkach zagranicznych.

Przemysł budowlany okazał w  roku ubiegłym 
daleko mniejszą działalność, aniżeli w  r. 1926. Głó­
wną przyczyną upadku budownictwa są zbyt wygó­
rowane gwarancje, jakich wymagają kapitaliści p ry­
watni i instytucje finansowe za wypożyczenie pie­
niędzy na cele budowlane.

(Zebrał i opracował J. Taberski.)
QGGOOOOOOOOGXDOGGX9OOOGOGXEXDOOOGXDGOOOOO0GGP

UWAGA!
§ Zwracamy ponownie uwagę na to, że p. fi 
§ Kazimierz Lewandowski nie jest już agentem g 
o naszym; nie posiada przeto uprawnienia na 0 
g inkaso jakichkolwiek należności naszych. 5 
§ Gdyby p. L. starał-się nadal uchodzić za re- & 
|  prezentanta naszego i z tytu łu tego usiłował § 
§ inkasować gotówkę, natenczas prosimy u- fi 
§ przejmie o każdym poszczególnym wypadku § 
|  nas powiadomić. g
g Wpłat uskutecznionych p. Lewandow- o 
© skiemu nie uznajemy. §
S Jedynym uprawnionym inkasentem na- 2 
O szym na Polskę Zachodnią jest p. g
§ MARJAN ADAM Z POZNANIA, |
g do którego prosimy <|dnosi6. się z pełnem zau- fi 
|  faniem. - §
o Wydawnictwo g

„Rynku detalowego 1 Maszynowego**. f i
^OOO©OOOOOGGOOOOOOCXDO0OOOOG©®®CKDOOO>©e6OOO
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KRONIKA EKSPORTOWO-IMPORTOWA
OPARTA NA BEZPOŚREDNICH INFORMACJACH Z PA Ń STW O W E G O  INSTYTUTU EK SPO R T O W EG O ; IZB HANDLOWO-PRZEMY- 
SLOW YCH: IZB HANDLOWYCH MIĘDZYPAŃSTWOWYCH W KRAJU I ZAGRANICA; KONSULATÓW RZECZYPOSPOLITEJ 1 PAŃSTW 

OBCYCH -  TARGÓW KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH ORAZ ZWIĄZKÓW GOSPODARCZYCH.

GWARANCJE I UBEZPIECZENIA KREDYTÓW EKSPORTO­
WYCH W KRAJACH EUROPEJSKICH.
W wyiniiku przeprowadzonych przez P. I. E. źródłowych 

badań już w momencie obecnym można stwierdzić, że akcja 
ubezpieczeń i gwaraneyj kredytów eksportowych, będąca w 
stadium aktywnem w rozmaitych formach w szeregu państw 
Europy wykazała swą celowość i pożyteczność. Dotych­
czasowe rezultaty nie są wprawdzie na tyle wydatne, by 
mogły dać powód do twierdzenia, że urządzenia te należą 
do zasadniczych środków popierania eksportu, można jed­
nak stwierdzić już z całą pewnością, że to rozłożenie ryzyka 
kr edytora, eksportującego towar, jakie zachodzi przy zasto­
sowaniu tych gwaramcyj i ubezpieczeń, Sitaje się cemnem na­
rzędziem polityki gospodarczej ii poważnym środkiem po­
mocniczym dla eksportu. Najważniejszem spostrzeżeniem, któ­
re dotychczas uczyniono, jest fakt, że kollaboracja państw 
ze sferami gospodarczemi nie jest połączona ze stratami skar­
bu, jak to dotychczas często mniemano, lecz przeciwnie — 
ze solidarnej współpracy na item polu obydwiie strony ciągną 
niewątpliwe korzyści. Dowodem tego z jednej strony jest ro­
snące zainteresowanie sfer ubezpieczeniowych w  stosunku do 
asekuracji kredytu, które tłumaczyć należy przedewszystkiem 
względami czysto finansawemi, z drugiej strony zaś wyniki 
akcji państwowej, które po pewnem udoskonaleniu technicz- 
nem, jak np. w Anglji, okazały się opłacalnemi finansowo 
i wskazują na cały szereg korzyści na płaszczyźnie ogólnej 
polityki gospodarczej.

Doświadczenia ujemne, jakie w tej dziedzinie osiągnięto, 
dotyczą przeważne tylko gwaraneyj państwowych udzielo­
nych kredytującym eksporterom w stosunku do Rosji So­
wieckiej, poczynionych przez Niemcy i częściowo przez Au­
strię. Wynika to przedewisizystkięm z samego stanowiska So­
wietów, kóre, cierpiąc na dotkliwy brak kredytu, z całą 
bezwzględnością wykorzystują koniunktury kredytowe w ten 
sposób stworzone i przerzucają transakcje gotówkowe na inne 
rynki, gdzie z kredytu korzystać nie mogą. Końcowy efekt 
tego zjawiska jest tiaiki, jak gdyby państwo udzielające kre­
dytu towarowego Rosji i gwarantujące jego spłacalność swoim 
eksporterom — przyczyniało się do wzmożenia eksportu do 
Rosji za gotówkę z innych krajów konkurencyjnych.

Co się tyczy natomiast ubezpieczeń kredytów eksporto­
wych i gwaraneyj państwowych dla innych krajów, to można 
w ciągu ostatnich dwóch lat zaobserwować stały ich roz­
wój i skuteczność wyników, szczególnie dotyczy to asekuracji 
prowadzonej przez towarzystwa prywatne.

Ważnym momentem do dalszego rozwoju utworzonych w 
tym zakresie form i instyfucyj będzie ustalenie norm między­
narodowej współpracy w zakresie wywiadu gospodarczego, 
reasekuracji i techniki bankowo-uibeizpieczeniowej. Sprawy te 
były poruszane na Konferencji Międzynarodowej Kredytów 
Eksportowych w Londynie w r. 1926 (gdzie jako obser­
wator był obecny z ramienia Banku Gospodarstwa Krajo­
wego p. Adamski), oraz .została wybrana specjalna komisja, któ­
ra opracowała projekty unormowania stosunków w tym za­
kresie. Komisja ta obecnie złoży sprawozdanie ze swych 
prac na II Międzynaradowej Konferencji Kredytów Eksporto­
wych. która odbędzie się w końcu kwietnia rb. w Paryżu. 
Sprawa ta żywo interesuje Polskę, ze względu na toczące 
się przygotowania do pow-oł an i a w kraju instyucyj ubezpie­
czeń kredytów eksportowych, na tej bowiem konferencji zo­

stanie prawdopodobnie osiągnięte porozumienie w zasadni­
czych punktach co do międzynarodowej współpracy, co bę­
dzie dla nowopowstałej młodej instytucji w Polsce rzeczą 
pierwszorzędnego znaczenia.

OTWARCIE PUBLICZNYCH DOMÓW SKŁADOWYCH
W BRATISLAWIE.
W dniu 21 stycznia b. r. w Izbie Handlowej w Bratisla- 

wie odbyło się konstytuujące walne zebranie tow. akcyjnego 
publicznych domów składowych w poincie Bratislawiskta. lo- 
warzysitiwo to założone zostało przy wybitnem poparciu rzą­
du czechosłowackiego', który oprócz udziału w kapitale za­
kładowym wniósł odpowiednie tereny wraz z urządzeniami 
portowemu połączeniem kolejowem etc. Kapitał zakładowy 
wynosi 4 miliomy kcz., z czego państwo i miasto Bratislava 
przejmują po jednym milionie.

Rozwój pontiu duinajowego w Braitislaiwie posiada po­
ważne znaczenie dla eksportu polskiieigo, gdyż stanowi on 
bramę wypadową dla szeregu artykułów naszych, kierowa­
nych do Węgier, Jugosławii, Bułgarii i niektórych części Ru­
munii, przycizem transport diunaijoiwy okazuje się znacznie 
tańszym od kolejowego, a nawet w pewnych wypadkach kal­
kuluje się się przy eksporcie do Konstantynopola korzystniej, 
aniżeli przewóz moriski via Gdańsk. Jak wiadomo transporty 
polskie, idące tranzytem przez porty dunajoiwe w Bratisla- 
wiie i Komarnie korzystają z ogólnych ulg taryfowych, usta­
lonych dla tranzytu polskiego przez Czechosłowację.

OKAZJE DO HANDLU.
Pewne firmy amerykańskie poszukują przedstawicieli na 

następujące artykuły: maszyny do budowy i konserwacji
dróg kolejowych i szosowych, maszyny do eksploatacji la­
sów,, proszki i płyny do tępienia robactwa i owadów, kłódka 
i zaimki, proszJui do czyszczenia sprzętów domowych, trakto­
ry, mfocairnie iltp. maszyny rolnicze, samochody ciężarowe 

■ i autobusy, zapalniczki do papierosów i cygar, preparaty za­
pobiegające zamarzaniu wody w chłodnicach samochodowych, 
pastę do czyszczenia metali, konserwy owocowe, warzywne 
i mięsne, maszyny do mieszania i ładowania cementu, ele­
ktryczne piecyki, zabawki pedagogiczne, aparaty do szwejco- 
wania i przecinania żelaza i stali, kalki i taśmy do maszyn do 
pisania, nowoczesne udoskonalone aparaty fotograficzne, nie­
tłukące się okulary dla automobillistów i lotników', krzesełka 
dla niemowląt, rury. kanalizacyjne, żelazne szafy, biurka i 
półki, traktory gąsienicowe, elektryczni* maszyny do prania, 
chłodnie elektryczne.

*

W Indjach Holenderskich jest duży zbyt na następujące 
artykuły: noże stołowe, kordelasy, scyzoryki, noże rzeźniic- 
kie, brzytwy, żyletki, nożyczki krawieckie, fryzjerskie, do ma­
nicure oraz nożyczki używane przy haftowaniu. Najbar­
dziej poszukiwanym towarem na tamtejszym rynku są noże 
stołowe, które kupowane są tam od najprostszych do najbar­
dziej luksusowych. - Stawkę celną uiszczają te artykuły w 
wysokości 1214 ad valorem.

v  _ <
W Izbie przemysłowo-handlowej w Poznaniu jest do 

przejrzenia spis targów i wystaw, które odbędą się w Niem­
czech do września 1928 r„ jak również spis projektowanych 
wystaw zagranicznych, które odbędą się w czasie do końca 
września 1928 r.



I Poważne źródła dostawcze |
ARMATURĘ„MOMENT" śrubokleszcze stolarskie

własnej fabrykacji, w rozmiarach średnicy rozstępu od 20 cm. do 
1.50 mtr. poleca 3337b

UJ. Narożny I S -w ie , Poznań 1, u l. Ogrodowa 15/16
Telefon 2658.

Naczynia mleczarskie I  blaszane cynowane, kotły, 
2123 zbiorniki do wody, mleka itp. poleca
J. WiśniBWski. Zakłady Blacharskie w Warszawie, Nowy Świat 62. Telefon 268-19

do drzewa toczone, mosiężne i poniklowane 
Wszelkie części fasonowe mos. 

Poznań, Św. Marcin 68. Tal. 36-99 4827

Ręczne magle domowe rolnicze poleca 178
Fabryka Maszyn I Odlewnia Żelaza, Bracia B iskupscy S. A. w Kołomyi.

3 0

JL -  .  .  -  w  do drzewa
Ś R U B Y  helios** Wszelk*ie --s-n— - -™os

(ft< W it'u Globus
4536

Fabryka Pił i Narzędzi Sp. z ogr. odp. 
Katowice, ul. Wojewódzka 29, tel. 2078
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FABRYKA W Y R O B Ó W  K U TYC H  I M ŁO T O W N IA

B rac ia  K le in e r, Łódź u l ”
Przyjmujemy wszelkie roboty w zakres kuźnictwa jg 

i ślusarskie wchodzące.
S P E C J A L N O Ś Ć :  I M A D Ł A  K U T E

Uwaga: Na sezon budowlany przyjmujemy do wykonania 
ankry, klamry i t. p.

OOGGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Z A B A W K I
poleca 2565

W ytw órn ia  Zabawek „P recyzja"
Inż. Bolesław Stan, Poznań

Siłacz-Podolska 2. tel. 3974.
Żądać ilustrowany cennik. 

OOOOOGOOOOOOOGOOOOGOOOOQOGOOOOGQQQOOOOOG

Szkło okienne, k it  szklanki, diamenty Jo rżnięcia szklą
poleca hurtownie M. W A R M ,  Gnlexno 4497

U n r ł  r n iA fO r ń u f  a  oraz w szelkich  częśc i rezerwo, 
n u r l .  IU W C IU W , 3 w ych,W irów ki,butelkiterm osow e  
HURTOWNIA PNEUMATYKÓW T. z o. p. OSTRÓW (W lkp.)

Tokarnie precyzyjne?
szybkotnące 180/1000, 1 500. 2000 m'm "

Tow. Akc. „WIEPOFANA” , Poznań-D ąbrow skiego 81 - te l. 61-56

OOOGGGGOQGGOGO0OOOGGGGGGGGOGGGGGGGGGGGGO

KOLANA KARBOWANE. RURY DO KUCHEN i
oraz klamerki do pantofli

poleca jako swą specjalność po cenach konkurencyjnych

N. Leszczyński, Włocławek, Kościuszki 24
o o g g g o g g g g o o o o o g o o g g o g g g o g o o o g g o g g o o o g g g

s p e c ja ln ą  d la  c u k ro w n i, 
g o rz e ln i,  r a f in e r j i  n a fty , 
p a p ie rn i, c e m e n to w n i,

fa b ry k  c h e m ic z n y c h  i in n y ch  z a k ła d ó w  p r z e m y s ł o w y c h .

Wyroby z kwasoodpornego bronzu fosforowego Dra KUnzIa
p o le c a ją

JANCZEWSKI i FREYMiRK  
„ Warszawa, Mokotowska 40.
\AAAAA/W\AAA/WWWWUWW\rtAAAAAAAA#WV\A/WW
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5332 b f  FABRYKA r F..R U  B IN "
WARSZAWA MURANOWSKA JE 38.

Władysław Chudzikowski
Fabryka kas ogniotrwałych

Lwów, ul. Na Błonie 22, tel. 15-34 
W Y K O N U J E

Skarbonki oszczędnościowe-Kasety pod­
ręczne -  Kasy do w m urow ania - Szafy 
pancerne -  Kasy ogn io trw ałe. 5512

Tarki do prania

. M A R S 9 f

i AB RYK A WYRO BO W  DRZEWNYCH
LUBLINIEC GlSl.

Pierwsza Krajowa Wytwórnia Sprężyn :
DLA WSZYSTKICH GAŁĘZI PRZEMYSŁU J

S P I R A L
W ARSZAW A, ul. Ż y tn ia  nr. 2 0 , te l. 3 6 -3 9 . «

5129

4311Zamki meblowe 
Zawiasy taśmowe ( K l a v i e r b a n d e r )  
Szyny do schodów ( T r e p p e n l e i s f e n )

Fabryka „Fema” T. A., Bydgoszcz.
PRACOWNIA DIAMENTÓW 00 RŻNIĘCIA SZKŁA I 00  TARCZ SZMERGLOWYCH

H. SZEFTEL
W arszawa,Graniczna16 *

Eg z .  od  1882 r. k

fab r. w yr. d rzew n .
Bydgoszcz,

   ul.Zduny 18/19 tel.353 —   o
Specjalność: fabrykacja masowa w szelk. artykuł, dom ow ych.?
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t o iy s k a  kulkow e szty w n e  
i sa m o n a sta w n e, ro lk ow e  
I o p o ro w e , sp ec ja ln e  do  
s a m o c h o d ó w  . . F i a t " .  
„ C itr o e n " , „ M in e r v a " , 

„R enault", 
„ C h e v r o l e t "  e tc . e tc . fi

fabryki 
J. Schm id-R oost S . A. Oer- 
likon - Zurych, istn ie jącej  
od  1894 roku, dostarcza  
natychm iast g łów n y sk ład  

na P o lsk ą  
„A U T O T E C H N I K A" 
Kraków, ul. Bracka Na 5 
. . . .  T e le fo n  4 3 -4 3  - - -

Poważnym firmom samochodowym oddamy oclone składy kom isowe.

5529

Wiadomości z branży
Z SYNDYKATU HUT ŻELAZNYCH.

W dniach 28. i 29. b. m. odbędzie się w W arszawie posiedzenie 
członków syndykatu hut żelaznych, na którem będą omówione spra­
wy wyjazdu delegacji hut do Paryża oraz kwestia przedłużenia 
umowy syndykatu na dalsze pięć lat z włączeniem Jo umowy spraw 
eksportowych. Ostatnia ta sprawa nabiera szczególniejszego zna­
czenia wobec znacznej zwyzki, jaka zaszła na rynkach zagranicznych 
na żelazo, a mianowicie około 20 proc., co daje pewną szansę na 
wzmożenie się naszego eksportu. W tym  samym czasie odbędzie 
również swe zehranie związek hut oraz centrala zakupu złomu.

NOWA FABRYKA KABLI W DZIEDZICACH.

Ostrawska fabryka Zahm, Ltach et Co. przystępuje do budowy 
Fabryki Kabli w Dziedzicach; w tym celu nabyła place około 15.000 
m2. Nowa fabryka zatrudni 80— 100 robotników i ma rozpocząć swą 
działalność jeszcze w ciągu tego lata. Obok fabryki kabli „B iati- 
slawa", która już dawniej utworzyła swój oddział w Krakowie, bę­
dzie to druga fabryka w Polsce, powstająca z inicjatywy czecho­
słowackiej.

Z życia organizacyj
ROCZNE WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW

ELEKTROTECHNICZNYCH NA WOJ. POZNAŃSKIE I
POMORSKIE.
W  poniedziałek, dnia 20 bim., na sald „Piwnicy Ratuszo­

wej" odbyto się dior. walne zebranie powyższego Związku.
Zebranie .zagaił prezes p. inż. Piński, w itając dyr. Zw. 

Centralnego z Warszarwy, inż. Jarmsizewskiego, dyr. Zw. Ce­
chów p. K. Żakowskiego, przedstawicieli prasy oraz zebranych 
członków Związku.

Następnie skierow ał słowa pełne uznania w stronę ip. inż. 
K. Gąertiga, którego firma obchodzi 25 lat istnienia swego, 
przyczem  w ręczył mu w  imieniu Związku dyplom honorowy 
oraz piękny zegar kominkowy. Długoletnie zasługi toż. Gaer- 
tiga zebrani uczcili gorącym trzykrotnym  okrzykiem  „niech 
żyje!“

Po iprizytjęciu sprawozdania za  rok zeszły z pracy ustę­
pującego Zarządu, nastąpił w ybór nowego Zarządu, w  skład 
którego weszli pp. inż. W. Piński jako prezes (ponownie), W a­
ligórski jako wiceprezes, DobrogojSki jako sekretarz, Buław- 
ski jako skarbnik. W  skład komisji rewizyjnej weszli pp. 
Englert i Zgoła. Nadto powołano trzech radnych do Zarządu 
pp. inż. Biskupskiego, Żołuibaka i Cichego. W e wnioskach 
uchwalono podwyższenie składki do Związku na 5 zł. miesięcz­
nie od głosu (do 10 pracowników zatrudnionych 1 głos). >

Ostatni zabrał głos Czcigodny Jubilat, p. inż. Gaertig, dzię­
kując raz jeszcze za sprawioną mu mdłą niespodziankę i zapro­
sił jednocześnie w szystkich obecnych na skromną wspólną 
biesiadę, k tó ra  odbyła się zaraz po zebraniu i wśród miłego 
i serdecznego nastroju przeciągnęła się do późnej nocy.

KOŁO ŻELAŻNIAKÓW POMORZA
przy Związku Tow. Kupieckich na Pomorzu w Grudziądzu 
odbyło sw e plenarne zebranie w niedzielę, dnia 19 lutego br„ 
w  Toruniu.

' Oprócz licznie zebrańyth  członków Koła na zebraniu byli 
obecni: przedstaw iciele fabryki „Herzfeld i Viktorius“ w Gru­
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dziądzu, pp. dyr. Wielogłowski i Styburski, przedstawiciel „Ar- 
kony“ w Tczewie p. dyr. Piotrowski, reprezentant firm w ar­
szawskich p. Nasielski z  Poznania oraz delegaci Centrali 
Związku Tow. Kup. na Pom orzu: dyr. p. dr. Rzepecki i wice­
dyrektor p. Je rzy  Radojewski.

Po zagajeniu zebrania przez przewodniczącego Koła p. Bal­
cerskiego zastał odczytany protokół z  ostatniego zebrania, któ­
ry  uzupełnili wyjaśnieniami pp. Balcerski i dr. Rzepecki, po- 
czern przystąpiono do porządku obrad: 1. odczytano list Syn­
dykatu Polskich Hut Żelaznych, dotyczący organizacji żelaźnia- 
ków całej Polski i zaaprobowano treść odpowiedzi Koła; 2. za­
poznano zebranych z treścią odpowiedzi Zjednoczonych P o l­
skich Fabryk Śrub w  Bielsku, nadesłanej w  związku z imemo- 
rjałem Koła do Min. Przem ysłu i Handlu w  spraw ie cen na 
śruby żelazne; 3. odczytano udzielone W ojewództwu uwag:
0 położeniu i potrzebach handlu żelazem, artykułam i budowla­
ne mi i opałpwemi) na Pom orzu; 4. omawiano odpowiedź Huty 
Bismarcka w  sprawie zakupu podków i 5. przejrzano oferty  na 
cement, smołę, węgiel, wapno i narzędzia rolnicze.

Następnie spraw a wspólnego zakupu podków, łańcuchów, 
gwoździ i konew na mleko była szeroko omawiana i po zapo­
znaniu się z  ofertami i wysłuchaniu propozycyj reprezentantów  
pp. Nasielskiego i Piotrowskiego, członkowie dokonali narazić 
wspólnego zakupu wagonowego podków, a zgłoszenia na za­
kup wagonowy innych tow arów  Koło nadal przyjm ować bę­
dzie.

W  wolnych głosach i wnioskach: 1. interpelowano dyrek­
tora fabryki „Herzfeld i Viktoirius“ p. W ielogłowskiego, czy 
fabryka nie mogłaby udzielić detaliisitom dogodniejszych wa­
runków płatności, na co dyrek tor Wielogłowski obszernie od­
powiedział, podkreślając, że reprezentow ana przezeń fabryka 
weźmie w  przyszłości postulaty Koła pod uwagę. W  przemó­
wieniu swern dyr. Wielogłowski poruszył również koniecz­
ność utworzenia hurtowni branży żelaza na Pomorzu, która 
zdaniem jego winna pow stać z inicjatywy Koła. 2. Dr. Rze­
pecki zreferow ał spraw ę w aloryzacji ceł w odniesieniu do 
branży żelaza i 3. uchwalono wydelegować pp. Balcerskiego
1 dr. Rzepeckiego na m ający się odbyć w  Poznaniu w  dniu 25 
lutego br. Zjazd Hurtowników Branży Żelażnianej.

Na zebraniu przystąpiło do Koła 4-ch nowych członków. 
Następne zebranie Koła odbędzie się w  Grudziądzu.

N OW E WYDAWNICTWA \
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ROCZNIK VI POLSKIEGO ZWIĄZKU PRZEMYSŁOWCÓW META­
LOWYCH.

W yszedł z druku Rocznik VI Polskiego Związku Przemysłowców 
M etalowych, opracowany przez Biuro Związku pod redakcją inż. 
S. J. Okolskiego. Rocznik ter. zawiera sprawozdanie z działalności 
Związku, jego Oddziałów i Grup zawodowych za rok 1925 v oraz 
sprawozdania z działalności a ten sam okres czasu spokrewnionych 
z mim instytucy]: spółki akcyjnej „Zjednoczeni Polscy Przem ysłow ­
cy Metalowi, S. A “ i „Związku Eksportowego Przemysłu Metalo­
wego Przetw órczego".

Na obfitą treść „Rocznika" składają się, między in.em i działami, 
„Źródła Zakupu" wyrobów przem ysłu metalowego obejmujące wy­
kaz w szystkich 315 fabryk, z.zeszonych w Związku, z wymienieniem 
wyrabianych przez nie tow arów . W ykaz ten  uzupełniony jest przez 
skorowidz alfabetyczny fabryk oraz skorowidze alfabetyczne wy­
robów  w  czterech językach: polskim, francuskim, niemieckim i ro­
syjskim. Rocznik zawiera, prócz tego, artykuły oryginalne w spra­
w ach przem ysłowych i dzmł ogłoszeń opisowych wyłącznie fabryk 
należących do Związku. Ogółem „Rocznik VI" liczy 229 stron druku.

Członkom Polsk. Związku Pszem ysłowców Metal., ważniejszym 
instytucjom rządowym  i komunalnym, polskim placówkom konsularn. 
zagranicą oraz zaprzyjaźnionym stowarzyszeniom  gospodarczym 
„Rocznik" jest rozsyłany bezpłatnie.

L " z .£  flSii’ .-er JS ..
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łe ia zn e  do warsztatów stolarskich i for- \  

nierek oraz żelazne K le s z c z e  Ś fU b O W e

dla stolarzy wykonuje

W. TOM CZAK
Warsztat Tokarsko-Mechaniczny 
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| „Warto me“ i
H Fabryka Maszyn i Armatur gj

Odlewnia Metali p
g  P oznań , ul. Polna 8- Telefon 61-98 1
0  Wykonuje wszelką armaturę parową, gazową K *
tw  wodna reperacje wszelkich maszyn rolniczych Ł j*
E J  i armatur. Gryzowanie kół zębatych do samocho- Ha
S  dów i t d. Odlewy z miedzi, spiżu, mosiądzu, M
E l  fosforbronzu, niklu, stalbronzu i wszelkie odle- y
* * *  wy galanteryjne i t. p. 4dtz

Kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie.

r ó ż n e g o  
RODZAJU

do zapędu ręcznego, mane- 
żem i  mechanicznego, do 
studzien zwykłych i głębokich

Wiercenie studzien
zwykłych i artezyjskich

J. Kopczyński i Sp.
Poznań, ul. Łazarska 39
N r te l. 60-42 Rok zał. 1893

Fabryka pomp i przedsiębiorstwo 
wiercenia studzien 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY
ul. Dworcowa nr 46. 301?

POMPY

Dom Handlowy

Poznań
W. Garbary 18

Tel. 12-59

lódi
ul. Andrzeja 7 

Tel. SCI

Poleca z własnych składów 
oraz z reprezentowanych fabryk hut i kopalń 

dla PRZEMYSŁU, HURTOWNIKÓW 
i KOLEJNICTWA.

ŻELAZO - bednarkę - belki - szyny - BLACHĘ 
RURY - kotłowe, gazowe czarne i ocynkowane 

i wszelkie inne.
ŻELAZO CIĄGNIONE na gorąco i zrano. 
STAL RESOROWĄ płaską i żłobkowaną 
ODLEWY STALOWE w/g wszelkich modeli 
AKCESORJA KOLEJOWE - KOLEJKI 

WĄSKOTOROWE 
K O N S T R U K C J E  ŻELAZNE w/g podanych lub 

własnych projektów 
GWOŹDZIE - nity - wkrętki - żelazne mie­

dziane i mosiężne.
DRUTY wszelkiego rodzaju i grubości żelazne 

i stalowe.
SPRĘŻYNY MEBLOWE.
LINY STALOWE dla Przemysłu i Rolnictwa

{  Ł A Ń C U C H Y  »
SZPADLE - łopaty, kopacze dziabki, W ID Ł Y  

do wszelkich produktów.
APARATY DO SPAWANIA - wytwornice, 

palniki do spawania i cięcia, wentyle reduk­
cyjne, TLEN i wszelkie akcesorja. 

WĘGIEL wysoko koloryczny KOPALŃ

RENARD I REDEN.
4581

, (
Rury mosiężne

29 i ’ 30 mm 0

Karnisze mosiężne
szyny mosiężne do schodów

kompletne 1 części poleca V
Wielkopolska 

Centrala Tapet
P O Z N A ^ ,  P o c z to w a  31. 5413

*  kompletne 1 części pc

Zb. Waligórski
229



„TYDZIEŃ RADJODWY" Nr. S. Ukarał się najśw ieższy numer
(8) majtańszego czasopisma p rogram ow ego  „Tydzień  Radiowy*1 i za­
wiera nas tępujące  a r ty k u ły :  W szy scy  do dzieła! —  czyli odezwa 
Prezyd ium  Radjoklubu Zachodnio-Polskiego do w szystk ich  prow in­
cjonalnych kół rad ioam atorów  na terenie  W ojew ódz tw a  Poznańsk ie ­
go;  Okólnik p rzedstaw ic ie la  Rządu Kuratorium „Radjo P o zn ań sk 'eg o “ 
do ,pp. S ta ros tów ,  P re z y d e n tó w  miast w ydzie lonych oraz Burmi­
s t rzów  miast W o jew ó d z tw a  Poznańsk iego ;  audyc je  muzyczne w 
„R. P . “ ; dalszy ciąg sa ty ryczne go  radjo-odczytu  red.  Boles ława 
K oreyw y p. t . :  „ Z re fo rm o w m e  bytowanie**; a r tyku ł  techniczny p .  t.: 
„W ielkość  współczynnika  amplifikacji w  zależności  od przeznaczenia 
lampy**; z Rolniczej Komisji Radiofonicznej p rzy  Muzeum Przem ysłu  
i Rolnictwa w W arsz aw ie ;  Rząd przed  mikrofonem; Muzyka polska 
w przyk ładach  na fali rad jow ej;  Kronika Radjo-Kiubu Zachodnio- 
Polskiego (z O s tro w a) ;  Komunikat  M inis ters twa Poczt  i Telegrafów ; 
Ankieta VI; dalszy  ciąg m etody  języka  francuskiego prof. Omera 
Neveux (lekcje 43 i 44) o raz zaw sze  św ie tny  d z b ł  ro z ry w e k  um y­
słow ych  pod redakc ją  Marjuna Fontany.  Zeszyt  ten zdobi na okładce 
ty tu łowej podobizna pana W ojew ody  poznańskiego; w  tekście  zaś 
p o r t r e ty :  Bacha, W agnera  i ulubieńca, radjopub'iczności Kajetana 
Kopczyńskiego. Cena 50 groszy.

Wiotenne Targi Wiedeńtkie.
Dobrze i tanio zakupić — oto jest życzenie każ­

dego kupca i w ytw órcy . Najlepszą ku temu okazję 
nastręczają W iosenne Targi Wiedeńskie, które odbę­
dą się w  czasie od 11—18 marca 1928 r. Ze względu 
na to, że w  Austrii w  przeważnej liczb'e branż ceny 
stoją jeszcze poniżej cen rynku światowego, 
przeto w ys taw cy  zagraniczni, których liczba jest 
bardzo wielka, zmuszeni są ze względów konkuren­
cyjnych sprzedawać po cenach przystępnych.

Liczba zgłoszeń w ystaw ców , tak krajowych jak 
zagranicznych, przew yższyła  już parokrotnie liczby 
z lat ubiegłych.

Clou T argów  stanowić będz;e niewątpliwie wiel­
ka międzynarodowa w ystaw a automobilowa. Dalej 
dobrze reprezentow any będzie wiedeński przemysł 
luksusowy. Z w ystaw  specjalnych wymienić nale­
ży międzynarodowe targi reklamowe, w ystaw ę po­
jazdów elektrycznych, w ystaw ę  'wynalazków, targi 
węglowe i olbrzymi przegląd rolnictwa austriackie­
go wraz z w ys taw ą  nowo stworzonych mleczarń 
spółdz:elczych.

W izy austrjaekie, jako też przejazdowa wizy 
czechosłowackie zostały zniesione dla wszystkich 
wyjeżdżających na Targi i mogących w ykazać się 
legitymacją targową. Koleje związkowe austrjac- 
kie udzieliły zirżki 25% -owej. Również polskie li- 
nje powietrzne obniżyły swoją taryfę o 25%.

Nie bez znaczenia jest również to, że zgłoszona 
jest wielka liczba wycieczek towarzyskich na Targi.

Wielkie uroczystościowe przedstawienia w  
teatrach, koncerty słynnej opery wiedeńskiej, św ię­
ta sportowa wszelkiego rodzaju, wycieczki tow a­
rzyskie do bogatych w historyczne pamiątki metro- 
polij i do czarująco pięknej okolicy umilą każdemu | 
dni jego pobytu na Wiosennych Targach W iedeń­
skich.

1 1 I  tycia  platóweK p i z a m l m - M o w i ń  1 1  j
25-LECIE FIRMY ZJEDNOCZONE PRZEDSIĘBIORSTWA ELEKTRY- j

CZNE INŻ. K. GAERTIO I SP „ POZNAN, POCZTOWA 26.
Ceniona ta i znana,  jedna z największych firm e lek tro technicz­

nych w naszym  kraju, obchodzi w tym  roku 25-lecie swej  zasłużonej 
p racy .  Założona w r. 1903 przy  ul. Sew. Mielżyńskiego przez J u ­
bilata, p. inż. Kazimierza G aert iga,  za trudn ia ła  począ tkow o czterech  
pracow ników  — w r. 1920 zamienia sie na T ow . z ogr. p.

W 1924 r. po zl ikwidowaniu p rzedsięb io rs tw a  „E n erg ja"  przy­
stępuje do T o w a rz y s tw a  inż. W itold Piński.  Obecnie po 25 latach 
owocnej  p racy  T o w a rz y s tw o  zatrudnia  100 pracow ników , przyczem  
sama pojem ność produkcyjna firmy obliczona jest na 80— 90 ludz*

Obroty roczne Tow arzystw a w ynoszą około półtora miliona z ło ,
tych ;  jak widzimy zatem, jest  to, z obro tów  sądząc, jedna i  naj­
większych kra jow ych  firm instalacyjnych. Kapitał zakładow y w y ­
nosi  150 tys ięcy  złotych.

Na czele firmy stoi  dyr.  inż. K. Gaertig , k tó ry , j t ia  .zastrzelone  
k ierownictwo ogólne i w arsz ta tam i,  oraz d y r f  inż. W. Pińsku z i ­
mujący się działem instalacyjnym.

Nieskończony szereg  bardzo pow ażnych  prac, jak elektrownie 
komunalne.-w Bojanowie , Krzywinie, Obrzycku,  Odolanowie, S ie ra ­
kowie, Słupcu, Buku, Krotoszynie, Sulmierzycach, Brusach, wiele 
e lektrowni p rzem ysłow ych  najpoważniejszych firm kraju i n ieskoń­
czona w prost  ilość urządzeń instalacyjnych, oświetleniowych i za- 
pędow ych  w m ają tkach  p ryw atnych ,  gmachach rządow ych  i domach 
p ry w a tn y ch ,  oto pokrótce wymieniony ogrom owocnych usiłowań 
i s ta rań  itej zasłużonej i cemonej  ze  w szech miar  firmy w ciągu 25-Ie- 
tniej jej pracy.

Firma wykonuje dzisiaj w sw ych  w arsz ta ta ch  rozrusznik*, ta ­
blice rozdzielcze, dźwigi e lektryczne,  te ostatnie, budując, częściowo 
w sw ych  w arsz ta ta ch  i montując własnemi silami. Nadto uruchomiła 
zasłużona firma w ykonyw an ie  znanych nam reklam św ietlnych,  tak 
niezbędnych  dla postępowo p row adzonych  firm handlowych i p rze ­
m ysłowych.

Z p r a w d z iw ą  dumą i uluie pa trzeć  więc może spo łeczeństw o tu ­
te jsze  w  jaśnie jszą przyszłość ,  mając w sw em  łonie tak ie  jednostki,  
jak czcigodny Jubilat , p. inz. K. Gaertig.

Ze s trony Redakcji  „R ynku Metalowego i M aszynow ego"  w y ­
rażam y firmie gorące  życze m a  owocnej p racy  na polu przemysłowein  
w jaknajdalsze lata.

ROMAN CIAŻYŃSKI, MASZYNY RZEŻNICKIE. POZNAN. ULICA
MASZTALARSKA 5 a.
Czyte lnikom naszym  zw racam y  uwagę na ogłoszenie znanei pla­

cówki handlowej  p. f. Roman Ciążyński, k tó r a  poleca wszelkiego ro ­
dzaju m aszyny  rzeźnickie,  j ik  kutry ,  wilki do ręki i zapędu moto­
rowego, szpryce, cylindrowe, maszynki do nakroju „FaVcrit“ craz 
wszelkie inne p rzy b o ry  rzeźnicze. Firma pow yższa  celowym i umie­
jętnym doborem jedynie najlepszych maszyn umiała sobie w jaknaj- 
k ró tszym  czasie zyskać  szerckie  wzięcie i zaszczy tne  uznanie w sze­
rokich kołach fachowców.

STEFAN PEŁCZYŃSKI, 1Y.ATERJAŁY BUDOWLANE. POZNAŃ,
DWORZEC TOWAROWY.
Wyżej wymieniona firm.,, jako hu r tow ny i de ta l iczny  s k ł a l  ma­

ter ia łów  budowlanych,  posiada na składzie sta le  wielki zapas kra jo­
w ych  i czeskich  rur kamionkowych, szam otów, dachówki w szllk iego 
rodzaju, papy ,  „Korjolitu" , kafli do piecy, wapna, gipsu, t rzem y, 
k redy  i wszelkich innych m ater ia łów budowlanych. Z w racam y  szcze­
gólną uwagę na k o ry ta  glinkowe glazurowane dla koni i bydła  
wszelkich  wielkości  i rodzaju oraz na wapno naw ozow e w ładun­
kach w agonow ych  w pros t  z wapniarki.  P rzedsięb io rs tw o  to, t r z y ­
mając się zdrow ej zasady  ..mały zysk  —  duży obrót" ,  idzie swej  
klienteli na rękę przez udzielanie k redy tów  na logodnych w arun­
kach, zyskując w  związku z tern coraz więcej s ta łych  odbiorców.

Czyte ln ikom naszym  radzimy, w razie zapo trzebow ania  zasię­
gnąć w firmie Pełczyńsk i  oiei t ,  a gw aran tu jem y, źe będą obsłużeni 
ku zupełnemu zadowoleniu.

REPREZENTACJA POZNAŃSKA FIRMY T. A. TADEUSZ KOWAL-
SKI I A. TRYLSKI.
Celem jalknajbardziej sp raw nego  obsłużenia klienteli wielkopol­

skiej i pom orskie j  znana p lacówka w arsza w sk a  I o w .  Akc. Tadeusz 
Kowalski i A. Try lski,  m ająca sw e  bogato  zaopatrzone składnice 
w W arsz aw ie  p rzy  ul. Miodowej 6. otw orzyła w Poznaniu przy ulicy 
Poznańskiej ur. 50 biuro i sk łady swej  firmy, k tóre  pozos taw ać  będą 
pod k ierow nic tw em  p. W. Kuhla, b. współw łaściciela  oraz k ierowni­
ka F abryk i  Maszyn Rolniczych Max Kuhl w Poznaniu. W szystk ie  
więc zapytania  i zamówienia klienteli w ojew ództw  zachodnich na 
m aszyny,  narzędzia  rolnicze o ra z '  części zapasow e należy kierować 
pod w yżej  w skazanym  adresem. Jak wiadomo, T ow  Akc. Tadeusz 
Kowalski i A. Try lsk i  w W arszaw ie  jest w y łącznym  przedstaw ic ie ­
lem firm: Rud. Sac,k-Lipsk, H. C. Fricke-BielefelJ ,  Alfred Melotte-
R em 'court  (Belgia) , Bamfords L td .-U ttoxeter  (Angija) i Ruston 
& Hornsby  Ltd.-Lincoln (Angija).

Przodki żelazne i kute 
części do powozów

„podług nadesłanych lub własnych 
o  wzorów poleca

S T . Ś R E D Z K I
R u d n lc z e  pow. W ggrówisc.
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U specjalisty
należy kupować przybory do

samorodnego spawania
palniki, węże, reduktory, druty, 
proszki, tlen, wodór, acetylen, karbid. 4392

Jerzy. Dziembowski
Tel. 15-14. I i  Bydgoszcz, pl. Wolności

Pompy odśrodkowe I
dla każdego rodzaju cieczy 1 każdą wydajność dostarcza:

Fabryka Maszyn Górniczyrb. Katowiie-lałrte

80—200 m'm 0  z 1/100 m/m dokładności na specjalnej 
autom atycznej m aszynie do szlifow an ia  cylindrów  
szw ajcarskiego fabrykatu LK ellenberger.S zw ajcarja

Szlifowanie walów korbowych
5019 k

pierwszo­
rzędny
odlew

W y k o n u je  s ię :

tłoki w szelkich rozm iarów

pierścienie tłokowe 
sworznie tłokowe
stal chromni k łow a cem entowane i szlifow ane  

z 1/100 m/m dokładnością

tłoki aluminiowe rozmiarach

d o s ta rc z a  s z y b k o  —  p re c y z y jn ie  —  ta n io

Specjalne przedsiębiorstwo 
tego rodzaju w P o l s c e

R> G u riS C h , Motory
ul. Wielka 6 P o z n a ń  Tel. 3928

Warsztaty - Rabat Kosztorysy bezpłatnie

W A ŁY  KOLANOWE
00 WiZYSTKICH JY5TEMÓW 

MtOCAAŃ PAROWY! H 
JAK TEŻ 

KOMPLETNE Ł0ŻY5KA 
DO N IC H .

eoe

KOMPLETNE PALENISKA 
LOKOMOBIIOWE 

-  ' I DO LO KO MO TYW
JAK TEŻ DO 

W S m T K IC H  SYSTEMÓW 
K O T tÓ W  PAROWYCH.

WYKONUJE: W NAJKRÓTSZYM TERMINIE I NA DOGODNYCH WARUNKACH.

S.SAMUISKE i Sn PLESZEW
FABRYKA MASZYN I ARMATUR-ODLŁYYNIA-KOTLARNIA

5419

p le c io n k i 
R u c i a n e  

W i e l k i e g o  

dzaju.

T  ~  - W m i* 
JOZEFHĘIIE /P A D K O

Fabryka s ja tekdruc ian ych  
W  <ŁODZI Ul. A n d rz e ja  40

©OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOO

aa wszelkie cele

Palenisko
„O rkan

na m i a ł  wę g ł o w y  
oszczędza 60%

S. Raszewski
Fabryka maszyn 

Poznali, Przemysłowa 26
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Maszynki do kawy „C 0 N fl”
NAJCZYSTSZY, NAJLEPSZY 

I NAJSZYBSZY S OSÓB 
5457 NAPARZANIA KAWY

przy którym kawa odznacza sie nadzwy 
czajną wydajnością i pełnym i silnym 
aromatem, nie pozostawiając osadu, przez 
co maszynka ta staje się niezbędną dla 

każdego zwolennika dobrej kawy. 
W /łączna sprzedaż na Wielkopolsxg 

i Pomorze w firmie

Jan Lesiński, P o z n a ń ,  F r .  R a ta jc z a k a  2.
Tel. 12-11 Tel. 12-11

Proszę zeiędać cennik Ilustrow any.
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P O S T Ę P Y  
W  P R Z E M Y Ś L E

vv /  s*

Propaganda racjonalnych zasad oświetlania.
u.

Chcąc dorównać w tym względzie Europie, mu­
siałoby się u nas dziesięciokrotnie powiększyć ilość 
istniejących instalacyj oświetleniowych. O warto­
ści i racjonalności danej instalacji oświetleniowej nie 
może w żadnym razie decydować źle zrozumiana 
oszczędność, lecz tylko celowość. Należy bowiem 
dokładnie rozważyć wszystkie złe skutki, które ze 
złego oświetlenia wynikają. Właśnie najpierw do­
wiedziono na podstawie zestawień statystyki wydaj­
ności pracy, że przy wzmożonem oświetleniu wy­
dajność pracy wzrasta, przyczem wyniki jakościo­
wo są lepsze i wzmaga się szybkość wykonania. 
Statystyka wykazuje, że wartość tą drogą zwiększo­
nej produkcji często wielokrotnie przekracza koszt 
wzmożonego oświetlenia, czyli innemi słowy, gdy 
koszty światła wzrosły o parę procentów kosztów 
robocizny, produkcja wzrasta w stopniu nierównie 
większym.

Czyż każdy fabrykant lub kupiec uświadamia 
sobie, że przy niedostateeznem i wadliwem oświetle­
niu jego kasjer może się pomylić w liczeniu pienię­
dzy, buchalter fałszywie zaksięguje, robotnik zmar­
nuje dany mu do roboty materjał, wreszcie wszyscy 
pracownicy, zatrudnieni w tych warunkach, tracą 
ochotę do pracy? Skutki złego oświetlenia odczuwa 
jednak nie tylko pracodawca, lecz w równym stopniu 
robotnik wskutek zmniejszonego zarobku, gdyż złe 
oświetlenie wpływa niekorzystnie na wydajność pra­
cy. Prócz tego należy zważyć ujemne oddziaływa­
nie niedostatecznego oświetlenia na zdrowie pra­
cownika, a zatem jako skutki: nadmierne natężenie 
wzroku, krzywiznę stosu pacierzowego, wywołaną 
koniecznością pochylania się nad robotą, wreszcie 
brak dostatecznego światła uniemożliwia utrzyma­
nie czystości i porządku.

Już oddawna stwierdzono, że złe oświetlenie 
nietylko zwolna rujnuje zdrowie pracowników, ale, 
że wręcz ponad ‘/;! nieszczęśliwych wypadków po­
wstaje z tego właśnie powodu. Dane statystyczne 
wykazują, że w zakładach przemysłowych więk­
szość nieszczęśliwych wypadków przypada na mie­
siące zimowe, to jest właśnie wówczas, gdy sztucz­
ne oświetlenie przeważa.

Z powyższego nie wynika jeszcze, aby można 
'było dzięki wzmożeniu oświetlania dowolnie pod­
nieść wydajność pracy. Przeciwnie, podobnie bo­
wiem jak zbyt słabe oś\%ietlenie wywołuje znużenie 
oka i spadek wydajności pracy tak samo nadmiar 
światła, o ile ono jest nieumiejętnie stosowane, od­
działywa ujemnie, ponieważ zbyt razi oko. Zagad­
nienie zapobiegania ujemnym skutkom rażącego 
światła stanowi zatem również jedno z ważniejszych 
zadań współczesnej techniki oświetleniowej, tembar- 
dzięj, że zjawisko to spotykamy nader często. Zmę­

czenie i zdenerwowanie, wywołane rażącem świa­
tłem, równie często jak brak światła jest powodem 
wypadków.

Przyczyną rażącego oświetlenia jest zazwyczaj 
nie sama obfitość światła, lecz wadliwe rozmieszcze­
nie punktów świetlnych. Samo się przez się rozu­
mie, że nawet przez nader szczodre szafowanie sztu- 
cznem światłem nigdy nie" zdołamy zastąpić w zupeł­
ności światła dziennego. Możemy najwyżej starać 
się stworzyć możliwie zbliżone warunki oświetle­
nia, nie znaczy to jednak, aby przy najumiejętniej- 
szym sposobie stosowania sztucznego światła udało 
się wywołać skutek ten sam, jaki wywołuje w spo­
sób niezrównany naturalne światło słoneczne. 
Wzmaganie natężenia oświetlenia ma swoje granice, 
ponad które wychodzić niema celu, gdyż wówczas 
powiększenie kosztów takiego oświetlenia nie stoi w 
żadnym stosunku od osiągniętego dodatniego wy­
niku.

Jeżeli mowa o rażącem świetle, należy dodać, 
że zależnie od przyczyn, które je wywołały, może 
przejawiać się rozmaicie. O ile pochodzi tylko z sa­
mego źródła światła, a więc gdy np. używamy gołe 
niczem nieosłonięte żarówki, wówczas nazywamy 

I je jaskrawością bezpośrednią. Z małemi wyjątkami 
w naszych warsztatach pracy widzimy właśnie ta­
kie żarówki, wystające z płytkich blaszanych lub 
szklanych daszków, światło ich razi bezpośrednio 
wzrok robotnika, wywołując w następstwie ogólne 
znużenie.

Dalszym warunkiem dobrego oświetlenia jest 
konieczność unikania ostrych kontrastów między 
cieniem a światłem wzgl. jasnością.

Skutki wadliwego umieszczenia lamp odczuwa 
piszący przy biurku, steuotypistka przy maszynie, 
szwaczka przy maszynie do szycia, robotnik przy 
swej pracy itd.

Odmiennych natomiast warunków oświetlenio­
wych wymagają wystawy kupieckie, więcej kontra­
stowych — zresztą zależnych w wysokim stopniu 
od charakteru handlu, obszerności okua wystawo­
wego i wielu, wielu innych czynników.

Zkolei należałoby przytoczyć szereg mniej­
szych i większych błędów, spotykanych często w in­
stalacjach oświetleniowych, np. używanie gołych ża­
rówek albo bardzo zużytych, które wskutek tego już 
poczerniały. W tych wypadkach, które niestety zbyt 
często spotykamy, po pewnym czasie następuje spa­
dek światłości lampy, dochodzący od 30—50 % po­
czątkowej siły świetlnej danej żarówki.

Poważnym błędem jest używanie żarówek prze­
znaczonych dla napięć wyższych, niż rzeczywiście 
istniejące w  danej sieci elektrycznej. Zdarza się np.,
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że na sieci o napięciu 120 \  w łą c z a  • się żarówki, 
przeznaczone dla napięcia 130 V, opierając się na 
problcmatycznem założeniu, że w ten sposób ża rów ­
ka dłużej się będzie paliła. 1 ymczasern takie fałszy­
we użytkowanie żarów ek staje się źródłem pow aż­
nych strat dla odbiorcy światła, gdyż spadek w ydaj­
ności światła  niewyzyskanej w całej pełni zarowkt 
stanowi więcej, niż w artość  przedłużenia jej trw ało­
ści. Natomiast odwrotnie faktem jest, że przy napię­
ciu tylko o parę procentów wyższem, niż napięcie 
właściwe dla danej żarówki, światłość jej wzrasta 
bardzo znacznie. Źe w  tym przypadku trw ałość ża­
rówki musi ucierpieć, nie ulega wątpliwości, lecz z 
drugiej strony, jeżeli przyjmujemy pod uwagę znacz­
nie zwiększoną światłość, rentowność oświetlenia 
niejednokrotnie może wypaść lepsza. Koszt bowiem 
zakupu nowej żarówki stoi w  odwrotnym stosunku 
do jej trwałości. Nie można jednak żarówki zbyt zna­
cznie przeciążać prądem, gdyż w tedy  obniżymy za­
nadto jej trwałość.

Należy wreszcie zwrócić uwagę jeszcze na je­
den w ażny szczegół, a mianowicie, że nawet gdy 
instalacja oświetleniowa zarówno pod względem 
właściwego doboru świeczników jak i lacjonalnego 
rozplanowania punktów świetlnych nie pozostawia 
mc do życzenia, to utrzym ywanie lamp w porządku 
i czystości odgryw a znaczną rolę. _ Jakże często 
wskutek kurzu, osiadającego na żarówkach względ­
nie osłonach szklanych, lampy świecą ciemno. Jed­
nocześnie prócz tego pamiętać trzeba, aby  sufity 
wzgl. ściany lokalu byty  czyste i na  biały kolor po­

malowane. Często widzimy, że niemal połowa użyt- 
k*wej wydajności świetlnej danej instalacji ffime 
wskutek niedbałej konserwacji. Jakież to m am o-
trawstwo-nie do darowania, gdy się pomyśli, ze, m a­
jąc możność przy tern samem z u ż y c i u  energji prądu 
otrzym ać niemal podwójną wydajność światła, za­
d a w a li!  iamy się słabem oświetleniem dla błahyc 
powodów! Zakurzone i brudne lampy są niestety 
zbyt częstem zjawiskiem w naszych warsztatach 
pracy i źródłem bezkrytycznego marnotrawienia 
światła i energji elektrycznej. ,

Z tego krótkiego przeglądu rozmaitych zaaan 
z dziedziny gospodarki świetlnej widzimy, że stano­
wią one przedmiot, którym w arto  i należy bliżej się 
zająć, że propaganda światła u nas w Polsce w y ­
maga opracowania odpowiedniego progi amu i ze w 
tym celu należy rozpocząć system atyczną akcję 
w kierunku stałego uświadamiania zainteresowa­
nych czynników oraz szerokich mas ogołu. Plano­
wa propaganda światła jest potrzebna przedewszy- 
stkiem dla odbiorcy światła, aby mu w ykazać  k o ­
rzyści, które dzięki dobremu oświetleniu rzeczyw i­
ście osiągnąć on może. .

Propaganda taka jest wdzięcznem zadaniem, 
winna być ona wszechstronna i obejmować w szyst­
kie w ten lub inny sposób w gospodarstwie oswie- 
tleniowem biorące udział czynniki, jest ona wysoce 
aktualnem zagadnieniem, ściśle związanem z zada­
niem kultury, hygjeuy i gospodarstwa społecznego, 
zasługuje przeto na najżywsze zainteresowanie i 
należytą ocenę.

Zdobycie rekordu
przez francuskie maszyny do pisania.

Od pew nego czasu toczy ; ,ę zaw zięta  w alka p o­
m iędzy organizacjam i sprzedaży francuskich m aszyn  
do pisania i am erykańskich, sróra nieraz przybiera  
form y bardzo ostre.

P ow szechn ie w iadom o, że przed 10 laty  nikt 
jeszcze nie w iedział nic o francuskiej m aszynie do 
pisania i że ca łe  zapotrzebow anie Francji pokryw ała  
Am eryka. N ieliczne marki am erykańskie, które były  
w tym kraju uprzyw ilejow ane, zorganizow ane były  
w edług wzorów am erykańskich, t. zn. ich m iejsca  
sprzedaży i propagandy skupione b y ły  w najm niej­
szych  i najod leg lejszych  naw et m iejscow ościach, 
w szelk ie szk o ły  zaopat 'tone b y ły  w am erykańskie  
m aszyny, tak, że zarówno uczniowie, jak i uczenice od 
sam ego początku zajęte  były  obsługą m aszyny am e­
rykańskiej i przy objęciu posady robili dla m aszyny  
tej mniej lub w ięcej skuteczną propagandę.

Francuski przem ysł m aszyn do pisania m ógł do­
piero od roku 1920 w ystąp ić na rynek. Do tej pory 
nieznana, nowa konstrukcja tych m aszyn narażona  
była z natury rzeczy  na bardzo estrą krytykę, tak że 
praw ie nikt nie chciał tej m aszyny kupow ać. Jedy- 
nem  uspraw iedliw ieniem  uprawianej propagandy był

PATENTY wzory,
znaki

w kraju ł aagranicą — obrona spraw spornych, 
40551 unieważnienia i t. d. 8799

mom ent patrjotyczny. Z w ielkiem i trudnościam i i n ie ­
słychan ie pow oli udało się niektórym  markom fran­
cuskim  przetrw ać częściow o, przynajm niej w tym  
stopniu, że fabryki m ogły  dalej pracow ać i uniknęły  
grożącej im katastrofy. R ozum iejąc dobrze sk łon­
ności publiczności, fabryki francuskie zaczę ły  n a j­
pierw zaopatryw ać w m aszyny k lien telę prow incjo­
nalną, która dla argum entów agentów  francuskich  
była  przystępniejsza, niż k lien tela  paryska, gdyż tu 
obok m om entu patrjotycznego na pomoc p rzyszła  
częściow o dość w ielka niechęć do gospodarstw a am e­
rykańskiego. K rck za krokiem  sz ły  fabryk; naprzód  
i już po kilku latach zanotow ać m ogły na sw oje kon­
to bardzo pow ażne sukcesy także i w w iększych  m ia­
stach p iow incjonalnych . P rzy  okazji rozm aitych  
konkursów i zaw odów  pracowników, przeprow adza­
nych przez poszczególne organizacje, bardzo często  
m aszyny francuskie od n osiły  zw ycięstw o nad am ery- 
kańskiem i, tak co do prędkości jak i regularności, —  
fakt, który przem ysł francuski oczyw iście  odpow ie­
dnio w ykorzystał. ,

W  czasie  dew aluacji franka znaczna częsc tere­
nów, z takim trudem zdobytych, odpadła francuskim
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fabrykantom, gdyż siła gospodarcza tych fabryk nie 
mogła konkurować z amerykańską. W tym czasie 
zaczęła działać propaganda am erykańska i przepro­
wadzona była w sposób bezwzględny, W podobny 
sposób, jak to zrobiono w przemyśle niemieckim, 
skupiono wszystkie maszyny francuskie albo też przy 
zakupie maszyny am erykańskiej obliczano je po cenie 
bardzo wysokiej. Często nawet zdarzało się, że, kie­
dy zastępca firmy amerykańskiej dowiedział się, iż 
gdziekolwiek kupiono nową francuską maszynę do 
pisania, obliczał tę nową maszynę po cenie oryginal­
nej, aby zamienić ją na amerykańską. System ten 
mógł być wtedy właśnie stosowany, gdyż dewaluacja 
franka ułatw iła Amerykanom posługiwanie się dłu- 
goterminowemi kredytami, które przez klientelę fran­
cuską są mile widziane. Taki system spłat 'nie mógł 
być przez większość fabryk francuskich przyjęty, 
gdyż brakowało im do tego celu koniecznych kap ita­
łów.

Ze stabilizacją franka udało się fabiykantom  
francuskim część straconych teienów zdobyć napo- 
wrót. Na pomoc przyszły tu Francuzom różne mo-

Stosowanie kadmu
Już od kilku lat co raz  w iększe  zas tosow an ie  w 

galw ano techn ice  znajduje kadm. Kadm jest  to metal 
nieco tw a rd szy  od cyny , m iększy  od cynku , o s r e ­
b rzy s ty m  kolorze, d a jący  się ła tw o  po le row ać  na 
w ysoki połysk. Na pow ie trzu  kadm  nie ulega zm ia­
nom, nie tw o rz y  ciem nych s iarczków .

W  sze regu  napięć e lek trochem icznych  stoi kadm  
pom iędzy  cynkiem  i że lazem ; jest mniej sz lachetny  
od żelaza, nieco szlachetn ie jszy  od cynku. Jako  taki 
chroni on, podobnie jak cynk, żelazo od rdzew ien ia  i 
d la te"  też znajduje ostatn io  coraz  w ieksze  zas to so ­
w anie do e lek tro li tycznego p o k ry w an ia  żelaza.

Ze w zględu  na w ysoki c ięż a r  a to m o w y , p rz y  tej 
samej gęstości prądu  w y t rą c a  się go p raw ie  dw a 
ra z y  w ięcej niż cvnku. T eore tyczn ie  1 am perogo- 
dzina daje 2 096 g. kadm u. W  celu och rony  od rd ze ­
w ienia w y s ta rc z a ją  powłoki dw a  ra zy  cieńsze niż 
cynku. 20—25 g. k adm u na 1 n r’, co  odpow iada  g ru ­
bości w a r s tw y  ok. 0.0025 m m ,  daje  już w y s ta r c z a ­
jącą  ochronę. O statn io  też s to sow anie  kadm u jako 
ś ro d k a  ochronnego p rzec iw  rd z y  kolosalnie się 
wzmogło, szczególnie zkś  w  A m eryce. W  A m eryce  
obecnie np. u ży w a ją  kadm u do p o k ry w an ia  m eta lo ­
w ych  częśc i  aerop lanów . W  r. 1926 zużyto  w  A m e­
ryce  na e lek tro li tyczne p o k ry w a n ie  ok. 100 000 kg. 
kadmu.

Kadm daje się o t rz y m y w a ć  z ro z tw o ró w  k w a ­
śnych i c janow ych. R o z tw o ry  k w aśn e  s to sow ane  są 
g łów nie  p rz y  elek tro li tycznem  o trzy m y w a n iu  k ad ­
mu o raz  p rz y  rafinacji tego metalu. Z ro z tw o ró w  
takich kadm  osadza się w postaci ig las tych  n aro -  
stów . P rze z  dodanie substancy j kolloidalnych m oż­
na o trzy m ać  pow ierzchnię  d robnokrysta liczną .

W  galw anotechn ice  uży w a  się w y łączn ie  k ą ­
pieli c janow ych. Kadm o trzy m a n y  z takiej kąpieli z

Przegląd budoi
Poza próbami i badaniami nad parowozami wy- 

sokoprężnemi i turbinowemi, technika budowy paro- j  

wozów ma do zanotowania za rok ubiegły ciekawe 
dwa nowe typy.
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menty polityczne i gospodarczo-polityczne I metyl-
ko to. Do własnej propagandy przyłączyła się jesz­
cze skuteczna kam panja prasy cbdzieńnej. Uzasa­
dniając, źe młody i wielkievnadzieje rokujący prze­
mysł nie powinien być dopuszczony do upadku, pu­
blikowano w licznych pismach artykuły, które celu 
swego dopięły. Dobrze zorganizowany przemysł 
francuski umiał szczególnie w ostatnim roku nadać 
swej organizacji sprzedaży kierunek, który był brze­
mienny w owoce. Można powiedzieć, że usiłowania 
te osiągnęły swój punkt kulminacyjny, gdy w listo­
padzie roku ubiegłego szampionat Europy zdobył 
Paryż, a zwyciężczyni odniosła walne zwycięstwo na 
maszynie francuskiej.

Obie zwyciężczynie, narodowości angielskiej i 
francuskiej, pisały na maszynie francuskiej ,tak że 
niektóre czasopisma uważały za stosowne zamieścić 
obszerne artykuły, traktujące o nadzwyczajnej jako­
ści tych maszyn. W każdym razie przemysł francuski 
pokazał, źe umie w stosunkowo krótkim czasie sku­
tecznie pobić konkurencję amerykańską.

(k.  ś. )

w galwanotechnice.
dodatk iem  pew nych  substancy j o rgan icznych  daje 
g ładką  b ły szczącą  pow ierzchnię , da jącą  się bardzo  
ła tw o  po lerow ać. Jako  anody  stosuje się zw yk le  
an o d y  rozpuszczalne  z czys tego  kadm u. K adm ow a­
nie p rz y  tych  kąpielach nie p rzed s taw ia  żadnych  
trudności. W y d a jn o ść  k ad m o w y c h  kąpieli c jano­
w ych  jest bardzo  dobra  i w ynosi naogó ł  80—90 proc., 
p rzyczem  s tosunek  metalu rozpuszczającego  się na 
anodzie do m etalu  osadzanego  na katodzie  w ynosi, 
p rz y  odpowiedniej koncentracji  cjanków , 1 : 1 .  G ę­
stości p rą d u  s to so w an e  są od 0,5—2 am p/dm  2.

Kadm nadaje  się rów nież  doskonale jako w a r ­
s tw a  pośredn ia  p rz y  innych p rocesach  ga lw anotech-  
nicznych, jak np. nik lowanie lub ch rom ow an ie .  P e w ­
ne zas to sow an ie  znajduje kadm  w  połączeniu  ze s re ­
brem. P o w ło k a  taka  nie czern ie je  tak prędko jak po ­
w łoka  czys to  srebrna. O trzym an ie  jednak  ładnego i 
jednostajnego osadu z kąpieli k adm ow o-sreb rne j  jest 
bardzo  trudne, g dyż  w y m ag a  koniecznie u trzym ania  
s ta łego  składu kąpieli.

Nie bez znaczenia  jest rów nież  fakt, że kadm  
nadaje się doskonale do e lek trę litycznego  p o w lek a­
nia glinu i jego s topów , metali, k tó re  naogół p rzed ­
s taw ia ją  dla galw anotechnik i kolosalne trudności.

Cena kadm u jest dość w ysoka. P r z y  coraz  
w iększem  jednak s tosow aniu  tego  m etalu  m a  ona 
tendencję zn iżkow ą. O sta tnm  o d k ry te  duże pok łady  
kadm u w ^ y n ą  p raw dopodobnie  znacznie na obniże­
nie ceny. P r z y  dzisiejszej cenie  tego m etalu kadm o­
w anie kosztuje mniej w ięcej tyle, co nik lowanie.

W  Polsce  kadm  o trzym uje  się n a  G órnym  Ś lą ­
sku w  hutach cy n k o w y c h  z py łu  cynkow ego , bądź 
to n a  drodze hutniczej, badż  też chemicznej.

Inż.  J.  K.

y parowozów.
Zakłady J. A. Maffei w Monachjum wybudowa­

ły dla Afryki Południowej olbrzymie parowozy sy­
stemu G arrata, najcięższe jakie wybudowano do­
tychczas w Europie. Waga ich w stanie roboczym



wynosi 187,5 t. System G arrata polega na tem że
kocioł jest umocowany na  ostojnicy, której końce są 
oparte na 2 wozach maszynowych. Dzięki sy metry - 
czności układu, parowóz ten nie wymaga obracania 
na tarczy obrotowej. Opalanie kotła jest mechani­
czne (stocker).

W  Anglji zbudowano parowóz, który posiada 
ciekawe połączenie silnika spalinowego z maszyną 
parową. Ośmiocylindrowy silnik spalinowy 4-suwo- 
wy napędza oś korbową, zespoloną z 3 osiami napęd- 
nemi. Spaliny przechodzą przez płomieniówki kotła 
parowego i w ytw arzają parę, potrzebną do rozruchu 
lokomotywy, oraz do pracy na 'trudniejszych odcin­
kach szlaku. Cylindry, jak zwykle w silnikach Still, 
p racują po jednej stronie tłoka jako spalinowe — po 
drugiej, jako parowe.

W Niemczech dokonuje się próby z nowemi u- 
jednostajnionemi parowozami.

W Polsce przerobiono w celach próby stawidło 
parowozu na syst. Jendrusika.

W  Stanach Z j edn. poza budową parowozów o 
olbrzymich skrzyniach ogniowych z komorami spali- 
nowemi i Nicolsona, t. zw. Baltic, budowanych zre­
sztą już uprzednio w Europie — nie było innych no­
wości.

W szeregu państw europejskich zaznaczyła się 
dążność do podniesienia szybkości jazdy, obniżonej 
w okresie wojny światowej i latach powojennych. 
Przodujące miejsce zajęli Francuzi.

Słynny dzisiaj pociąg pospieszny Paris — Calais 
zwany Fleche d‘or (złota strzała) przebiega całą od­
ległość 298 km., dzielącą te miasta, bez zatrzym ania 
w przeciągu 3 g. 10 m,; osiągając średnią szybkość 
94,4 km h. W czasie biegu parowóz kilkakrotnie 
może nabierać wodę, dzięki ustawionym między szy­
nami kanałom wodnym i rurom przelewowym ną 
tendrach, znanego typu. Pociąg ten składa się z 10 
żelaznych wagonów, systemu Pullmana, oraz jednego 
wagonu bagażowego i waży około 500 t. Do obsługi 
tych pociągów są używane nowe parowozy Pacific 
(2—3— 1) o średnicy kół napędnych 1 300 mm i w a­
dze w stanie roboczym 94,5 t. Układ silnika — 4-cy- 
lindrowy sprzężony.

Największą jednak szybkość rozw ijają we F ran ­
cji pospieszne pociągi kolei Północnej, idące do Bel- 
gji. Pociąg pospieszny na przestrzeni Paris — A rras 
przechodzi szlak 199 km w ciągu 121 min., czyli z 
szybkością przeciętną 98,6 km h. Pociągi te są pro­
wadzone przez stare parowozy „A tlan tic"—2—2— 1, 
o średnicy kół napędnych 2 000 mm.

Koleje Rzeszy niemieckiej, chociaż posiadają 
nowe ,,Pacific‘i" serji ujednostajnionej, potężniejsze 
od francuskich, nie posiadają tak szybkich pociągów, 
jak Francja. Największa średnia szybkość biegu 
pociągów pospiesznych wynosi tam 86 km h.

Największą szybkość jazdy na kolejach polskich 
°siąga się na odcinku Toruń — Bydgoszcz. Pospie­
szny pociąg W arszawa —  Gdańsk przechodzi ten od­
cinek długości 51 km. w ciągu 42 minut, czyli ze śre­
dnią szybkością 73 km/h.

4828Specjalność:
Linka antenowa, 

druty do połączeń, 
gniazdka, śruby, kontakty i t.  p. i

! i *  H elio s”  P o z n a ń ,  Ś w .  M arcin  6 8 .  T e l .  3 6 - 9 9 .  :

Baterje anodowe

s ą  pierw szorzędnej 
jakości i dają czysty 
odbiór bez żadnych  
szmerów i trzasków

5l69c

ś w id r y  spiralne 
w i e r t a r k i  ręczne 

i stołowe,
g w i n t o w n i k i ,  w  5148
g w i n t o w n i c e / k l u c z e  francuskie,różne c ęg i ,  piłki,do metali 

w s z e lk ie  n a r z ę d z i a  ś l u s a r s k i e  i s t o l a r s k i e  i tp .
s t a l e  w w ie lk im  w y b o r z e  posiada na składzie

i. RUBINSTEIN, W arszaw a

G A U ’a  
EWART’a 
FLEYER’a  
ROLKOWE 
i ROZDZIELCZE

do samochodów, motocykli, 
motorówek, traktorów i t. p.

S H ła d ^ c p e s j a i r i y :

"ROTAK”
WĄRÓZAWĄ

f l l E C A t A i  - r 7 I U  4 5 4 - 3 7 ’
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Postępy aufomobilizmu w Anglii.
N ajw iększy rozwój autom obilizm u w Europie 

p rzedstaw ia A nglja  w raz ze swemi kolonjam i za ­
równo pod względem  ilościowym, jak i organizacji 
ruchu samochodowego, stanu  dróg itp. W ydaw nictw o 
S tow arzyszenia W ytw órców  i Kupców Sam ochodo­
wych w A nglji p. t. „The M otor In d u stry  of G reat 
B ritain" podaje  ciekawe dane, dotyczące rozw oju ru ­
chu samochodowego w W ielkiej B ry tan ;i.

O ddaw na już A nglja  zw róciła przedew szyst- 
kiem  baczną uwagę na stan  dróg, jako na czynnik 
podstaw ow y. D oszła też w ostatnim  czasie do stanu  
nasycenia pod tym  względem, dlatego obecnie zm ia­
ny w długości sieci drogowej odbyw ają się w stopniu 
m inim alnym . W  1925 26 r. długość d--óg b itych  w 
W ielkiej B ry tan ji stanow iła 178.361 mil, a w tem  13,7 
proc. dróg I klasy, 8,7 proc. — II k lasy ; resztę  s ta ­
nowiły drogi klasy  III. Koszty budowy i u trzym ania 
tych dróg w r. 1924 25 w ynosiły 52.286.165 Ł i po­
k ry te  były  całkow icie przez w ładze m iejscowe, ponie­
waż M inisterstw o T ran sp o rtu  w yasygnow ało w o s ta t­
nim roku spraw ozdaw czym  zaledw ie około 1 m iljona 
funtów szt.

G łownem  źródłem  dochodu w ładz m iejscowych 
na cele u trzym ania  i budow y dróg jest podatek  od 
samochodów, stanpw iący w r. 1910 11 Ł 1.900 000, 
w r. 1924 25 —  Ł 16.485.000, ~ -
Ł 22.420.000.

w roku 1926 27

wyso-

A nglja 
F ran c ja*
Niemcy 
W łochy 
Stan N. York 
S tan  Ohio 

W  A nglji, 
podatkiem  jest najw iększe.

Stan samochodów w A nglji przedstaw ia się 
stępuj ąco:

P ryw atne  sam ochody osobowe 
Sam ochody ciężarow e 
Taksów ki i autobusy

R azem  sam ochodów:
M otocykli

Ogółem pojazdów  m echan.:

1920
122.000
66.000
75.000

263.000 1.
288.000 

"551.000’ 1.

w różnych k ra jach :
•

S am ochody O p la ta  roczna Sam ochody O p ła ta  za
osobow e (za 20 KM) ciężarow e 4 tonow a

szt. Ł szt. Ł
676.000 23.0 257.000 54.0
585.000 5.8 280.000 22.1
218.000 30.7 95.000 44.0

95.000 8.3 30.500 10.4
1.503.749 3.4 307.120 14.1
1.289.896 1.8 185 226 31.0

chodówjak widzimy, obciążenie samo

na-

1926 
686.000 
260.000 
119 000
065.000
629.000
694.000

5,4 
10 9
11.5
16.6 
49,4

212,0
304,0

Ilość zużytej benzyny w roku 1920 w ynosiła 
257.522.000 galonów, a w r. 1926 — 676.840.000 ga­
lonów.

W  stosunku do ludności K rólestw a Z jednoczone­
go (43.960.000 osób) jeden sam ochód pszypada na 
41,9 osób. W  innych k ra jach  na  jeden samochód 
p rzypada  osób:

S tany  Z jedn. A. P 
Nowa Z elandja 
K anada 
A u stra lja  
F ra  n ja 
Niemcy 
W łochy

P rodukcja  sam ochodów w A nglji nie zaspakaja  
całkow icie potrzeb rynku w ew nę.rznego pomimo s ta ­
łego rozrostu  przem ysłu  samochodowego.

W  r. 1926 wywieziono z A nglji przew ażnie do 
kolonij sam ochodów osobowych, ciężarow ych i pod­
wozi ca. 11.000 szt. ogólnej w artości Ł 2 433.602 n a ­
tom iast przyw ieziono sam ochodów ca. 23.000 sztuk 
u a tro śc i Ł 3.422.580. G łównym i dostaw cam i A nglji 
są: S tany Zjednoczone Am. P., F ran c ja  W łochy
i K anada. .

W  zw iązku ze wzrostem  ruchu samochodowego 
zw iększa się ilość wypadków. W  r. 1926 na ogólną 

/ilość 91.045 w ypadków  na drogach bitych i ulicach 
A nglji, 73,3 proc. p rzy p ad a  na w ypadki z sam ocho­
dami, z czego ca. 4,7 proc. na wypadki, pociągające 
za sobą śmierć, lub kalectwo.

P o d zia ł ilości sam ochodów na części kuli ziem ­
skiej jest następ u jący  (r. 1926 27):^

Sam ochody rozm aite 
3.090.936 

323.857 
185.634 

23.504.178
486/710_

27^591.315

E uropa 
A zja  
A fryka 
A m eryka 
A u stra lja  _  

Ogółem:

procent
11,31

1,17
0,64

85,22
1,76

100,00
A nglja, posiadając  więcej niż %  ogólnej ilości 

sam ochodów w Europie, doszła do znacznego ro z ­
kw itu zarów no swego przem ysłu  automobilowego, 
jak i organizacji ruchu, stanu dróg, ustaw odaw stw a 
i t. p. Z aznaczyć jeszcze w ypada, że św ietny rozwój 
swego p rzem ysłu  sam ochodowego w znacznym  sto ­
pniu zaw dzięcza m. i. doskonałym  rynkom  zbytu, ja- 
kiemi są kolonje angielskie oraz dom inia.

F. Gie j sk i .

Produkcja samochodów w Czechosłowacji.
W  w iększości czesk ich  fab ry k  sam ochodow ych  

p racu je  się  obecnie n a  2—3 zm iany. C zesko-m o- 
raiw ska K o lb en -P rag a  w y p ro d u k o w ała  w ro k u  ubie­
g łym  5.000 w ozów , a p rodukcja  roku  bież. m a byc 
podw ójna. „S zkoda" (P ilzno) buduje rocznic od 
6.000 — 7.000 w ozów , przyczem  w  ro k u  bież. w y ­
puszcza n o w y  typ.

Z ak ład y  „ T a tra "  w K o przyw nicy  — tak popu­

larne w P o lsce  — produku ją  rocznie od 2.500 do 
2.800 w ozów . M niejsze fab ryk i, jak rvp. W a lte ra  w  
P ra d z e  da ją  roczn ie 500 w ozów , fa b ry k a  W łch te rle  
i K ow arik  w  P ro śn icach  100 w ozów , czech o sło w ac­
kie zak ład y  broni w  B ern ie  m oraw sk iem  od 1.200 
do 1.500 w ozów  rocznie.

W  P o lsce  czek am y  ciągle na produkcję , k tó ra - 
by w ynosiła  naw et d z ies ią tą  część  tej ilości.-



BECZKI ŻELAZNE
malowane i ocynkowane od 100 — 620 Itr. 

lawsie na skladxle

TOW. DLA PRZEMYSŁU ROLNEGO
Tal. 247-54, 221-44 WARSZAWA Sewerynów nr. 3 

Przedstawiciel na Wielkopolskę i Pomorze:
M. Paluch, Poznań, ul. Kantaka 6

Biuro Rolniczo-Handlowe.
4992

f  Zakłady
Tri. 320-37

i Odlewnia Metali
„METALOWIEC"

w W arszaw ie, Smocza nr. 37.
Tel. 320-37

POLECAMY DO NATYCHMIASTOWEJ
5076

DOSTAWY

I f  M V I 1 I V M V  i  M i n m i i y i L ,

mosiężne okucia budowlane, różne wyroby mosiężne, 
oraz sztućce. Specjalnie wykonywamy po cenach 
przystępnych wszelkie odlewy maszynowe, mosiężne 
rotguzowe według nadesłanych modeli lub rysun- 
te*.,..: ków. Na zażędanle|wysyłamy cenniki.
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T3cho m e try !
wszelkiego rodzaju oraz III

precyzyjne aparaty miernicze =
Dr. Th. Horna w Lipsku.'  

Przedstawiciel: I I I
Inż. Jul. Poznański, =

5oio W arszaw a jłj
Hortensja 7. Tel. 117-18. j j j
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D o s ł a d z a m y
wszelkie klisze kreskowe 
i autotypie w dobrem wyko­
naniu przy prędkiej dostawie

Drukarnia „KUPCA”
us wielk: Telefon 2277

„ i-^ ł i  2 E 2

„ELIBOR“
Spółka Akcyjna Handlowo - Przemysłowa

i .  i. BORKOWSKI
Oddział w Poznaniu

■ ta  Oąiiorowskich 6 — Telefon nr. 63-66 1 62-66

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :  

KOWADŁA K. R u d z k i  I S - k a ,  Warszawa
MOTORY SPALINOWE Diesla, KOrting, Hannover 
DŹWIGI LtIDERSA, KRANY F. Plechatzek, Berlin 
STAL NARZĘDZIOWA, Schoeler k  Bleckmann, Wiedeń 
PILNIKI Marki „HOSSYB"
PASY SKÓRZANE „Herkules" Gnerllch, Cieszyn 
PASY BAWEŁNIANE wielbłądzie, Balata. JLechat", Belgjs

ARB ID WIELKOPOLSKI 
WIDRY I ROZWIERTNIKI

Oflntbtr *  Co. Frankfurt n. M.

Żelazo, Dźwigary, Blachy, Wapno, Cement, Metale, Węgiel, Koks, 
Narzędzia, Artykuły techniczne, Lemiesze i Odkładnie, Podkowy, 
Hufnalev^ Gwoździe, Materjał śrubowy, Węgiel kowalski i t p. MOTORY DIESLA

Bernarda Motory benzynowe
dla rolnictwa i drobnego przemysłu, od 1V2 KM do 40 KM. do zapędu 
wszelakich maszyn, nadzwyczajnie ekonomiczne, bardzo łatwe 
w obsłudze, solidnej i wypróbowanej konstrukcji p o l e c a  f i r m a

S, SAMULSKI I Sp.
PLESZEW (W lkp.) ; . -5452

ś#sSsafs* mv «.

—
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DZIAŁ BUDOWLANY I CERAMICZNY □
o

Architekci i budowniczowie
o przyszłości ruchu budowlanego w Police w roku 1928.

REZULTATY SPECJALNEGO ZJAZDU BUDOWNICZYCH W KATOWICACH Z DNIA 12 BM

Cicho, bez rozgłosu i jakby w  sekrecie odbył się 
dnia 12 brn. w  Katowicach w ie lk i zjazd budowni­
czych z. całej Polski.

P rasy nań nie zaproszono, stąd o rezultatach te­
go zjazdu było  dotąd głucho. A przecież radzono na 
tym  zjeździe o rzeczach pierwszorzędnej wagi.

Dowiadujemy się drogą pośrednią następują­
cych rzeczy:

B y ły  omawiane pierwszorzędnego znaczenia 
kwestje ruchu budowlanego, tern ważniejsze dla sze­
rokiego ogółu, że kwestja budownictwa stanowi dzi­
siaj jedną najbardziej palącą potrzebę gospodarczą 
i życiową tak mas bezrobotnych rąk, ktoreby przy 
ruchu budowlanym m ogły znaleść zatrudnienie jak 
i w ie lkich mas ludności, które od lat uginają się pod 
dolegliwościami braku odpowiednich pomieszczeń 
mieszkaniowych.

Na porządku dziennym zjazdu, k tó ry  z początku 
byt obmyślany na 2 dni obrad, a wkońcu dla błahej 
ze względu na cel zjazdu przyczyny potrzeby w y ­
jazdu paru uczestników musiał się ograniczyć do 
jednego dnia obrad, sta ły tak budzące powszechne 
zainteresowanie przedm ioty dyskusji, jak: 

Koniunktury rynku budowlanego, 
projekt m inistra Moraczewskiego, ożywienia 

ruchu budowlanego,
stosunek przemysłu budowniczego do nowego 

prawa przemysłowego,
polityka robotnicza w  związku z ruchem budowla­
nym i wiele innych.

Niemniej zjazd przeszedł bez wszelkiego echa w 
sferach opitiji publicznej, bo aranżerowie zjazdu na 
gruncie katow ickim , w brew  zw yczajow i, p rak tyko ­
wanemu zawsze z okazji takich zjazdów nietylko 
zagranicą, ale i u nas w  Polsce, np. w  stolicy, lub 
w  innych miastach stołecznych poszczególnych 
dzielnic, nie poczuwali się b o d a j  we własnym  intere­
sie, a tembardziej ze względu na interes, jaki ogoł 
społeczeństwa ma w zaznajomieniu się z kwestjam i, 
związanerni ze sprawą ruchu budowlanego, do po­
trzeby zaproszenia na zjazd przedstawicieli prasy.

Nie w iem y, jakie czynniki, mające w p ły w  na 
urządzenie zjazdu, zadecydowały o niezapioszeniu 
prasy, mimo wniosku, postawionego w  tym  kierun­
ku z pewnej pojedynczej strony, ale przypuszczenie 
nasze nie bedzie może dalekie od prawdopodobień­
stwa, że b y ły  to czynniki tak przesiąknięte duchem 
uTguntowującego się u nas stosunku spraw publicz­
nych do opinji publicznej, że i tę sprawę uważały za 
wskazane za ła tw ić z wykluczeniem jawności wobec 
forum publicznego. Ale pozatem zjazd ten zgrzeszył 
też zaniedbaniem innego rodzaju, mianowicie tern, 
że nie postarał się o zapewnienie sobie odpowied­
niej s iły  stenograficznej dla sporządzenia ścisłego 
i pewnego w  szczegółach stenogramu obrad zjazdu.

Niemniej, jak nas informują, omówiono kwestje 
następujące:

Rząd zaprojektował rozpoczęcie z wiosną br. 
znaczniejszej ilości budowli na cele państwowe i ko­
munalne. Bank Gospodarstwa Krajowego przezna­
czy ł na ten cel poważne bardzo sumy kredytowe.

Budowy będą wykonywane na terytorjum  całe­
go Państwa, ale największa ich liczba ma przypaść 
na województwo śląskie.

Największa suma kredytów  przeznaczona też 
jest dla tego województwa. W ynosi ona 30 m il jonów 
złotych. W  związku z tern przewidziane jest na w io ­
snę br. in tensywne' ożywienie ruchu budowlanego 
na G. Śląsku.

Przedsiębiorcy budowlani zastrzegli sobie roz­
poczęcie tych robót pod tym warunkiem, że rząd od­
stąpi od dotychczas przez niego żądanego zachowa­
nia stałych cen umownych za budowy i dostawy. 
Przedsiębiorcy oświadczyli, że do tego żądania na 
przyszłość tak długo nie będą mogli się stosować, 
dopóki rząd nie sprawi, aby i dla przedsiębiorców 
m ogły być dochowane stałe ceny za m aterja ły bu­
dowlane i za robociznę.

W  tym  duchu zjazd powziął uchwałę i postano­
w ił zw rócić się do władz centralnych, m ianowicie do 
m inisterstw  robót publicznych, przemysłu i handlu 
i skarbu o zmianę zasad kontraktów  na budowy pu­
bliczne.

W  związku z ożywieniem ruchu budowlanego 
Bank Gospodarstwa Krajowego ma udzielić także 
kredytów  na uruchomienie nieczynnych cegielń. 
Wobec późnej jednak już w tym  roku pory rozpo­
częcia tej akcji kredytow ej spodziewany jest bar­
dzo dotk liw ie  odczuwający się brak cegieł na rynku 
budowlanym, w mającym się rozpocząć sezonie bu­
dowlanym.

Skutkiem tego zjazd dał w yraz  potrzebie znale­
zienia środka zaradczego przeciw temu brakowi 
w  tej formie, że zamiast cegły ma być używany ma­
teria l zastępczy, jak pustaki betonowe, p ły ty , cegła 
selikatowa itp. dla tych wszystkich części budowy, 
gdzie cegła, bez szkody dla budowy, da się zaoszczę­
dzić. Odpowiednio do tego mają też być zawarte 
um owy budowlane.

Mówiono także na zjeździe i o budownictw ie 
prywatnem, które  jednak określano, jako nasuwające 
duże znaki zapytania, ze względu na zbyt niepewną 
jeszcze ogólną koniunkturę gospodarczą. Bank Go­
spodarstwa Krajowego ma udzielać pożyczek ty lko  
na dokończenie budowli prywatnych, już rozpoczę­
tych.

Zjazd uchwalił, na Polską W ystawę Krajową w 
Poznaniu, która odbędzie się w  roku 1929, wybudo­
wać na terenach w ystaw ow ych okazały gmach, któ-



ry będzie tak wykonany, że dla oka widza będą wi­
doczne wszystkie fazy rozwijania się budowy, tak 
nazewnątrz, jak wew nątrz budowy. 

Uchwalono także wezwać całe budownictwo 
polskie do najliczniejszego udziału w wystawie, aby

wobec spodziewanych licznvch gości z zagranicy 
móc pokazać w szystkie odrębne cechy budownic­
twa polskiego, w całym ich rozmiarze. 

Oto materjał omówiony i rozpatrzony na owym 
z jeździ e...

Hodne materiały budowlane i metody budowy.
Kiedy zaczęto używać sztucznych materiałów w budownictwie? — Gwałtowny rozwój budownictwa 
żelaźo-betonowego. — Odkrycie nowego materjału budowlanego w Harcu. — W ysokie zalety kamie­
nia szelakowego. — Słówko o nowych rodzajach dyl. — Siatki drewniane i druciane jako materjał bu­

dowlany. — Znaczenie płyt korkowych i torfowych.

Matter jaty, używane w budownictwie naziemne rn, pozo­
stały od szeregu dziesięcioleci praw ie 'niezmiennie te  same. 
Już przy najstarszych budowlach sztuki znajdujemy obok ka­
mieni naturalnych zastosowanie sztucznych ka-miieni, które 
przy użyciu zapraw y wapiennej, utrzymującej się w suszy w 
dawnych terenach kultury przez tysiące łat, up. prizy pirami­
dach — umożliwiły wykonanie największy ich budowli. Jakkol­
wiek wyrób kamieni sztucznych palonych i wapna palonego 
oznaczał pewien postęp, to  jednak znaczniejszy punkt ziwrotny 
stanowiło dopiero szersze ,zastosowanie, od XIX w. począw­
szy, żelaza, zrazu głównie jako żelaza lanego, które później 
zostało w yparte przez żelazo spawaline i żelazo zlewne, dlziś 
zwane stała zlewną. Dobre doświadczenia, jakie porobiono 
na przełomie XVIII ii XIX stulecia z  cementem naturalnymi, 
znalezionym w SoInogrodzie, Tyrolu i nad Morzem Czairnem, 
doprowadziły w 1816 r. w  Anglji do opatentowania wynalaz­
ku .na sporządzenie sztucznego cementu, który składa się s: 
ok. 3 cizęści wapna i 1 części glinki, i od tego czasu w ystę­
puje cement w większym rozmiarze jaiko m aterial budowlany. 
P ierw sze budowle naziemnie 1 inżynierskie z betonu ubijanego 
zostały wykonane około 1820 r. iw Anglji i Francji, podczas 
gdy odkrycie dobrego współdziałania betonu i żelaza pocho­
dzi dopiero z 1867 r. Od tego czasu -rozwój budownictwa 
w budowlach naziemnych ogranicza się w rzeczywistości do 
gospodarczego w ykorzystania istniejących materjałów.

Dopiero -wojna pozwoliła znowu odżyć w zwiększonej 
mierze poszukiwaniom mad tanami mater-jalami budwwlanemi. 
Brak węgla — m aterjału bezwarunkowo potrzebnego do p a­
lenia kannami i wapna, jakoteż do dziś niemal -wyłącznie uży­
wanego cementu sztucznego jak również brak -rud żelaz­
nych — uwarunkowany u tratą kopalń lotaryńskieh — przy- 
n-ióst w  następstwie gwałtowny rozwój budownictwa żelazo- 
betomowego dla budowli pnzemysł-owy-ch. W  budownictwie 
mieszkaaiioweim usi-łiowamo- zastąpić cegły, wymagające do 
swego wyrobu wiele węgla, mat-orjałami tańsze,mi. Ściany 
nośne d-oimów wykonywam-e były z rozm aitego kształtu  -niepa- 
lonych kamieni, przy których dla związania licznych m ateria­
łów, wziętych do badania, używano zwyczajnie cementu. 
Flememty budowlane, sporządzane celem zaoszczędzenia na 
płacy zarobkowej, najczęściej w znacznie .większym formacie, 
niż cegła normalna, nic w ytrzym ały  jednak silnych prób pra­
ktyki. czyło dlatego, że większe formaty -i uwarunkowane 
tern wiele kamieni specjalnych formowych czyniły zmniejsze­
nie ptacy zarobkowej il.uzoryczneim. ezyteż że kamienie nie 
odpowiadały swemu zadaniu w odniesi-emiu do zatrzym yw a­
nia ciepła, przepuszczalności głosu i innych wymagań, s ta ­
wianych dobremu kamieniowi budowlanemu do domów. 
Wznoszone dzisiaj najczęściej bardzo wysokie domy miesz­
kalne w ykonyw ane są w każdym razie w siwych częściach 
nośnych znowu z cegieł.

Do środków -wiążących zapraw y wapienne, do których 
zalicza się wapno i cement, przyłączył się nowy materjał. W 
okolicy Ellrtch w południowym Marcu wydobywa się z ła­
twością pierwotny pewien mateirjal utw orów  gipsowych, -któ­
ry po dnobnem zmieleniu i dodaniu doń małej ilośga wapna

od-razu, jako materjał, tw orzący zapraw ę wapienną, zdolny 
jest do przeróbk-i. Do przygotowania materjału potrzebna 
jest tylko siła, pożądana do mielenia. Palenie itd., -jak przy' 
wszystkich innych znanych substancjach, tw orzących zapra­
wy wapienne, nie wchodzi tu w rachubę. Materjał -ten może 
być zużyty zarówno do za murowy-wania kamieni, jakoteż ja­
ko czyścidło, a -po domieszaniu doń siubstancyj -roztopnych, 
iak szelak itd.. do -podłóg i podkładek do lin.e-1-oeum, fliz iłp.

Dla -wewnętrznego wyposażenia budynków nadawał sic 
cały szereg nowych materiałów  budowlanych. Dla silniejszych 
ścian przegradzających, przy których kładzie się nacisk na 
uieprzetpusizozalność głosu -i -za-t.rzymywalność ciepła, okazały 
s-ię dobre-mi kamie-nie s-zelakaw-e, które pr.zy mniejszych bu­
dowlach mogą być zużytkowane także do ścian zew nętrz­
nych. Kamienie te  składają się z -mielonego szelaku kekso­
wego, k tó ry  dodaje się jako środek w iążący cement. Miimio, 
że cem-ent sam w  sobie nie jest dobrym  materjalem budowla­
nym -dla ubka-cyj mieszkalnych, to  jednak szela-ki nadają ka­
mieniowi temu -o więcej -niż 50% mniejszą zdolność przewo­
dzenia ciepła, niż mu-r ceglany. Porow atość zaś -zapewnia 
równocześnie w ysoką n-ieprzepuszczalność głosu i, co dla u-bi- 
ka-cyj -mieszkalnych -pos-i.ada wielkie znaczenie, możność wbi­
jania gwoździ do t-ego kamien-la. Z podobnego mate.rjału wy­
rabia się dla lżejszych ściam dzielących -wewnątrz mieszka­
nia .poszczególnie ubikacje^ płyty grubości 3—5 cm. i wielko- 
śoi Yi rrr', ipr-zez których -ulżycie osiągnąć można przy ustawie­
niu murów znaczną oszczędność w  czaisie.

Podobnie dla lekkich ścian w ew nętrznych w diuże-m uży­
ciu są ipłytty, ziwane dylami tektonowcmii, o większych roz­
miarach (do 3/4 cm. długie prizy ca. 30-cm. s-zerokości), :Z trzc i­
nowatego pierwiastka chemicznego, z którego otrzym uje się 
pad silnem -ciśnieniem .i ipo dodaniu środka -wiążącego, j.aik 
również wkładki z żel-aza taśm owego — sztyw ne dyle grubo­
ści 3 cim. P ły ty  te mają powierzchnię górną surową, pot-r-zeb- 
na im jest więc jes-zcze wairstiwa tynkowa. Dla -podobnych 
celów nadają się p ły ty  ce-loteksowe grubości -ca 1 cm., które, 
przybite gwoźdźmi -z dwóch stron na szkielet -z łat, mogą być 
natychmiast tapetowane albo też pomalowane fa-rbą, ponieważ 
pły ty  wy-ko-nane z włókien trzciny' cukrowej mają do-statecz- 
nie gtadką powiie-rzc-hn-ię górną. Także -dla -znanych ścian Ra- 
wlt-za — składających się z silni-e naiciągn-ięt-ej, o drobnych 
oczkach, siatki drucianej, -na k tórą -nakłada się szy-b-ko tw ard­
niejącą zapraw ę gipsową, podtrzym ującą ty-nk z dwóch stron 
nał-ożony'--powstała konkurentka w ipoisitaci siatki cegielń i an,ej 
(Stra-uszi-ege-lgow-ebe), która składa się z podobnej siatki 
dr-ucianej, na której wypalone są małe, w formie krzyża, ka­
wałki z  gliny, zakryw ające całkowicie -Siatkę dr-ucianą; g-dy 
jest silnie naciągnięta, mio-żna ją natychm iast otynkować. Ale 
i tu  także znalazł siię -zastępca, dlo którego sporządzenia nie 
potrzeba żadnego m aterjału palnego, jak to  jest przy' siatce 
cegielaiamej. Jest nim, spokrewniona -z m atą trzcinową, sia­
tka z .patyczków, drewnianych, składająca się z cienkich su­
rowych ‘ztabek drewnianych, które, położone równolegle do 
siebie, powiązane są  drutem w siatkę. Pierwotnie siatka ta 
była, zdaje się, wogóle pomyślana jako podtrzym yw acz tyn-
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ku sufitów ago w  mieszkaniach, do którego to celu-nadaje się 
ona szczególnie przez tó, że zwykle pod belki przybite deski- 
szalówki stają się zbyteczne, a poiwietfzchnia sufitu pozostaje 
■urno to  zupełnie rófwna.

Jako .ochrony przed zimnem ścian zewnętrznych z cien­
kiego muru ceglanego, drewnianego i podobnych., ścian przy 
werandach mieszkalnych używa się p ły t z mielonego i im­
pregnowanego korka nattaarlnego lub torfu, z których o sta t­
nie cieszą się, dzięki sw ej iniiskiej cenie i dobremu działaniu, 
wielkiem powadzeniem. Do takiego samego celu użyć się 
dadzą także pły ty  eaizowe, składające się z większej liczby 
w arstw  paipy z poprzeozinemi w arstw am i szkła wodnego.

P ły ty  te  wprawdzie nie izolują zbyt dobrze, zaiio jednak po­
siadają też zupełnie' minimalna-grubość. ' 1

Przedstaw iony ta  krótki przegląd, który, rzecz jawa, by­
najmniej nie obejmuje. wszystkich materiałów, jakie pojawiły 
się ostatnio na rynku budowlanym, pokazuje, że ta, jak na 
wszystkich innych terenach techniki, pojawiła się w  ostatnich 
latach wielka liczba nowości, z których jednak tylko nie­
wiele, mimo że są one wyrazem  dążności do postępu i o- 
szczędności w materiale, utrzym a się na stałe i przyczyni 
skutecznie do potanienia budownictwa, jednego z najważniej­
szych dzisiaj zadań życia gospodarczego.

K. *J. Lipnicki.

Koniunktury w polskim eksporcie drzewnym.
Co mówi p. Benedykt Krygier, prezes Stowarzyszenia Przemysłowców i Kupców Drzewnych P a ń stw a

Polskiego? 1
Nie 'jest zbyt pocieszającym objaiw skierowania całej eks­

pansji1 przem ysłu drzównego na rynek  niemiecki. I to  może 
inieć skutki ujemne, zwłaszcza, że rozm ach . ruchu, budowla­
nego, jaki1 rozpoczął się w  Niemczech, zdaje się kurdzyć w 
związku z zahamowaniem, obserwowanem  zwłasizeza w kre­
dytach banków hipotecznych. W ierzyć należy natomiast, że 
nasz rynek wewnętrzny powinien być w tym  roku dosyć po­
jemny, w idzi, się bowiem znaczne zapotrzebowanie kolejowe, 
budowlane, przemysłowe, jak również na potrzeby górnic­
twa i ł. p.

Przem ysł drzew ny musi być bardzo czujny i z dużem 
zainteresowaniem śledzić fluktuację na rynkach światowych.

Często słyszy się uwagi o konieczności zdobycia przez 
nas rynków belgijskiego i francuskiego, o konieczności wydo­
stania się na Bliski Wschód. Bezsprzecznie należałoby u trzy ­
mywać stosunki z terni krajami. Ja, osobiście, próbowałem 
nawet w ysyłać drzewo do tych krajów , jak i do Ameryki, In- 
dyj, Afryki. Prow adziłem  naw et poważne pertraktacje o 
eksport do Hiiszpanji. Rynek belgijski i francuski, a naw et 
rynki Wschodu znajdują się pod w pływem  cen rynku angiel­
skiego, który, jakby nie było, nadaije ton dla materiału ta r ­
tego. Stąd też z mieznacznemii wahaniami w zw yż na ryn­
kach tych w  większości w ypadków  ■- oiwane. są  ceny zbli­
żone do angiei-kich, co p r z y  obeer ii’”V  rz<* aje
nio; . iści s z er rej pracy, nr ł"ch  ,r.\.. ki
ma naogót tendencję kupo.. gorsze ... ,i«> tań­
szych cenach, aniżeli Anglja, jęki w ięc v . ,,'ęczńym rynkiem
dla sosny letniej produkcji z ddpusizcżaliHośc;ą znacznej sini- 
zny. Rynek francuski tak  samo.

Przew ażnie jednak łatw iejszy zbyt znaleźć tu  może drze­
wo białe, t. j. jodła i świerk' małopolski. Wogóle drzewo
białe, zw łaszcza małopolskie, niemające widoków znacznego 
•ksportu do Niemiec, będzie w* dalszym ciągu zmuszone pra­
cować w  produkcji m ateriału tartego na kraje zamorskie.

Wiadomości drobne #

EKSPORT DRZEWA POLSKIEGO PRZEZ GDA { W RO­
KU 1927.
Dla porównania przytaczam y wywóz z., ..ta ubiegłe 

' i  tak : 1923 r. - 739.834 ton, 1924 r. — 1.043.287 to r. 1925 r.
- 899.340% ton. 1926 r. 1.391.100% ton, 1927 r. 11779.325% 

Największym rynkiem zbytu naszego drzewa dotychczas 
była Anglja — 1.104.818.7, następnie Belgia — 187.917.6, Fran­
cja — 155.982.3, Niemcy — 139.754.8, Holandja .— 123.472.9, 
Damja — 24.185,7, .N ta ^ ę g ija ,^  1.324,6,, iranę kraję europejskie „, 
razem  15.101.4 ton, Turcja 79.3 ton, inne kraje azjatyckie — 
68.2 ton. Ameryka 4617.8, Afryka 5904.2 ton, Australia 124.4 
ton. W ciągu pierwszego półrocza z  1.779.325% ton ogólnego 
•ksportu za rok 1927 załadowano w porcie gdańskim 88011635 [

Hiszpania, z k tórą dotąd nie mamy trak tatu  handlowego, by­
łaby rynkiem ciekawym, stoją tu  jednak na przeszkodzie tru ­
dności komunikacyjne, brak bezpośrednich linij okrętowych, 
podobnie jak i w  kierunku Bliskiego Wschodu.

Projektowana limja na Lewamt, k tórą miał sfinansować 
Bank Gosp. Kraj., została zaniechana. Potzatem rynki Wscho­
du w ym agałyby dla zapoznania się z naszem drzewem  otwar­
cia wszędzie składów konsygnacyjnych, czemu na przeszko­
dzie stoi nasz słabo zorganizowany aparat kredytow y. Nie 
wszędzie w  tych krajach istnieje na w zór angielski instytu­
cja brook er ów, płac. za tow ar za konosamentem w Gdańsku-

Dopóki eksport nasz nie . będzie zorganizowany, dopóki 
nie będzie stw orzony należyty aparat finansowy, dopóty 
przemysł nasz nie będzie w '.tanie myśleć poważnie o prze­
dostaniu- się z drzewom polakiem wszędzie, jako też i o roz­
budowaniu sieci swoich odbiorców po szerokim  święcie. N.a- 
razie każdy z przem ysłow ców  pochłonięty jest troskam i dnia 
bieżącego, i pic nie robi się w  kierunku skoordynowania w y­
siłków dla stworzenia jednolitej polityki sprzedażnej.

W  Szwecji i Fimlandji, -choć mierna syndykatów, to  jed­
nak eksport zorganizowany jest w  związki eksporterów, któ­
rzy  co jakiś okres ustalają obowiązek trzym ania się pewnych 
minimalnych cen, poniżej których sprzedaż jest niedozwolona, 
a o dokonanych transakcjach bez podania nazwisk nabywców 
eksporterzy się wzajemnie informują. W ysiłki ich popierane 
są przez wielkie banki, k tóre dopomagają im w  wytrzymaniu 
każdej konjunktury. /

Polska posiada wśród swoich przem ysłowców jednostki 
bardzo wybitne, które potrafiłyby bezwzględnie postawić na 
■należytym poziomie organizację światową naszego handlu 
drz ?go. Dużą rolę w  tym kierunku odegrać może iniowo-

' uf w. my Instytut Eksportowy, o  ile ten, niezależnie od ba­
dań naszych możliwości eksportowych, potrafi się przyczynić 
do rozstrzygnięcia problematu finansowego.

I
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M ateriały budow lane wszelk. rodzaju poleca:

GUSTAW GLAETZNER
Centrala M aterjałów Budowlanych I D achów ek  

T»l. PO Z N A Ń  3 , M ic k ie w ic z a  3 0  u l
adr. te U g ra f.: „D achg lae t*ner‘‘-P o«nań
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G D A Ń SK  K U P U JE  D R Z E W O  W  R O SJI...
Sław etny przem ysłowiec gdański Jevelow sky nabył o- 

sitatnio w Rosji Sowieckiej 25,000 m etrów  sześciennych drze­
wa sosnowego. Komentując -dokcaianSe 'tej transakcji, pisma 
gdańskie uw ażają  ją za m om ent rozpoczęcia ożywionych sto­
sunków handlow ych gdańsko-siGWiecikieh i przypuszczają, że 
Gdańsk, dzięki tej transakcji —-wejdzie w nowa erę handlową.

NOWY KARTEL CEMENTOWY.
Belgijscy i franoucy producenci cementu zaw arli uktad 

kartelow y, który zostanie w najbliższym czasie podpisany. 
Oczekiwane jest przyłączenie się do tego kartelu również 
producentów  niemieckich.

Z rynku m a te r ia łó w  budow lanych , m eta li  
i w y ro b ó w  m eta low ych .

M E T A L E  I W Y R O B Y  M E T A L O W E .

N o w y  B y to m . 2 3 , 2. " u r ó w k a  o d le w n ic za  H u ty  P o k o ju  N r. 1 
(F rie d en śh iitte ',  P . G . S . —  re p re z e n ta c ja  S p ó łk a  A k c y jn a  J ó z e f  W d o - 
w iń sk i w  W a rs z a w ie , S ie n n a  11). C en a  z a  to n ę  210 z l. loco  s ta c ja  
N o w y  B y tp ip . -

W a rs z a w a . 23. 2. D om  H a n d lo w y  A .. G e p n e r , W a .s z a w a ,  G rz y ­
b o w s k a  27, n o tu je  n a s tę p u ją c e  o r ie n ta c y jn e  c e n y . w  z ło ty c h ’ z a  k g .: 
c y n a  B an k a  w  b lo k a c h l3 .7 5 , Ołów h u tn ic z y  1.25, c y n k  h u tn ic z y  1.42, 
b la c h a  c y n k o w a  —  cen a  z a s a d n ic z a  1.60, a n ty m o n  3.— , a lum in ium  
h u tn ic z e  5 .Kfe b la c h ą  m ie d z ian a  —  c e n a  z a s a d n ic z a  4.35, b la c h a  m o ­
s ięż n a  3.60— 4.50.

E k s p o r t  p o lsk ie g o  c y n k u  do  A nglji w e d łu g  m p o rto w e j s t a t y ­
s ty k i  a n g ie lsk ie j -w y n o s ił w  i :  1927- 2 .3 2 0 -1.. p o d c za s  k ie d y  w  roku  
1926 8.739 t., je d n o c z e ś n ie  z m n ie jsz y ł się  e k s p o r t  n iem ieck i do A nglji 
z 44.000 t. do 22.000 ł . ,  w  k tó ry m  z a w a r ta  je s t  c z ę ś ć  e k s p o r tu  p o l­
sk ieg o . - • - .

B e r lin , 22. 2. .C e n y  w  m a rk a c h  n ie m ie ck ich  z a  100 kg . M iedź 
e le k tro l i ty c z n a ,  d o s ta w a  z a 'a z .  cif 135. O ry g in a ln e  a lum in ium  .h u tn i­
c ze  98— 99 p ro c . w  b lo k a c h , s z ta b a c h  w a lcó w , i c iąg n io n . 210.— , 
d ito  w  s z ta b a c h  w a lc ó w , i c ią g n io n y c h . 214.— . . N ik ie l c z y s ty  98— 99 
p ro c . 350.— . A n ty m o n  R e g a in s  95— 100.

L o n d y n , 22. -2. IŁ rzęd . n o t. w  Ł  za  to n ę . M iedź  S ta n d a rd  -na k a sa  
613/io—6 1 % , —  3 m ięs . 231— 231% , —  S e tt l  228% , — , E le k tr 'o ly t 
6 6 /4 — 66% , —  b e s t  s e le c te d  65— 66Yu, —  E le k tr o w ire b a r s  66% , C y n a  
S ta n d a rd  na k a sa  228% —22 8 % , —  3 m ies. 231— 23 1 % , —  S e tt l  228% , 
— B ań k a  (o b r. n ieo f.)  '232% , S t r a i t s  (o b r . n ieof.) 231% ; OlóW  z a ­
g ra ń .; d o s ta w a  n a ty e b m . 1 9 % ,'—  d a lsz e  -term iny  203/ i e , —  S e t t l  19%, 
C y n k : z w y k ły  d o s t, n a ty c h m . 25, •— te rm in o w a . 25Vi<i, —  S e t t l  25, 
R tę ć  (n o t. n ieo f.) 215/r  (za  b u tlę ) . W o lfra m  (n o t. n ie o fic ja ln e ) 14% 
(za  k a w a łe k ) .

C e n a  m iedz i. J u ż  od  p o c z ą tk u  g ru d n ia  -r. ub . k a . t e l  m ie d z ian y  
u trz y m u je  c e n y ' cif 'E u ro p a  14150 c e n tó w  za  1 Ib e le k tro li tu .  J e st to  
c e n a  w  p o ró w n a n iu  z  c en ą  a m e ry k a ń s k ą  z a  w y so k a . U w z g lę d n ia ją c  
b o w ie m  fr a c h t , i k o s z ty  u b e z p iec z en ia , m u s ia ła b y  cena  na  W s c h o d ­
nim  w y b rz e ż u  A m e ry k i p rz y  ty m  p a ry te c ie  w y n o s ić  14.25. T y m ­
c z a s e m  n o to w a n ia  n o w o jo rs k ie  na  p o c z ą tk u  g ru d n ia  w y n o s i ły  14.12, 
a  o b e cn ie  14.7, p rz y c z e m  t rz e b a ,  p rz y p u s z c z a ć , źe p rz y  w ie lk ich  
i lo ś c ia c h  d o s ta je  s ię  je sz c z e  r a b a ty  od  te j -sumy Z p o w y ż sz e g o  
w id a ć , .żę k a r te l  m ie d z ia n y  p rz e p ro w a d z ił  s w o ją  p o lity k ę  p o d w y ż s z e ­
n ia  i u s ta b i liz o w a n ia  cen .

W Ę G IE L .

K atow .ice , 23. 2. Z a p o trz e b o w a n ie  n a  w ę g ie l z a ró w n o  n a  o p a ­
ło w y , ja k  i na  p rz e m y s ło w y , n ie c o  s ła b s z e ;  n a ra z ie  p rz e w id u je  się 
d a lsz e  je s z c z e  o s łab ie n ie , w ię k sz e  z a ś 'o ż y w i e n i e  n a s tą p i d o p ie ro  
z ro z p o c z ę c ie m  s ię  ru c h u  b u d o w la n eg o . J u ż  o b ecn ie  c e g ię ln ie  z g ła ­
sz a ją  , w ię k sz e  z a p o t rz e b o w a n ie  na. m ia ł. N o to w a n o  z a  jo n ę  loco  
k o p a ln ia : w ę g ie l g r u b y /  k o s tk a ,  1 i II, o rz e c h  I-a  32.60 z ł., o rz e c h  f-b 
29.80— 28.60, o rz e c h  II 28—26.60, g ro s z e k  23.80— 21.30, d ro b n y  21120 
do 18, g ry s ik  p rz e s ie w a n y  20.40— 16, posipółka 25.30, d ro b n y  II 16.20, 
g ro s z e k  pó ł p rz e s ia n y  17 =0— 16.20, g ro s z e k  n ie p rz e s ie w a n y  13.80, 
g ro s z e k  k o tło w y  15-30— 14.50, g ry s ik  p ó ł p rz e s ia n y  15.80— 13.60. 
g ry s ik  k o t ło w y  14.20, m ia ł 11.10.

Z L O TY  W D N IU  22 L U T E G O  1928 RO K U .
G d a ń sk  p rz e k a z  57.43— 57.58, g o tó w k a  57.48— 57.62, B e r lin  p rz e ­

k az  n a  W a r s z a w ę  46.85—47.0_/, p rz e k a z  ńa  P o z n a ń  46.95— 4 7 .1 5 ,-go­
tó w k a  g ru b e  46.80, Z u ry ch  p rz e k a z  58.30, L o n d y n  p rz e k a z  43.45, 
N o w y  Jovk  p rz e k a z  1,1.35,.-i,B u d a p e s z t . g o tó w k a  . 64,15— 64.40. P ra g a  
p rz e k a z  377% , M ed io lan  p -z e k a z  210.00.

Udoskonalone maszyny 
do wyrobu:

dachów ki cem en to w ej,  
p u s ta k ó w  be tonow ych , 

cem brow iny  s tu d z ie n n e j ,  
ru r, s łupów  i inne

p o l e c a  3909

fa b ry k a  Maszyn Rzewuski i S-ka
ul. Ordynacka 7. W a r S Z S w a  Telefon 28-95.
Źródła poważnych zysków dla przedsiębiorczych Jednostek.

OOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOO0OOGOOOOOOOOOOO 
OO0O0000000000000000O000000000000O00OO00

Raczkowski, Kemnitz i S-ka
dawn W EIDLICłl & BERTHOLD

BYDGOSZCZ
Telefon 265 Dworcowa 22-23 Telefon 265

WYKONUJE: O grzew anie  centralne  
dom ów , fabryk, hal, m ieszkań od  
2 p ok o i W Z W y ł ,  w odociągi łaźnie, ła ­
zienki,urządzenia do grzania wody,kanalizacje, 
urządzenia san itarne, instalacje pary, gazu,

izolacje przewodów. 4499
Warsztat reperacyjny. Magazyny.

P R O J E K T Y  I K O S Z T O R Y S Y  N A  Ż Ą D A N I E .
000OOOO00OO0OOOOOOOOOOOOOOGOOOO000OOOOOO 
B   ............................ ..

99SAM 5 5  SPÓŁKO AKCY1NA
MUNSTERMAKN

rf
K A T O W I C E
Tel.  11 i 577 Adr. te l .  SAM 
O d le w n ia  ż e l a z a  i b ro n z u  
F a b r y ą a  m a s z y n  i a r m a tu r

CiQikie armatury dla
p rz e w o d ó w  p a ro w y ch ,  w odnych,  
gazow ych,  n a f to w y ch  i t o :  z a s u ­
wy i z a w o ry ,  że la zn e  i s ta lo w e .  
Kurki, garnki kondenz . ,  hydranty  
pod -  i nad z ie m n e ,  s tu d n ie  uli­
czne i h y d ra n to w e ,  s to jak i  itd. 
P rzybory kanalizacy jne  I w o ­
d o c i ą g o w e :  uchw ytk i ,  a p a ra ty  
naw ie r tn icze ,  ksz ta ł tk i  i t. d.

BRONZY FOSFOROWE
i specjalne w odiewach 
każdego rodzaju - - - -

B R O N Z Y  K U T E
w  sztabach o wytrzyma- 
łościach aż do lOOkg/mm2 

Reprezentacja na Wielkopolskę i Pomorze:
WŁAD. JEZIERSKI, Poznań, s ło w a c k ie g o  38 te i .  69 -47

,  na K ongresów kę: 5212
PAWEŁ JASIŃSKI. W arszaw a, ż ó r a w i a 9 .  t e i .  191-71

*n
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[ DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH oYćy©

gai

U wrót kampanji wiosennej dla maszyn rolniczych.
(Wyiwiad u dyrektora „Związkowej Centrali Maszyn" w Poznaniu, p. łnż. K. Lewickiego).

Koniunktura na maszyny rolnicze jest obecnie jaknajiepsza. — Fabryki niemal już nie przyjmują nowych 
zamówień na najbliższe dostawy terminowe. — Czy waloryzacja ceł wpłynie na obniżenie naszej pro­
dukcji krajowej? — Związkowa Centrala Maszyn w Poznaniu urządza coraz to nowe „Mleczarnie

Udziałowe" dla kooperatyw małorolnych.

Naczelny dyrektor „Związkowej Centrali Ma­
szyn" p. inż. K. Lew icki udzielił uprzejmie redakto­
rowi naszego pisma następujących informacyj o o- 
becnej koniunkturze na rynku maszyn rolniczych:

— Koniunktura dla sprzedaży maszyn rolniczych 
jest u nas obecnie — są to słowa p. dyrektora Lew ic­
kiego — naprawdę doskonała. Niedziwota... Wszak 
stoimy u wrót kampanji wiosennej. Rolnictwo zabie­
ra się teraz z całym zapałem do swej pracy zawodo­
wej a do tej potrzebne mu nasze maszyny rolnicze, 
a więc pługi, brony, walcownie itd.

— Kiedy w rzeczy samej zaczyna się ta kampa­
nia wiosenna, o której pan dyrektor wspomina?...

— Ściśle biorąc dla naszego świata handlowego 
rozpoczyna się ona właśnie teraz, a więc w drugiej 
połowie lutego każdego roku. Bezpośrednio aż do 
tego czasu, a więc przez grudzień, styczeń i pierw­
szą połowę lutego mamy w naszym handlu hurto­
wym niejako sezon martwy. Na szczęście jest on je­
dyny w ciągu całego roku naszej pracy.

— Jakie momenty miałby pan dyrektor-dfffrod- 
kreślenia, a które są wyrazem tej dobrej według nie­
go koniunktury?

— Zaraz je panu nazwę... A więc przedewszyst- 
kiein, jako pierwszy moment podniósłbym ten nie­
zw yk ły  popyt, jaki istnieje na maszyny rolnicze. Po­
pyt ten jest tak wielki, iż fabryki, produkujące ma­
szyny rolnicze, osiągnęły niemal już punkt wyczer­
pania, t. j. znajdują się w tym okresie, w którym 
przyjmują zamówienia jedynie na bardzo oddalone 
terminy wykonania, a więc, dajmy na to, dopiero na 
wrzesień br. W  tych warunkach nie trudno zrozu­
mieć, iż cała produkcja bieżąca naszych fabryk kra­
jowych znalazła już pokrycie w odpowiednich zamó­
wieniach.

— Ten szczegół dotyczy fabryk. Lecz jakże się 
ma sprawa z hurtowniami tych maszyn rolniczych, 
a więc ich składami?
r r i i

— Te rozporządzają jak dotąd poważnym je­
szcze zapasem, ale na szczęście, jak to jeszcze raz 
podkreślam, my hurtownicy, a zwłaszcza moja firma, 
nie m artw imy s;ę ani na jedną chwilę o to, iżby nam 
ten zapas mógł dłużej pozostać na składzie. To też 
nie przesadzę ani trochę, jeśli powiem, iż maszyny 
te rolnicy wychwytują nam wprost z pod ręki.

— Toby świadczyło, iż rolnictwo cieszy się na- 
leżytem poparciem ze strony obecnego rządu. A jak­
że z płatnością pańskiej klienteli?

— Jaknajlepiej. Wiele się daje coprawda na roz- 
płaty, niemniej o wypłacalności mych odbiorców mu­
szę wyrazić się jaknajpochlebniej. W ywiązują się oni 
bardzo sokdnie ze swych zobowiązań, co im zresztą 
nie przychodzi ze zbyt wielką trudnością.

— Gzem p. dyrektor tłumaczy sobie tę względ­
ną obfitość gotówki wśród naszych sfer rolniczych 
i to w chwili, gdy przemysł i handel wciąż tak na-

' rzekają — i zresztą nie bez racji — na dotkliwą cia­
snotę gotówki?

— Już wspomniałem panu, iż rolnictwo, jak to 
już zresztą zaznaczył w niedawnej swej mo­
wie, przedwyborczej w Krakowie p. wicepremjer 
Bartel, jest u obecnego rządu szczególnie faworyto- 
wanym benjaminkiem. Widać to z tych gęstych i 
wcale zasobnych pożyczek, dłuższotcrminowych, 
jakie obecnie z Państwowego Banku Rolnego wciąż 
otrzymują nietvlko więksi posiadacze rolni, ale rów ­
nież i małorolni, o ile tylko o pożyczki te starają się 
solidarnie, tj. w formie t. zw. Komisyj Maszyno­
wych.

Na tego rodzaju polityce wychodzi dobrze rów­
nież nasz handel hurtowy maszynami rolniczemi, co 
dobroczynnie niebawem wpłynie i na rozwój odno­
śnego przemysłu, który iny jako hurtownicy pośred­
nio wciąż tak wydatnie finansujemy, a o czem ów 
przemysł metalurgiczny rzadko tylko wspomina.

.SUOUNEK i i
Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlowe 

dla Rolnictwa i Przemysłu

Poznań -  PI. Wolności 8/9

KO  TR A K TO R Y AMERY- 
=  KAŃSKIE HART-PARR

4250 o Sile 24 i 36 K. M.

PAROWE GARNITURY
MŁOCARNIANE S M

na długoterminowe spłaty
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— W spomniał p. dyrektor przed chwilą, iż w o­
b ec  tak w ielkiego popytu na maszyny rolnicze nasza 
produkcja kra jowa w  tej mierze osiągnęła już swój 
punkt nasycenia. W  tvch warunkach otw ierają się 
chyba bardzo poważne w idoki również i dla importu 
zagranicy?

— Ależ bezsprzecznie tak. 'l ’u liczyć się jednak 
musimy w  tej chw ili z podniesionem cłem na ich im ­
port z zagranicy, które to cło po zwaloryzowaniu 
niedawnem jest obecnie o 30 proc. wyższe.

— Czy owa zwyżka na im port zagraniczny nie 
zaszkodzi zbytnio ro ln ic tw u?

— Tego nie powiedziałbym. Bez kw estji, że w ie­
le maszyn im portowanych z zagranicy zdrożało, lecz 
równocześnie dało to możność naszemu przem ysło­
w i maszynowemu osiągnąć lepsze ceny na swą pro­
dukcję. Dzięki temu przemysł nasz uzyskał tą drogą 
pośrednią now y poważny fundusz na rozbudowę a 
więc poczynienie tak potrzebnych w  tej dziedzinie 
inwestycyj. Tu podkreślam, iż politykę rządu w  tej 
mierze uważam za celową, gdyż jak długo przemysł 
nasz nie poczyni poważniejszych inw estycyj w  swej 
produkcji, n !e bedzie można m ów ić o w ytrzym aniu 
wr dosłownem tego słowa znaczeniu konkurerlcji 
wobec zagranicy, zwłaszcza wobec jej wydajności 
oraz lepszej organizacji pracy.

—  Jakie jest cenne zdanie p. dyrektora o m ożli­
wości wprowadzenia w  naszym kra jow ym  przemy­
śle maszyn ro ln iczych na szerszą skalę postulatów 
standaryzacji, racjonalizacji itp. nowoczesnych w y ­
magań, które należałoby nagwałt wprowadzać w o­
bec tak olśn ewającego przykładu, jaki nam daje pod 
tym  względem Am eryka?

— Pod tym względem przestrzegam przed zbyt 
daleko idącym entuzjazmem. Jako człowiek, znający 
gruntownie rynek naszych odbiorców i ich w ym a­
galna, nie obiecuję sobie, iżby t. zw. standaryzacja 
znalazła u nas zbyt idealne warunki do jej zastoso­
wania. Jakże tu bowiem m ówić o ujednostajnienm 
jakiegoś typu maszyn rolniczych, gdy jeszcze kilka 
dni ternu jeden z mych stałych odbiorców' — b” v nim 
w  tym  wypadku m ałoroln ik — nie chciał kupić pew­
nego pługa ty lko  dlatego, iż ten b y ł na niebiesko po­
malowany, podczas gdy jemu s:ę zachciało koniecz­
nie mieć zielony, bo takiego zawsze dotąd 011 i Aa<*o 
ojciec używali. Pług, k tó ry  mu ofiarowałem , by ł co 
do typu taki samiusieńki, jakiego ów  ro ln ik  szukał 
i potrzebował. Ale jemu się zachciało nreć koniecz­
nie na zielono pomalowany. Oto z jak „zielonemi po­
jęciam i" ma u nas jeszcze do walczenia nasz prze­
m ysł kra jowy...

— Pozw oli p. dyrektor, że go jeszcze zapytam, 
k tó ry  z działów  pańskiej hurtowni ma obecnie naj­
większe powodzenie?

— W  rozróżnienia nie będę się tu baw ił. W  na­
szej hurtowni mamy wiele działów, a że każdy zao­
patrzony jest w  tow ar w ybo row y i po nader um iar­
kowanej kalkulow any cenie, w ięc też żaden z dzia­
łów  u nas na brak powodzenia skarżyć się nie może. 
Idą nawet w iró w k i, co do których mamy bardzo po­
ważne zastępstwo, a idą mimo to, iż w  tym  dziale 
walczyć trzeba z ogromnie rozwielmożnioną konku­
re n c ją . O nadzwyczajnym i wciąż nieustającym po­
p y c ie  na pługi, brony, walce, w ialnie itd. już panu 
wspominałem. Lecz jeszcze słowo chcę rzec o jed­
nym z działów , w  którym  teraz właśnie rozw inę li­
śmy bardzo szeroko gorączkową działalność. Dzia­
łe m  tym  jest budowa ca łkow itych Mleczarń dla 
w iększych i mniejszych Zw iązków  Kooperatyw-

s. samulskiT sp?
PLESZEW

Fabryka Maszyn - Odlewnia - Kotiarnla

Teleion 36. (8 11 |h jO § J |W  Telefon 36.

5420

poleca fabrykaty własne:

MANEŻE pałąkowe i  ochronne.
MŁOCARNIE I olcowe ręczne i  maneżowe. 
SIECZKARNIE bębnowe ręczno-maneżo we oraz 

do zapędu motorowego.
WALCE ziemne do buraków.
POMPY wodociągowe i  przystawki do n;ch
W s z e lk ie  od lew y ie la zn e  i sp iżow e .

Pr o s i m y  i ą d a ć  o f e r t l

W yrabiam  masowo!

PARNIKI
do kartofli oryginalne,, AGRA” 
Taczki catożelazne 
Aparaty do rznięcia słomy 
$rutOwniki do śrutowania 

zboża na kamieniach.

Ryszard Liska
4425 WĄGRÓWIEC

FABRYKA MAS1YH i KOTLARtllA

Polecamy się jako

wyłączmprzed̂
f-y H. Cegielski T. A. Poznań

na Kujawy i Pomorze

Inowrocławska Fabryka Maszyn
H urtow nia Maszyn Rolniczych 

I części zapasowych
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nych, rolniczych. W tej dziedzinie podejmujemy s i ę ' 
budowy całkowitego urządzenia technicznego kom­
pletnych Mleczarń Udziałowych i to w  cenie od kil­
ku dq kilkudziesięciu tysięcy za komplet. Takich Mle­
czarń urządziliśmy już kilka, ostatnio np. w  Wieli­
chowie a wszędzie funkcjonują one ku zupełnemu za­
dowoleniu naszej kienteli. Rzecz ta z punktu gospo­
darczego jest dziś nawet bardzo modną, racjonalną 
i ma wszelkie widoki coraz to szerszego w prow a­
dzenia i zastosowania. To też nie przesadzi p. re ­
daktor, jeśli napisze, iż dział ten rozbuduje się u nas 
niebawem ńapraw dę w imponujących rozmiarach, 
.lest to modern szczerem dążeniem i, mam nadzieję, 
n ajzupełniei^ealnem.

1 m y t o  wierzymy, życząc p r z v  tej spo- 
s ibności sebSwtfżne „Szczęść Boże“...

W. Hasiński.

®®®®®®®®®®®®B®®0®®!
i i

ł f IDEAŁ

l i
Daauo

tyjfr

ODOo a a i ______________________ <i—t f i t —

I T I C J ^ a b r y k a  maszyn I odlewnia 8
JJ W flw F  Stanisławów—Telefon nr. 321. q

W > tw a rz*  m a s o w o :  rj
sieczkarnie bębnow e, młynki do czyszczenia zboża, mło- U 
carnie, kieraty, preyetawki, prasy do oleju, prasy do Q 

owoców. Prospekty na żądanie bezpłatnie. Q
u: aaaaaaaąaaaaaaaaaaan

. J   ; -i      ■ '   ................

idź do k i p i ą  słomy
na ściółkę

tani — praktyczny — trwały
Jedyni producenci 3641

Centrala Pługów Parowych I : ,!  fabryka la s iy o
Poznań, Piotra Wawrzyniaka 28-30 Tal. 69-50 — 61-17

□O

Kufy do wody i gnojówki
P o m p y  d o  g n o j ó w k l t  R o z d i l e L f t c i c  d o  g n o ­
j ó w k i  fabrykują jako specjalność 51)69

B r a c i a  B l o t t n e r ,  Bojanowo (Wlkp.)
Fabryka maszyn i w yrobów  z blachy.

K W K Zapytania w sprawie krajów, źródeł dostawczych.
Na wszelkie zapytania odpowiadamy zainteresowanym firmom wprost 

Nadesłane zapytania tak długo powtarzamy, aż me zostaną z a ł a t w i o n e .  
Podejmujemy to bezpłatnie a należy nam jedynie wyłożone portorja zwrocie. 
Prosimy więc z naszego dziaju informacyjnego jaknajczęściej korzystać, gdyż
ekonsTatowaliśmy, że spowodował on już RM
Firmy za g r .  p łacą  za  k a ż d ą  inform ację  2 fr. szw . —  do Niemiec info rm acja  k a ż da Z RM.

Uprasza się o podanie ad resu :
Nr. 3617. kilku hurtownych składów zegarmi­

strzowskich.
Nr. 3622. kilku hurtowników na spinki lakiero­

wane.
Nr. 3626. firmy zagranicznej jak i zastępcy w 

Polsce na rowery marki „Brenabor , „Weltrad , 
„Corso“.

Nr. 3627. fabryki, mogącej dostarczyć roztwory 
kąpielowe do niklowania.

N.r 3629. fabryki, która może dostarczyć ma­
szyn i narzędzi blacharskich.

Nr. 3645. iabryki lub firmy, która dostarcza 
hegsy o pojemności 1 Itr. i 1.5 Itr., szklane w meta­
lowych lub aluminiowych obsadkach, z podziałką.

Nr. 3655. firmy, która może dostarczyć szyby  
mikowe dla motorów.

Nr. 3658. fabryki drutu galwanizowanego i cyn­
kowanego, która nie należy do syndykatu.

Nr. 3675. firmy, wyrabiającej masowo sztanco- 
wane szpice do żelaznych ogrodzeń.

Nr. 3678. zakładu do chromowania (Verchro- 
mungsanstalt), lub firmy, która może dostarczać bla­
chy chromowane (Verchromte Stahlbleche).

Nr. 3683. firmy, wyrabiającej nowy system  okuć 
do drzwi i okien „Kopeć".
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Nr. 3690. firmy w Polsce, która dostarcza ma­
szyn wżgl. urządzenia do rakarni. ^

Nr. 3691. fabryki, wyrabiającej pilniki płaskie, 
półokrągłe, okrągłe, trójkątne, płasko-spiczaste

- i  Wałowe

IStcdUsiis^useln). kt6ra wyrabia liny inanilowe, 
węże parciane, liny stalowe, pasy z śiersc, wielbłą-

Nr. 3698. firmy, która wyrabia ramki do kopio­
wania (do fotografii).

Nr. 3706. firmy, która może dostarczyć m aszy­
ny do wyrabiania gwoździ. , ,

Nr 3708. firmy, która może dostarczyć części 
zapasowe do motocykli niemieckiej marki „Ewano .

Nr. 3712. firmy- która może dostarczyć rączki 
rowerowe „Wulkan".

Nr. 3714. firmy, która może dostarczyć okucia 
do damskich torebek do wciągu, a zwłaszcza do ni-

t0W Nr. 3715. firmy, która może dostarczyć siewiar-
ki do koniczyny. . .

Nr. 3716. polskich walcowni, które wyrabiam
taśmy sprężynowe tombakowe.

Nr. 3717. firmy, która wyrabia sprężyny sp.ra-
lowe z drutu stalowego do 13 mm.

Nr. 3718. wytwórni lub hurtowni maźnic syste­
mu Stauffera. i  -•
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PRZETARG.
D. K. P. w Poznaniu zwraca uwagę na mający się odbyć y  „niu 

9 marca 1928 r. przetarg publiczny na dostawę cegieł, dachówek 
i sączków.

Szczegóły przetargu ogłoszono w Monitorze Polskim Nr. 37 
z dnia 15 lutego r. b. i w  Epoce Nr. 45 z dnia 14 lutego r. b.

Prezes Dyrekcji Kolei Państwowych.

PRZETARG.
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w  Strzelnie rozpisuje niniej- 

szern przetarg na dostawę: 1) 250.000 sztuk cegieł iłowych palonych
I klasy, 2) 20.000 sztuk ceg.el pustakowych 15X25X25 cm., 3) 15.000 
sztuk cegieł pustakowych normalnych, 4) 30.000 kg. wapna niegaszo­
nego, 5) 20.000 kg. cementu loco stacja załadowania lub miejsce bu­
dowli. Do ofert od 1—3 dołączyć należy 1 cegłę, która służyć bę­
dzie jako wzór przy odbnrze dostawy. Termin dostawy winien 
rozpocząć się najpóźniej od 15 marca rb. Otwarcie zalakowanych 
ofert odbędzie się dnia 29 lutego rb. w biurze Pow. Kasy Chorych.

Strzelno, dnia 18 lutego 1928 r.
Zarząd PowiatoW j Kasy Chorych w Strzelnie.

Ministerstwo Sipraw Wewnętrznych ogłasza niniejszem 
PUBLICZNY PRZETARG USTNY

na sprzedaż 215 wysortowanych maszyn do pisania.
Przetarg powyższy odbędzie się w dniu 8 marca r. b. o godz. 

11-tej w  gmachu M inisterstwa Spraw W ewnętrznych przy ul. Nowy 
Świat 69.

Bliższych informacyj w sprawie warunków licy tac ji oraz obej­
rzenia przeznaczonych do rprzedaży maszyn zasięgać należy w in- 
tendenturze M inisterstwa pod powyższym adresem.

Zamiejscowym reflektauiom na żądanie udzieli się informacyj 
pisemnych.

■ a
aaSprzedaż.

W RZEŹNI MIEJSKIEJ W TORUNIU
jest na sprzedaż

pochodzącego z rozbiórki starej instalacji 
maszynowej:

ća: 150 ctr. rur z]żelaza lanego 
i kutego,

ca; 100 ctr. rur i zb io rn ikó w  
miedzianych

oraz blachy i złomu maszynowego.

Oferty złożyć należy do Biura Rzeźni 
Miejskiej do dnia 5. marca 1928 r.

Toruń, dnia 15. lutego 1928.

MAGISTRAT -  ZARZĄD RZEŹNI 
MIEJSKIEJ. 5518L. dz .  IX . 74^28.
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Dyrekcja Kolei Państwowych we Lwow ie zwraca uwagę aa 
ogłoszony w  Monitorze Polskim Nr. 37 z dnia 15 lutego br 

PRZETARG PUBLICZNY  
na sprzedaż około 9.000 kg. łomu z p ły t akumulatorowych.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 marca 1928 o godz. 12 30 w 
biurze Nr. 206 w  ?, aachu D yrekcji Kolei Państwowych we Lwowie.

RZETARG OFERTOWY.
! -<■ ' 21' zowie odda w przedsiębiorstwo budowę

go gi. acnu '.loczowie na podstawie publicznego ofe-dw:
ro w .

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 marca 1928, o godzinie 4-tej po­
południu w lokalu Banku.

Ślepe kosztorysy, potrzebne do oferowania, wydaje się między 
godziną 11 a 13 od dnia 20 lutego 1928 w biurze Banku za zwrotem 
kosztów w  kwocie 5.— zł.

Wadjum w  kwocie 5.000 zł. winno być złożone wraz z ofertą.
Dyrekcja Banku Zaliczkowego w Złoczowie 

Spółdz. z n. o.

Do L. ODRP.
PRZETARG PUBLICZNY.

Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych w  Tarnopolu ogłasza 
przetarg publiczny na budowę przyczółków  i 3 fila rów  na kesonach 
mostu żelaznego, łącznej rozpiętości w  świetle 219.80 m. na Dniestrze 
pod Uścieczkiem z uwagą, że przyjęcie o ferty zastizeżone jest M i­
nisterstwu Robót Publicznych bez względu na wysokość cen ofero­
wanych. Termin składania ofert do Oddziału drogowego, Okręgowej 
Dyrekcji Robót Publicznych w Tarnopolu, ul. M ickiewicza 26, upły­
wa w poniedziałek, dnia 12 marca 1928 o godzinie 13-tej, poczern na­
stąpi otwarcie ofert.

Budowa będzie rozłożona przypuszczalnie na lata 1928 i 1929 r.
D yrekto r: (podpis nieczytelny).

IBBBBWBfflmmmmmmmiiiigraw

Przetarg
na dostawę drutu palonego.
DYREKCJA DRÓG WODNYCH W TORUNIU
zakupi w  drodze publicznego przetargu ofer­
towego

30.000 kg. drutu palonego 1,2 mm. grubego do 
wiązania faszyn.

Dostawa jaknajspieszniejsza 1qco wagon 
kolejowy Toruń-Nadbrzezie.

Oferty zapieczętowane z napisem „Oferta 
na drut“  należy złożyć najpóźniej do 
godz. 11-ej w dniiu 29 lutego 1928 r. w  wym ie­
nionym urzędzie (Toruń, Bydgoska 22), gdzie 
o godzinie 11-ej nastąpi otwarcie ofert.

Wymagane wadjum w  wysokości 5% 
wartości oferowanej dostawy.

Dyrekcja zastrzega sobie swobodny w y ­
bór ofert. t

Toruń, dnia 18. II. 1928 r.
Do L : 11-788/28.

DYREKCJA DRÓG WODNYCH w TORUNIU
5523
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S przedaż , zakup, dzierżaw y, p e rso n e l, zastęp stw a .
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KORZYSTNIE DO NABYCIA: g

1 maszyna
d o  obcinan ia  bo lców , nieco używ a­
na z bocznym prowadnikiem suportow ym , 
strużakiem z 3 nasadami na noże, urządzę- 
niem do krajania rozmaitej długości bolców
0 przekroju do 35 mm. Fabrykat firmy

Hillmann & Lorenz, Aue i Sp.

1 kleparka
fabryki Hosenclever, Dusseldorf ze stałą 
i ruchomą płytą —  na nadzwyczaj^ korzy­

stnych warunkach do sprzedania-

Witt&Svendsen sp u  o
G d a ń s k ,  Langgarterhintergasse

E
E
E
E

Bastion Roggen. 5489

raraffim m m m B B B B B B B B B B B B

i

1 lampa łukowa
(Jupiter) na 4 węgle, do celów  laboratoryjnych lub fo­
tograf: cznych. 220 Volt, 6 amper, nieużywana, okolicz­
nościowo korzystnie do sprzedania. Zgłoszenia do acun. 
niniejszego pisma pod nr. 500.

. . .  . .  W eenera 16—20 K.M., nowszej konstrukcji, silnej bu-Motcr ropowy dowy, bardzo ekonomiczny, z wszelkie.nl P o b o r a m i
1 zapasowem i częściami, mało używany, niewym agający remontu, do natych 
miastowego uruchom ienia, sprzeda tanio, w skutek zainstalow ania parówki.

F ab ry ka  m e b l i ,  R a d o m s k o ,  u l.  B rz e ż n ic k a  L. 2 5 .  5501

OOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOQOOOQOOOOOOGOO

O W obec ujednostajnienia siły pociągowej

okazyjnie da sprzedania:
2 m otory  „D eu tz" na gaz ssany  o sile 35 MK. k ażd y  z
generatoram i, kompresorem, pompą i wszelk. częśc ia ­
mi. Motory sprzężone są bezpośrednio ,z dynam omaszy- 
nami prądu stałego 110/165 V. budowy Siemens-Schu- 
ckert, 1 lokom obila kompletna (stała) fabryki „Union 
w Królewcu 2-cylindrowa Compond z kondensacją, U 
atm. o sile 53 MK. z kotem pasowem. Pow yższe sum ki 
można oglądać w  ruchu do  15 m arca r. b. W szelk ie  g  
informacyj dotyczących sprzedaży udziela się na miejscu. © 
FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH Sp. Akc. „O STR O - O 
WEK“ poczta  Łochów , p rzystanek  osobow y D. Z. W i­

leńskiej, O stro  w ek-W ęgrow sk i.
U w a g a .  Każdy z powyższych silników m oże być  

sprzedany oddzielnie. 
OOOOOOOOOOOOQGOOOOOOOQOQOOQOOQQOGGOOOGQ4L
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LOKOMOBILA WOLF 40 K.M.
stacjonowana, przedpalenisko schodkowe, 20 ™etr- 
powierzchni ogrzewania, 10 atm., Lokomobila Lan
20 K. M. s t a c j o m ' p a r a  p r z e g r z a n a  lO  am. p r a w i e  nowa
sprzeda korzystnie Inż. Z. i J . KLOTZ, BYDGOSZCZ,
G rodzka 30. Telefon 15-45. 55

M a s in a  parow a
120 P. S., w  bardizo dobrym  stanie, jest korzystnie _ z 
powodu przebudow y na sprzedaż. M aszyna jest lezą­
ca, dwucylindowa, z kondensacją bez kotła, rok Dueto­
w y 1900, firmy Petzold, Berlin. Cena podług uS?dy

przy ° ^ V̂ " ^ 0D  0RŁEM> SKÓRCZ (Pom orze).

1 prądnicą
i n n n  i i ^ / i fin w  7. r e e .  SZV

Ba sprzedaż _ _____
n. p. st. 3,2 k. w. 1000 obr. 115/160 w. z reg. szynami 
i ta rczą  fabr. S. S. W., jak nowa.

koszu- uje motorek
n. p. st. 1 k. mocy ca 1300 obr. 220 w. z rozrusznikiem  

JAN STRUŻYNA, e lek tro -m istrz , W ITK O W U .

OOOOOG0OOOOOOOOOGOGOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOO

Heblarkę do żelaza
o długości heblowania 4 m etry, szerokości 1 metr, typ 
lżejszy oraz 1 tokarn ię  pociągow ą o długości toczenia 
5,2 m etra. Maszyny kompletne, sprzeda korzystnie 
Inż. Z. i J . KLOTZ, BYDGOSZCZ, G rodzka 30. Teł. 1545 

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQOOOOOOOGOOOOGOGOQO

„ n .-n i ln i .  Dwa garnitury do młócenia, kompletne, po Korzystna SPrZBflBZ. remoncie z pasami, za 7 500 i 10 000 zł, 
zaraz na sprzedaż, także lokomobile i młocarnie. 5480
F a b rjk a  maszyn fl. Walczak i W. F ilipiak. Gniezno, W arszaw ska 27 . Telefon 291.
O O O O O O G O O O O O O O ^^

Bardzo k o rzystn ie  mamy do natychm iastow ej do staw y  
o  oddania

nową dw uosiow ą lokom otyw ę parową
5 HP. 600 mm. rozpiętości toru z  paleniskiem miedzianem
M O SCHEW ER I SKA., fab ry k a  dla kolejek polnych,

K A TO W ICE. (5517) q

UOQOOGOOGOOOOOOOGOGGOOOOOOOOOOOOOOOOOOO©
OOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOG

2 sam ochody  6 o s o b  
1 6
1 6  .
1 4
1 4
1 4
1 6
1 p o d w o z ie  1 ton . M erced es  
1 s a m  sch ó d  c ię ła ro w y  4  ton . A dler

Adler 12|34 HP. otwarte 
Ansaldo 8|40 HP. kryty 
Praga 9|30 HP. otwarty 
Fiat 6|21 HP. otwarty 
Renault 10|30 HP. kryty 
Citroen 6j20 HP. kryty 
N. A.G. 8124 HP. otwarty

sprzedamy tanio.
Powyższe samochody są mało używane, po gruntownym 

emoncie. 1

HELLW IG  B IT T N E R  I S K A
W a r s z t a t y  r e p a r a c y j n e  s a m o c h o d ó w  
P o z n a ń ,  ul.  P r z e m y s ł o w a  2 5  t e l .  U 67

#0©GGOGGGGGOGGOGGGC|GGOOGGGGGGGGGGGGGGGG



i i  Okazyjnie do sprzedania I I
1 ostrzarka automatyczna do noży strugowych 700 m/m

fabrykatu Pauksch & Co. Landsberg n. W. 5514

W. Gierczyński i Ska Poznań, tu. Marcin 13, tel. 1885.

rasa
ekscentryczna zupełnie nowa, jeszcze nie używana, do zapę­
du motorowego, o ciśnieniu do 40 ton, ilość obrotów 180, 

waga 2 000 kg na sprzedaż Adres:
B y d g o szcz ,D ąbrow ski J a g i e l l o ń s k a  3 5  a .

5533

Trzy kotły kombinowane fa lis tych  ru ra c h  dymnicowych
o powierzchni ogrzewalnej po 200 m. kw. z przegrzewaczem pow. 
35 m. kw., ciśnienie 11 atm. fabryki MAN, Papiere, ^czyste. Cena 
7.000 marek niem. 5347 M endel & L ipstad t, H am burg  36  K on igstra ise  21-23 .

Jest do 5530j c a i  u u

odstąpienia patent nr. 1543,
dotyczący „przyrządu do ogrzewania płynów", 
względnie do udzielenia licencja. Wiadomość:

M D  n  f  \  y y  A l i  i nż yn i e r  I p rzysięg ły  
,  p K  W  o  JHft  P b  r z e c z ni k  p a t e n t ow y,

Warszawa, Senatorska 36.
OOOOOOOOOOOOOOOOOtXtOOOOOCXXXXXXXXXXCOOOCXXi

Dynamo na prąd stat y 110 v. iso a . 
Motory D ie s la  Komnik 12 K. M. 
Locom obile Lanza 26/34/42 K. M. i 10 K, M. 

ruchome d o  s p r z e d a n i a .  5535

Epp. GSrlich & Co, Stutthof-Danzig (Gdańsk).
yyw^yypnrrywyiCinrMOOOOOOOUOUCOOOOOOOOOOOOOOOCPOOjuoaxxiroxt
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I Właściciele patentu nr. 1594 (
1  dotyczącego „Sposób w ytw arzania tlenków 1 innych g  
I  związków metali lotnych" mają zamiar sprzedać ten g  
1  patent lub oddać licencję. Zgłoszenia przyjmuje

INŻ. SOKAL, WARSZAWA, M arszałkowska 94.
3  5528 -

Obszerny objekt fabryczny
(w arsztat mechaniczny i odlewnia żelaza) z wodną silą popę­
dow ą (w Małopolsce Zachodniej) — jest w  całości do sprze­
d a n i a   do w ydzierżaw ienia — lub spółka przy  wkładzie ka­
pitału (od 50 do 100 tys. złotych) i fachowości możliwa. Zapro­
wadzenie stałej, masowej produkcji pożądane. — Spieszne 
'Zgłoszenia pod „śmiałe przedsięw zięcie — 512“ — do Adm. 

„Rynku Metalowego i M aszynowego".

Pow ażna firma zelazno-teehniczna w Małopolscejt u w a z .u a
poszukuje

D O M
6  000 -  K o łe c k i  W r o n k i .

18-14 budawany, piętrowy, centrum W rosek, skład ro- 
' werów, skład maszyn, czteiy m ieszkania, chlewy, wjazd 

elektryczność, woffbciągi, c'afkowtcie wolny, nleobclążony, 
19 000.— sprzedam  lub w ydzierżaw ię: objęcie tow aru

5486

Oferty z  podaniem odbytej praktyki i warunków 
kierow ać do administracji „Rynku Metalowego i Ma­
szynowego" pod nr. 5490. Nieuwzględmon* podania 
ro staną bez odpowiedzi.

Poszukujemy majstra blacharskiego
wykwalifikowanego w  produkcji w yrobów  blaszanych, 
białej blachy — oraz czeladnika blacharskiego. Oferty

FABRYKAJ PRALEK I WYROBÓW BLASZANYCH 
„WASHINGTON". ZDUŃSKA WOLA, ul. Krucza 10
(róg Złotnickiego). 155271

M I/TR Z ■ CEGLAD/KI
z 20-letnią praktyką, dzielny w  swym  zawadzie, obe­
znany z najnowszemi sytemami maszynerji. jak i w y­
robami. także specjalista w  zakładaniu cegielń _polnycl* 
poszukuje posady zaraz lub później. D o b r e  św iadectwa 
do dyspozycji. Łask. oferty proszę nadesłać do adm. 
„Rynku Met. i  Masz." pod nr. 5499.

Maister tokarski
5 potrzebny od zaraz, specjalista na arm aturę metalową, 5 S któryby w  danem razie kierownictwo tego oddziału ob- ■ S jął. Zgłoszenia przyjmuje 5449 ■

Firm a FR. BLOCH,
Fabryka arm atur. — Bydgoszcz, Śniadeckich 47/47a.

W E R K M I S T R Z
lub Technik Warsztatowy

potrzebny do fabryki maszyn masowej produkcji. Re­
flektujemy ty lko na siłę pierwszorzędną. Pożądane do­
świadczenie w budowie motorów spalinowych. Oferty 
w raz z życiorysem , kopjami św iadectw  i podaniem w a­
runków upraszam y przesłać do adm. „Rynku Metalo­
wego i Maszynowego" pod nr. 5498.
   .

Duża fabryka arm ator metalowych w  Polsce poszukuje

technicznego dyrektora
W ym agane: zupełna samodzielność i dokładna znajo­
mość w  masowej fabrykacji m ałych arm atur najnow­
szym sytem em  oraz długoletnia praktyka w  pierwszo­
rzędnych fabrykach. Szczegółowe oferty z odpisami 
św iadectw  itp. należy nadsyłać pod „Armatura" do Biu­
r a  „RUCH" W POZNANIU, Ratajczaka 36. (5522)

oooooooou  Kim irnoooooooooooooc

§

Kierownik elektrowni
dyplomowany mistrz, w  sile wieku, biegły i doswiad- 
ozony w budowie maszyn i kotłów  parowych, specja- 
lista na silniki spalinowe różnych s y s t e m ó w ,  posiada­
jący obszerną wiedzę w  elektrotechnice, POSZUKUJE, 
ODPOWIEDNIEJ POSADY. Łaskaw e zgłoszenia pod 
„Diesel" do Administracji „Rynku Metalowego i Maszy-
I 1 0 W e g 0  P 0 .d .  ■!11.r : .  i x im cxxXO O O C aO O tXXXXXXK XXXXXXXXrK XXXXXXX * M O O W C O O

^OOOOOOOGOOOOGOGGOGOOOGGOOOOOOOOOOCroGGGGGi
~ Na stanowisko dyrektora technicznego poszukujemy do 

naszej fabr. wyrobów ogniotrwałych i cegły zwyczajnej

zdolnego inżyniera
lub technika-ceram ika. Zgłoszenia z podaniem referen- 
cyj i warunków uprasza się nadsyłać do administracj 
Rynku Metalowego i Maszynowego pod nr. a4-t>. Q

OOOGOOO0O0OGGOOOOGGQGOGGGOOOGOGOOOGGGGGG
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Przedstawicielstwa
francuskie na całą lub częściową Polskę do ustąpienia 

ew entualn ie z biurem i mieszkaniem w Poznaniu. 

1) Naczynia i a rt; turystyczne, alum iniow e -  Piecyki 
naftow e, spirytusowe i inne. Nowość! K o ­
ciołki gotujące pod ciśnieniem. Gotuje rosół 
w  15 minutach ! ! !

2 ) Akcesorja samochodowe - Motocykle -  Motory ben­
zynowe lekkie.

3) Maszyny do fabrykacji napojów, palenia kaw y  
Zgłoszenia do adm. „Rynku Met. i Masz.“  pod nr. 5415

4
4
]

I
4
4

2—3 zastępstwa
przyjmę na Śląsk i Małopolskę od dobrego, litego fcupc' 
względnie polskiego przedsiębiorstwa żelaznego, meta­
lowego, elektrotechnicznego, pokostowego, terpentyno 
wego i lakierowego lub pokrewnego, jedynie pierwszo­
rzędnego.

Zgłoszenia pod „Pierwszorzędny sprzedawca" do 
administracji „Rynku Metalowego i Maszynowego" pod 

5404.

Firma w ruchliwem mieście na Pomorzu, posiada­
jąca dobre położenie dla urządzenia stacji benzynowej 
poszukuje w  tym celu

ZASTĘPSTWA
pod dobrą gwarancją. Zgłoszenia do administracji „Ryn­
ku Metalowego i Maszynowego pod nr. 5414.
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Poszukuje się

KOTŁA
p a ro w e g o

używanego jednak w bardzo 
dobrym stanie najchętniej 
system Babcock & Wilcox 
około 15 atm i 300 m2 pow. 
ogrz. z przegrzewaczem.—
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i  falryka trollów I m r i j j j
hr. LARISCHA- MONNICHA 

Jaworze. (Śląsk) 5534
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Prosimy powoływać sio na „Rynek 1 
Metalowy i Ma? nowv“

G A T E R
u ż y w a n y  z dolnym zapędem średniej wielkości możli­
wie z wózkami kupię. Łaskawe Zgłoszenia do adm. 

„Rynku Metalowego i Maszynowego*, pod nr. 5506
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Poszukujemy szlifierki :
j d j  szlifowania walców młyńskich, używaną lub nową. !  

5 Zgłoszenia do adm. „Rynku Metalowego i Maszynowego*, j: 
dla „Obrabiarki" pod nr. 6505.
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Zbiornik do smoły
ca 4000 kgr., kryty albo otwarty, kupi:

A. CHMIELECKI, Starogard-Pomorze. |
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Kupię użyiwaną wannę z piecykiem
(ogrzewalnie węglem) do łazienki. Zgłoszenia do Adm. 
„Rynku Metalowego i Maszynowego" pod nir. 5510.
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Kupujemy odpadki blachy
żelaznej girufo. od 0.25 do 0.75, najmniejszy wymiar 35X 
25. Oferty skierować pod adresem:
FABRYKA WYROBÓW BLASZANYCH „WASHING­
TON", ZDUŃSKA WOLA, ul. Krucza 10 (róg Złotnic­
kiego). {5526)
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WARUN i DLA INSERENTÓW  I ABONENTÓW :
CENY OGŁOSZEŃ: Vi str. 100 zł, Y str. 60 zł, Y\ str. 35 zł. * str. 20 zł, */i« str. 10 zł. Na 1. str. okładki 100%, na II. 
i IV. str. 50%, ua III. str. 30% dopłaty. W Gdańsku obov, ią tją powyższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy 
oblicza się według osobnej taryfy. W wydaniach specjał yeh obowiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń i za­
płaty jest Poznań; w kwestiach spornych miarodajny jest Sąd Powiatowy (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi 
sądowej, nadzoru sądowego lub konkursu przyznane rabaty upadają. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-796.

Redaktor naczelny przy jm uje  od 12— 13 z w yjątkiem  soboty


